
List I sekretarza 
KC PZPR 

W związku 1 '10 rocznicą uro
dzin byłego przewodniczącego Pol
skiego Komitetu Wyzwolenia Na
rodowego i premiera Rządu Jed
·ności Narodowej Edwarda Osóbki
Morawskiego, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek skierował 
do Jubilata list z pozdrowieniami 
i serdecznymi życzeniami. 

E. Gierek 

ponłedzlAłek, S października 1979 
Wf danie f r.<>Dz 
A Bok XXXV nr 228 _(9402) 

DZIENNIK: 
POPULIRIY 

Z okazji 70 rOC7Jilicy urodzin 
członek Biura Polityeznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 

DROGI TOWARZYSZU! 

z o 
p 
'do Piotra 

Jaroszew,icza 
. 

Piotr Jaroszewicz otrzymał oł 
Biura Polityeznei:o KC PZPJl 
następujący list: 

f 

przyjął prezesa _o_h_ch_o_d_y_a_o_Ie_c_ia_NR_·_n_ • W dniu Waszego sl-edemdzlesll:ci.olecia składamy Wam najlepsze 
zyczenla I serdeczne pozdrowienia, uczucia sz3cunku I przyjaźni. 

W całym. swoim iyci'?• w praey nauezycielskiej, w . ~łużble tołnier. 
sklej, w działalności panstwowej i partyjnej &awsze dawaliście budzi}· 
ce najwyższe uznanie wzory patriotycznego ;r;aanga:iowania i ldeowos• 
cl, pracowitości I ofiarności. 

Bank of .A_merica 
5 bm„ I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek orzyjął przebywa· 
jącego w Polsce prezesa i prze
wodn i rzącego kolegium wvkonaw
czego, Bank of America. Aldena W. 
Ciausena 1 towarzv~z:.icvch mu wi· 
cepreze-;ów banku Mont. Mc'Mll· 
lena Wiiiiama Youni:a. 

W 5potkaniu uezestnirzyli: mini
ster finan5ów Henryk Kisiel I pre
zes zar7ądu Banku Handlowego 
M~ria'I Minkiewicz. 

W toku rozmowy omawiano 
sprawv dal~zE'l(O rozwoju wzajem
nie korzv5tnej oolsko-ameryka:ńs
kie.i współpracy i?osl'.>Ol'.larczej. 

z udziałem 
B!ilście współtwórca I Jednym z wybitnych dowódców Ludow~go 

~:Jska Polskległ!, położyliście wielkie zasługi dla ojczyzny na polu 
d1 wy I w roz1voJq,, naszych słł zbrojnych. Wnieśliście og·romny wkład 

o b!ldow! socjaliftycznej gospodarki narodowej. Powszechnie znana 
i cenrnna Jes~ lVasza owocna działalność na rzecz umacniania brater
~kiej przrJa_zni,. sojuszu I współpracy ze Związkiem Radzieckim 
1 wsz:vs~k1m1 P:'-nstwamf soc.iallstycznej wspólnoty. 
r Od blisko d.7.1eslęcl.u ~at kierując praca rządu Polskiej Rzeezypospo. 
1teJ. LudoweJ, reahzu.iecle strategię społecmo-gospodarczą naszej 

partii, strategię, dziek! której zdynamizowany został rozwój naszego 
kraju! ro~w_lą~ane liczne problemy społeczne, umocniony autorytet 
Polski w •w1ec1e. 

Wysoko !lenimy '!ielkle zalety Waszego serca I umysłu, Waszą 
w~edzę, doswladczeme .I nłest~udzuna energię, Wasza postawę Polaka 
I omunlsty. Wasze meprzem1jające zasługi dla Polski na zawsze 
pozostaną w historii narodu, zawsze będą otoczone społecznym sza• 
cunklem. • 
Życzymy Wam, drogf Towarzyszu' Piotrze wielu lat dobrego :rdro• 

wła, szczęścia l pomyślności dla Was I Waszy~b najbliższych. 

Jubileusz LOK 
W oiatek. 5 bm. odbyły sle w Gar

wolinie· na Ziemi Sledlecltle1 cen
tralne obchody zwiazane z Jubiieu
szem · 35-letnle1. ofiarne1 ~lut.bv Pol
sce Ludowe! hczace1 obecnie' uonad 
2 mlllony członków or11.anizacll oa-

I\ 
li 

SPOŁECZEię-STWO NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA· I tani członkowie najwyższego 
TYCZNEJ UROCZYŚCIE OBCHODZIŁO SO ROCZNICĘ POW- 1 kierownictwa partyjnego i pań
'iTANIA PIERWSZEGO NA ZIEMI NIEMIECKIEJ PASSTWA stwowego ·NRD, na czele z se· 
10BOTNICZO-CHł.OPSKIEGO. UROCZYSTOŚCI STAŁY SIĘ kretarzem generalnym KC NSPJ, 
lKAZJĄ OO PRZYPOMNIENIA WIELKIEGO DOROBKU przewodniczącym Radv Państwa, 
O:POł.ECZN0-<10SPOD.4 RCZEGO NRD, PODJs;RESl,ENIA JEJ Erichem Honeckerem. Obeeni by
'tOLT .JAHO MOCNEGO OGNIWA WSPO! NOTY SOCJALI· li weterani ruehu robotniczego, lu· 
'!TYCZNEJ OR.AZ MIEJSCA -NA ARENIE MIĘDZYNARODO· dzie, którzy budowali podwaliny 
WEJ. .pierwszego prawdziwie demokra

Placu MaTksa i Engelsa odbyło tycznego, ookojowego państwa nle· 
się w sobotę uroczyste posqedzenie lmieckiego. pr-zodownicv pracy, WY• 
Komitetu Centralnego NSPJ, Rady bitni naukowcy, przedstawiciele 
Państwa, Rady Ministrów i Kra- świat.a kultury, organizacji spo-
jowej Rady Fi:ontu Nar~owe~o łecznych i młodzieżowych, przed· 

------
PAPIEŻ JAN PA "\\i'EŁ II ZAKOŃCZYŁ PODRÓŻ 

DO IRLANDII ,ONZ I USA 
trloty9zno-obronne1 - LlRl Obronv W . 1 . . d" . t · d k 
Kra1u. wie k1e3, o sw1ę me u e oro-
--------------- l wanej sali Palaeu Republiki przy 

NRD. Przybyll serdecznie w1- (Dalszy ciąg na str. 2~ 
Poparcie dla . działań 

Spotkanie P. Jaroszewicza w imię umocnienia pokoju 
Od lewej: Leonid 

Bre:i:nlew _ E!'icb Ho 
necker. Edward Gie 
rek i Willy Stopb 
podczas składania 
wieńców 11od 1>omnl
klem Zolnlerzv Ra· 
dzlecklcb w narku 
Treptow w Berh
nle. 

CAF - PI - telefoto 

A łynny humorysta amerykański Art 
\ ~ Buchwald w jednym z ostatnich 
iJ felietonów wyśmiewa rolę sekre• 

łarza stanu Vance·a ukazuje sy• 
tuację, w której wszyscy zajmujr\ się 
poliłykl\ zagranlcznit, natomiast on, for• 
malnie szef i sternik nie ma prakty
cznie nic do powiedzenia. W rozmowie 
z podwładnym pracownikiem Departa
mentu Stanu, Vance dowiaduje się, ie . 
sprawy Libanu I Palestyny przejął 
przywódca m1uzyóski Jackson, Chinami 
zajmuje się Nixon I niczego nie chce 
powledzie6, bo zamierza treść rozmów 
wykorzystać przy pisaniu następnej 
ksląiki, Wietnamem J'oan Bae:r I Jane 
Fonda, zaś SALT - U senatorowie 
Churcb I Stoo~. Oni również, wraz z 
senatorem Nunnem ustal!\ co należy 
przedsięwziąć w • sprawie personelu ra
dziecklrgo na Kuble. 

To przejaskrawienie. co jest dobrym 
prawem felietonisty zawiera · d·użo 
prawdy, gdy! naprawdę trudno się d:z:iś 
zorientować, kto faktycznie wywiera de
cydujący wpływ na amerykańską poli
tykę zagrani<'zną Koronnego dowodu na 
panująey w tej dziedzinie rozgardiasz 
dostarcza właśnie sprawa rad2ieckitJJa 
personelu na Kubie, sprawa o której 
pisałem już w ubiegłym tygodniu I do 
której wypada znów wrócić, gdyż zro
biono 'z niej w USA problem nr L 

Z OKAZJI DOROCZNEGO SWIĘTA - DNIA BUDOWLA· 
NYCB PREMIER PIOTR JAROSZEWICZ SPOTKAŁ SIĘ 5 BM. 
Z GRUPĄ PRACOWNIKÓW BUDOWNICTWA REPREZENTU· 
JĄCĄ PONAD POŁTORAMILIONOW;\ RZESZĘ ZATR.UD· 
NIONYCB W TYM DZIALE GOSPODARKI. 

T bm. dobiegła końca trzeda od 
początku oontytikatu Jana Pawła 
Il podrót zagraniczna papieża do 
Irlandii, siedziby Organizacji Na
rodów Zjednoczonych i Stanów 
Zjednoczonych. · 
~łównym Pl\lnktem programu 

wizyty Jana Pawła II w Waszyng
tome było spotkanie papieża z 
prezydentem Jimmy Carterem, 
które odbyło się w sobotę. W Bia· 

Uczestnicy spotkania poinformo
wali premiera o aktualnych, naj
istotniejszych problemach budow
nictwa. a szczególnie o przebiegu 
i perspektywach realizacji tego
rocznego planu. Mówiono o dotych· 
czasowych wysiłkach mających na 
celu jak na.jpełniejsze wykonanie 
zadań 19'.19 r. 

łym Domu Jan Paweł II spotkał 
lepsze wykonanie tegorocznego pła- się też z szerokim gronem amery
nu budownictwa. kańskich polityków. gubernatorów, 
Dziękując budowlanym za do- działaczy państwowvch I przedsta

tychczasowy trud i wkład w roz- wicieli organizacji społecznych, a 
wój społeczno-gospodarczy kraju wśród nich polonijnych. 
premier J&roi;zewicz prz~ka.zał U• W toku spotkania z prezyden
czestnikom spotkania pozdrowienia- tern USA omawiano, jak głosi 
od Biura Polityeznego i Sekreta- komu•nikat Białego Domu. liczne 
riatu KC PZPR oraz towarzysza tematy międzynarodowe, a m.il!l. 
E~"'.arda· Gierka„ a tak!e od Rady P:Oblemy Bliskiego WschOdu. Irlan
M1!11str6w. Pre~1er tyc~ył pomyśl· d1l Północnej, południa Afryki f 
no~! zawodow~J I osobistej ~szy. Ameryki Łacińskiej . Przedmiotem 
~kllll pra,cownxkom budowl!llctwa I rozmowy był również przebieg 
1 ich rodzinom~ !..realizacji Aktu Końcowego KBWE, 

Zabierając głos, premier P. Ja-

' 

roszewicz podkreślił znaczenie, ja· 
kie dla pełnej realizacji zadań ca• 
lego bieżącego 5-lecia ma jak naj• 

W poniedziałek wieczorem ponownie 
zabrał głos prezydent Carter. Jego prze
mówienie miało na celu pokazanie sie
bie jako „silnego człowieka" - za.powie
dział zwiększenie działalności wywia
dowczej nad Kubą, powołał do życia sta· 
łą kwaterę, ulokowaną na Florydzie, za
powiedział w rejonie Karaibów wielkie 
manewry. Zaraz jednak po wyliezeniu 
planowanych posunięć stwierdził: 
Największym nlebezplec:reństwem dl• 
bezpieczeństwa USA nie Jeał na pewno 
obecnoś6 żołnierzy radzleeklch na Kubie, 
Największym 1;1iebezpleczeii1łwem dla 
wszystkich państw na iwleełe . byłoby z,,_ 
łamanie się wspólnych wysiłków na 
rzecz Z!'Chowania pokoju I rroźba wojlly 
nuklearnej." 

W następnym zdaniu zaapelował · do 
Senatu o ratyfikowa.nie układu SALT 
II. 

Trudno w tym wszystkłm doszukać 
się logiki. Bo jeśli personel radziecki 
nie jest dla nikogo zagrożeniem, to po 
co rozpętano całą tę histerię? „Stanow
cze kroki" prezydenta nie zadowoliły 
przeciwników SALT. Domagają się oni 
dalszych posunięć, nawołując do „k~n
frontacji z Rosja·nami". zaś zwolennicy 
por<numien!a powiadają, jak senator 
Cranston, że „czas już skoiiczy6 z łlł 
dzleeinadą I powrócić do wielkiego 1a
danla, ję.kie stoi przed nami". W tym 
samym duchu wypowiedział się gł6wn:r 
rywal prezydenta, senator Kennędy: ·
Mam nadzieję, źe działania prezydenta 
załatwią tę sprawę tak, aby Senat mógł 
przejś6 dó ważnej kwestil ratyfikowa· 
nla układu SALT IL 

Niezwykle krytycznie wobec postępo· 
wainia Cartera odnosi się prasa, zarówno 
amerykańska, jak r6wnież brytyjska. 
„New York TimeJ>" pisze, :l:e po uważ
nym przeczytaniu oświadczenia prezy. 
denta można wysnuć jeden tylko wnlo· 
sek - nie ma ładnego problemu mili
tarnego i by6 nlllże nigdy nłe było poza 
wyobrażeniami prezydenta I pewnych 
polltyków. Londyński Daily Express pi· 

sze o ,,farsie", której spraw.,.. .Jeń 1am 
Carter, zaś Daily Telegraph wyraża po
gląd, że Carter ośmieszył się w eałej tej 
sprawie i zadał sam •sobie teehnic.zny 
noka a~ _ 

Najlstomiejsze jest jednak to, te pre
zydent &wym postępowaniem na począ
tku „pseudokryzysu" I teraz, gdy usi· 
łuje się zeń wycofać nie spowodował 
większego przeirupowa.nia sił w Senacie 
i losy ratyfikacji tak ważneio układu, 
jaklm się SALT - II, są równie nie
pewne, jak przed miesiącem. A to nie 
rokuje niczego dobrego. 

W lelu speeJall1tów na eałym 'wie· 
ele usiłuje snaleźó pnycsynę 
łrwaJącej od pewner:o czasu „go-
1'C11kl złota", sastanawia się ja· 

kłel'o pułapu slęrnle jego eena. J'encze 
niedawno uwalano, że „psyehologlcznit 
graniC1'" anowi eena za uncję (nleeo 
ponad 31 gramów) w wysokośet 330·35• 
dolarów. Obecnie granica ta przesunęła 
się do łllO dolarów sa unoję I mówi się 
Jaź o ,,nowym, l'Ómym pułapie 500 do· 
larów". . 

Najwięcej zwolenników Ina teza, kt6· 
ra mówi, że główną przyczyni! „gorącz
ki złota" · jest trwający l rozszerzając.>' 
się lu'yzys gospoda.rczy, z czym łączy się 
wzrastający brak zaufania do większo
ści walut. Na trwającej w Beliradzle 
sesji Międzynarodowego Funduszu Walu· 
towego zw~aca się uwagę na to, że w 
nadchodzącym roku deficyt płatniczy 
nienaftowych państw rn Swlata prze
kroczy 50 miliardów dolarów zaś krafe 
produkµjące ropę będą dysponowały 
identyczną nadwyżką I siłą rzeczy zedi
cą ulokować ją w złocie, bojąc się dal
szego osłabienia wartości dolara. Nie 
może to nie d<lprowadzić do dalazej 
zwyżki ceny tego szlach~tnego metalu. 

Na domiar złego iaden 1 krajów wy· 
1oko uprzemysłowionych nie ma JameJ 
koncepcji przywrócenia - ponitdka na 
rynku walutowym.. Wszystkó zaczyna się 
i kończy na deklaracjach dobrych chęci, 
a jak wiadomo dobrymi chęoiami i In
tencjami wybrukowane jest piekło: Pod· 

cz~ wspomniani:J sesji ~FW w Belgra
d~1e wiele spodziewano się po wystąpie
mu amerykańskiego ministra skarbu 
Millera. Oczekiwano przedstawienia prze
zeń konkretnego programu ratowania do
lara, a tymczasem nie wyszedł on poza 
ogólniki i obietnice, zaś obserwowani\ 
.~ofllczkę złota" r;bagatellzował jako 
zjawisko wyłącznie · spekulacyjne. W 
przeciwieństwie do lnnyeh ministrów sta-. 
nowezo. przeciwstawiał się koncepcji 
przywrocenia złotu jego dawnych funk· 
eJI płatniczyeh. , · · 

Na łiełdach tymczasem trwa 'niepokój 
ł chociaż zanotowano nieznaczny spadek 
ceny złota to nad~l utrzymuje się ten
dencja spadku wartości dolara wobec 
l.nnych walut, szczególnie wobec marki 
RFN, a to zapowiada dalsze niepokoje, 
dalsze skoki cen szlachetnych kruszców 
- złota i srebra. Nikt, jak dotąd, nie 
potrafi tej tendencji cofnąć czy choćby 
za.hamować, 

J 
apoJiezycy słali się ostatnio 
przedmiotem drwin i kpin · w 

krajach Azji. Przyezyniła się do 
teco ieh „mlłoś6 do zwierząt", a 

konkretnie do pandy zwanej Lan Lan, 
która rezydowała wraz ze swym partne
rem Kan Kan w · tokijskim ZOO. 

Kiedy para tych chińskich niedźwie
dzi zjawiła się w Tokio Japończycy po 
trzy drii stali w kolęjce, by zobaczyć 
egzotycznych gości. ·Oczekiwano z o.ie
cierpli wośclą na potomka I kiedy doszło 
do zbliżenia Lan Lan z Kan Kan gazety 
przekroczyły wszelkie normy przyzwoi- • 
toścl publikując zdjęcia ich kopulacji. 
Nie11tety - Lan Lan rolstała · się na 
zawsze ze swym klimatyzowanym dom
kiem w ~ w wyniku niewydolności 
wątroby. Na pogrzeb przyszłó ponad 
2 tys. osób, złożono kilkaset wieńców, 
1_>rzysłano 2 tys. depesz ko-idolencyjnych. 

Azjatyckie gazety zapytują - kiedy 
ol .,mlłoinley zwierząt" zajmą się nędzą 
I głodem milionów ludzi mieszkających 
w AzJIT Tyle Jest przecież do zrobie-
nia- B. WALENDA 

oraz 1>roce-s raty!ikaeyjny układu 
SALT II. 

(Dalszy ciąa na str. 2) 

DZIEi 
KIESIE 

· W 281 dniu· roku słońce wze
szło o godz, 5.47, zajdzie zai o 
godz. 16.59, 

" Bryfida, Pelal'ia 

w tinta ł1łllleJsZ)'ID Ilia ł .odll 
orzewlduJr n•11tepu ial'a n1111ołłe: 
~ęzohmurnie lub zaehmurzenle 
małe. Tt1mperatura od minus 3 
do plus 14 st, C. Wiatry słabe 
I umiarkowane poludniowo-
wschodnie I południowe. . 
Ciśnienie o · ~odz. 19 wynosiło 

lOOS,ł hPa ezylł 752,6 mm, 

1929 - Zm. .Jaeek Malczew• 
ski, malarz 

1942 - Akeja „Wieniec" -
1espoły dywersyjne AK niszcz' 
tory kolejowe na wnystklch li· 
nlaeh wychodząeyoh z Warsza
wy. 

Czas ofiarowany 
stracony. 

nie jest 
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~ ORDER PRZYJAŹNI NARODÓ'V § 
~ = ZSRR wypowiada się za zapewnieniem Utworzenie NRD punktem zwrotnym 

wszystkim narodom Europy w historii narodu niemieckiego = = 5 DLA POLSKIEGO PREMIERA 5 
- -- -- -- -- -I Depesza przywódców radzieckich ~ życia \V warunkach bezpieczeństwa Przemówienie 

(OM O W 

E. 
I E 

Honeckera 
N I E) - = 5 Agencja TASS przekazała de- 5 

:_ pemę gratulacyjną przyw6dc6w ;; 
radz,i~kich do Piotra Jarosze- ;:;; 

Przemówienie 
(OM O W 5 w icza. Oto jej t.reść: 5 

: Drogi Towa.rzyszu Piotrze Jaroszewiczu, Komitet Cent~alny = 
5 ltPZR i Rada Minist r ów ZSRR przesyłają Wam - wybitnemu 5 
: •ralaczowi pa!l.stwowemu ; partyjnemu PRL - serdeczne gra• - L eonld Breżniew stwierdził, że 
: tu.łac.ie z okazji 70 rocznicy Waszych urod~in. ~ komuniści i naród NRD, byli 
: 'W Zwią.zku Rad:!Jeek im dobrze znane są Wasze wielkie oro- "~ l są niezawodnymi sprzymle-

""' rzei1caml komunistów I naro-
: . Wste zasługi dla pcwstan ia i ro.zwoju Pclskłej Rzec-z:ypos.p<>li- ~•·du ra a zleckiego. Wskazał on na 

=:
!::_ tłj Ludowej, dla umacn ia ni a braterskiej przyjaźni I rOZS!ZeTIZa· :. znacLeni.e wspołdzlałania w ramach 

nb wszechstronnej współpracy między na5-2.Yrni krajami i na· ~ wspóil1oty soc jalistycznej, na rolę 
i'C>dami. $ Układu Warszawsk1ego 1 RWPG, na 

_ życzymy Wam, drogi Tow arzyszu Jaroszewicz, zdrowia i wie!- ~ r.lezwyciężoną siłę solldarności so-

5: k ich sukcesów w Waszej dz.iała.J.ności dla dobra nal!'odU _ cjfl~~~zn;~dkreślil, że powstanie 
: 1><>lsk iej!o. dla trJumfu socj a lizmu ::: N?.D i ugruntowanie pozycji tego 
: Z komu nis tvcznym poą.d•rowieniem ES kraju, stało się w lelklm zwyc1tj-
e L. BREŻNIEW • A. KOSYGIN :;: stwcm sprawy socjalizmu i pokoju. 

=-- • • • == N SPJ, rząd NRD i jej masy pracu-

0 blik •""- -k · d k t p d ' R d N • · jące kategorycznie . POW'iedzlały 
_ pu owano w ml>S' wae e l'e rezy JUm a Y aJWYct· _ nie" faszyzmowi 1 militaryzmowi. 
; nej ZSRR o odzmaczeniu Piotra Jaroszewicza Ordel!'ern Pro:y• 3 Vłldać tu głęboką troskę o dobro 
;;;: iaź11>i Narodów. :: ludzi pracy, wciela się w tycie 
: Uwzględniając wielki wkład w rozwój bratel'skiej przyjaźini ::I ideały niemieckich rewaluc_Jonlst~w 
___ i wszechst ronnej współpracy między Polską Rzecząpospolitą ... ,- i humanistów. NRD prowaaz1 po1!-

-- Ludową a Związkiem Socjalisty<'Znych Republi-k Radzieckich ;:: tykę dob.rosasledztwa . wsPC·l::iracY 
- oraz w związku z 70 rocznicą u·rodzi,n pooitanawia się odznaczyć : l wzajemnego zrozum•enia mi;:dzy 
• ozronka B iura Politvcznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów ""' narodami politykę pokojową. \Hzy-
: PRL towa~yM. ~ P1·-0tr~ "aroszew1·-~ Orderem Preyi' aźni Na- ::I stko to jest źródłem. sta le rosnącego 5 '"4 ~ ,.. " .... „Clł' E autorytetu tego k1;aJU w świecie. 
: l!Od.ów. ...,_.... uznanie prawno-międzynarodowe 

:_ sekretarz Pri:zydium przewodnicZl\CY Prezydium _ NRD, stało się punktem ~wrotnym, 
j ZSRR w umacnianiu bezpleczenstwa. w 

- Rady Najwyższej ZSRR Rady NajwyiS'Ze :; Europie _ stwierdził L. Breżniew. 
E M. GEORQADZE L. BREŻNIEW = Mówca wskazał następnie na zna-
~ - czenie Aktu Końcowego KBWE i peł-
lllUlll1UllllUllllHHlllllllUllllUllHUllllillllWH!41111HllllUllllWllUJ nej jego realizacji. . 

w tym kontek1;cle - oświadczył 

LAT ·u11 SŁUZ. BIE N.-\RODU _ poważne zaniepokojenie_ b~dzą 
V\' -"" plany rozmieszczenia na t tonum 

1'"uropy zachoclniel nowych typow 

URO·C ZYS'l~Y 
lzoncert w Lublinie 

Część oficjalną uroczystości otwo
rzył przewodniczący WK FJN w 
Lublinie Paweł Dąbek. 

Zebrani wylliuchali natępnie 
orzemówienia rriin. S. Kowalczyka, 
który pokrótce nakreślił 35-letni 
dorobek funkcjonariuszy MO l SB 
w służbi e narodu, w zapewnieniu 
bezpieczeństwa i porządku w kra
ju. 

35 lat temu, 7 października 
1944 r., Polski Komitet Wyzwole
nia Narodowego uchwalił dekret o 
ulworzeniu Milicji Obywatelskiej, 
Z tą datą związane jest obchodzone 
corocznie święto Milicji Oby.watc!· 
sklej i Sblżby Bezpieczei1stwa. 
Głównym 1 punktem centralnyd1 
obchodów stał się uroczysty kon
cert zorganizowany 5 bm. w 'ubel
skiej hali sportowo-widowiskowej 
w LubHnie. Przybyli: członko;vie 
Biura Politycznego KC PZPR: mi- Z upoważnienia I sekretarza KC 
nister obrony narodowej - gen PZPR Edwarda Gierka St. Kowal
armi i Wojciech J'aruzelski, sekre- czyk przekazał wszystkim funkcjo
tarz KC Stanisław Kania, mini- nariuszom i żołnierzom resortu 
"ter spraw wewnętrznych - gep spraw wewnętrznych podzio;:kowa
dyw. Stanisław Kowa1czyk; za- nia przywódcy narodu polskiego ~a 
stępca członka Biura Politycznego. ofiarność, zaangażo~ani~ i wy~1-
Sj?krelarz KC PZPR J'erzy Ł\łka-/ łek włożony w real1zacJę pow1e
szewlcz oraz zastępca przewodni- rzonych zadań, oraz serdeczne po
czac-e"o Rady Pań~twa, wicepreze~ zdrowienia i najlepsze życzenia no-
NK ZSL - Zdzisław Toma!, wych osiągnięć. 

a'merykańskiej broni rakietowo· 
jądrowej, będące próbą zapewnienia 
blokowi NATO przewagi militarnej. 
urzeczywistnienie tych planów za
ostrzyłoby sytuację w Europie 1 za
truło atmosferę międzynarodową. 
Kraje socjalistyczne muslatyby w 
tym wypadku dokonać niezbędnych 
posunięć dla umocnienia własnego 
oezpieczeństwa. w przygotowaniu tych planów. 
niebagatelną rolę obok USA, prze
znaczono RFN. Cl, którzy decydują 
0 polityce RFN, stoją o hecnie przed 
koniecznością dokonania bardzo po
ważnego wyboru. Latwo sobie wy· 
obrazić, co czekałoby ten kraj, _gdy· 
by ta nowa broń została kiedyś 
użyta. 

L. Bretniew podkreślll, ie ZSR_R 
nie dąży do uzyskania przewagi mi
litarnej jego doktryna strategiczna 
ma cha'rakter wyraźnie obronny„ W 
ciągu ostatnkh 10 lat na terytorium 
europejskiej części ZSRR liczba wy
rzutni rakiet średniego zasięgu, a 
także moc ładunków nuklearnych 
tych rakiet, nie tylko się nie zwięk
szyła. ale nawet nieco zmniejszyła, 
podobnie jak liczba bombowców 
średnt~go zasi eitu. Na terytorlum i!l
nych państw, ZSRR w ogóle me 
rozmieszcza takich środków. Od wie
lu już lat nie zwiększa także Uczeb
ności wojsk rozmieszczonych w Eu
ropie środkowej. 

W dniu 4 października 1979 r. zmarł opatrzony llw. sakramentami 

S. + P. 

Przywódca radziecki oświad~zył, 
że ZSRR gotów jest zredukowac li
czebność ś;odków nuklearnych śred
niego zasięgu w zachodnich rejonach 

I 

\

swego kraju, jeżeli w Europie r.a
chodniej nie zostaną dodatkowo roz

' mieszczone takle środki. Potwierdził 
on. że ZSRR nigdy nie użyj~ broni 

i nuklearnej przeciwko panstwom, 

HENRYK CIESIELSKI 
mistrz fryzjerski. 

Msza llw. talobna odbędzie sle w kościele Aw. Teresy -łir dniu 
8 11aitlziernlka br. o godz. tł.30. 

Pogrzeb odbędzie sie na cmentarzu rzymskt1kato!lcklm na Do· 
lach o godz. 15.30. o czym powiadamlaja po.:ratenl w talu: 

C0RKJ, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA 

I które zrezygnują z jej produkowa
' nla nabywania i nie mają jej na 

swym terytorium. Poinformował o 
uzgodnionej z władzami NRD I prze
konsultowanej z Innymi państwami 
Układu Warszawskiego decyzji, jed· 
nostronnego zredukowania liczebnoś
ci wojsk radzieckich w Europie 
środkowej. W ciągu najbliższych 12 
miesięcy z NRD zostante wycofa
nych ok. 20 tys. żołnierzy radzlec-

. kich, ok. tysiąca czołgQ.w oraz pew-
Kierownikowi 22 Przychodni Rejonowe) 

LEK. MED, 

EDWARDOWl MOCZULSKIE"1U 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

PRACOWNICY PRZYCHODNI z VL. ODRZA1"SKIE1 

Dnia 30 wr>eśnia 1979 r . zmarł po dl11ęlcb I cldklch elerplentach, 
w wieku lat 14 

$. ł P. 

BOGUCHWAŁ DUSZV~SKI 
długoletni główny księgowy ZPB Im. Harnama fdawnleJ Bl e •~ er
man). żołnierz ~K. więzień polityczny obozów koncentracv iiwch 
Gross Rosen. Ebenzeel. Mauthausen, odznaczony Medalem Niepodle· 

głośc~. długoletni opiekun społeczny, członek ZBoWiD, 

Uroczystości pogrzebowe o!lbędą sle we wtorek, dnia t pałd:z:ler
"tlk• br. 0 godz. 15 na starym cmentarzu św. Józefa przy ut. 
Ogrodowej. o czym zawiadamiają po,l(rążone w smutku 

1 

ne Ilości łnnego sprzetu wojskowego. 
L. Breżniew wezwał kraje NATO, 
by poszły n tym przykładem. 

I p rzywódca radziecki zadeklaro-
' wal równld gotowość ZSRR 

I 
wydłużenia przewidzianych w 
Akcie Końcowym KBWE ter· 

mlnów uprzedzania wzajemnego o 
~wlczenlach wojskowych, rozszerze
nia tej zasady na ćwiczenia z udzia• 

Wszystkim. którzy okazali nam 
swa pomoc w trudnych i boles· 
nycb dl• nas chwilach. byli ra
zem z nam! myślami oraz wzięli 
udział w ostatnie! drodze naszej 
najdrotszeJ żonv I Mamy 

S. ł P. 
JADWIGł 

NlEDZIELSKl·EJ 
składamy ta droga najserdeeznieJ• 
sze podziękowania 

MARIAN I Wł.ODZIMIERZ 
NIEDZIELSCY SIOSTRY I RODZINA 

·------------..-....-----------t------------1 Głównej księgowej 

MGR 

STANISŁAWIE 
tUKASIEWICZ 

\.\ )' razy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

MATKI 

składaJa: 

DYREKCJA, POP PZPR. RA· 
DA ZAKŁADOWA I PRA· 
COWNICY z oSRODKA BA· 

DA WCZO-ROZWOJOWEGO 
OBRÓBKI SCIERNEJ w ŁODZI 

W 1>ierwsza rocznice śmierci 
naszego Syna. Brata I Wujka 

ś. + p, 

ZBIGNIEWA 
BARTENBACHA 

·v dniu 10 października 1979 r. 
'> godz„ 8.30 lllOStanle Od1>rawlona 
m~za św. w kościele św, Krzyża. 
przy ul. Sienkiewicza. o cr.:vm 
>.awiatlamlaja życzliwych Je1to 
pamiecl! 

MATKA, SIOSTRY. 
SIOSTRZE!Q'CY 

z głębokim żalem zawiadamia· 
n1y, że w dniu 5 października 
1979 roku zmarł na.l(le. w wieku 
77 lat. nasz najukochańs:z,y Mąt, 
Ojciec. Brat. szwaa:ier i Dzladzluli 

St P. 

· MIECZYSŁAW 
KROL 

emerytowany. długoletni urzednilc 
Banku lnwestycyjne1to dawn. 
Banku Gospodarstwa Krajowego 

w Łodzi 
Poi:-rzeb odbedde alit w dniu 

9 października br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza rzymsko
·katollckiei:o przy ul. Ogrodowej, 

Pozostaje pogrążona w smutku 
RODZINA 

Z powodu śmierci naszeiro dłu· 

goJetnleięo pracownika - emeryta, 

STANłSŁAWA 

KACZMARKA 
wyrazy serdec2ne110 współczucia 

Rodzinie składa.la: 

DYRĘKCJA, RADA ZA'.lf;ł.A· 
DOWA, POP PZPR. ltOLE· 
ŻANKI I KOLEDZY z ltO.)W· 
BINATU ROBOT DROGO~ 

WYCJI w ŁODZI 

I DZIENNIK POPULARNY nr Z26 (940Z) 

W dniu ł października 1979 r. 
zmarł nade w wieku 14 lat nasz 
ukochany Mą.t. Ojciec I Dziadzio 

8f P. 

WtADVStAW 
śLEDZl~SKI 

Wyprowadzenie ciała nast~pł w 
dniu 9 patdzhirnika 1979 roku 
o godz. l!S.30 z kaplicy cmentar7.a 
rzymsko~tollcklego św. Fran
ciszka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym powladamlaJa życzliwych 

Mu zrozpaczeni 

ZONA, C0RKA, ZIĘC 
I WNUK 

W dniu ·s pałdzlernika ll'lt r~ 

przeływszy lat 9Z, zmarł po clęt· 

•Ich elerpleniach, nasz ukochany 

Młt. Ojciec, Dzlade~ 1 Pradziadek 

TOMASZ PIESOWICZ 
Uroezystoścl poirr.ebowe odbędą 

sic dnia I pażdzlernlka br, e JtO• 
dzlnle Ił na cmentarzu przy ut. 
Ogrodowej, o czym zawiadamia 
pogratona w .l(łęboklm łal11 

llODZINA 

L. 
I E 

Breżniewa 
N I E) 

lem mniej niż 25 tys. ludzi I wza
jemnego og.raniczenla liczby wojsk 
biorących udział w manewrach do 40 
-50 tys. żQłnlerzy. Zapropanowal takte 
Informowanie o ruchach woj~ lc la· 
dowych z udziałem ponad 20 tys. 
:Łolnierzy, wyratając gotowoGć roz
patrzenia Innych koncepcji zmlerza
jacych do umocnienia zaufania mię
dzy i::aństwamJ. 

Na jlepszym miejscem do omówie
nia tego typu posunięć, byłaby eu
ropejska konferencja na szczeblu 
politycznym. 

Mówca wypowiedział się za rozpo
częciem rokowail SALT lll, natych· 
miast po wejściu w tych? układu 
SALT II. W ramach tych rolcowań 
ZSRR gotów jest omówic możliwości 
reclukcjl nie tylko zbrojeń o zasięgu 
międzykontynentalnvm, lecz również 
Innych rodzajów. 

W
ciągu minio.nYch 30 lat - PO· 
w1euzlat Ę, Honecker - na
ród NRD pod kierownictwem 
klasy robotniczej I jej partii 

- Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (NSPJ) - dokonał głębo
kich przeobrażel1 rewolucyjnych we 
wszystkich dziedzinach tycia. Pow
stało pai1stwo, które należy po wsze 
czasy do &wiata socjalizmu. Zwraca· 
.;ąc się do gości zagranicznych, 
Erich Honecker wyraził podziękowa
nli! za to, ze w ciągu minionych 30 
lat udowonnlll swą solldarno~ć z 
NRO. Utworzenie NRD było punk· 
tem zwrotnym w historii narol\U 
nlemlecklego I Europy. Po r'az pier
wsz:; powstało pa1'l&two niemieckie, 
którego naród sam określa swoją 
historię I wykorzystuje wyniki swej 
pracy dla dobra całego narodu. 
Zwycięstwo Związku Radzieckiego 

na decydującym froncie walki z fa· 
szyzmem, utorowało drogę dla szczę
śliwej przyszłości narcdu niemiec
kiego. Pamięć 20 mln obywateli 
ZSRR, którzy oddali za to życie, bę
dzie stale w NRD ot aczana czcią l 
szacunkiem. Sekretarz generalny KC 
NSPJ, podkreślił zasadnicze znacze

Zwróclł sli: do pailstw zachodtilch nie zjednoczenia niemieckiego ruchu 
z apel.em, by odpowiedziały na wy- robotniczego I powstania NSPJ, dla 

. suniętą przez rządy krajów scojall- stworzenia sojuszu I jedności rzesz 
stycznych proPOzycje, zapewnienia pracujących. W NRD zostały urze
wszystkim narodom Europy życia czywlstnlone prawa człowieka: pra
w warunkach bezpieczeństwa i p<>- j wo do pracy, wykształcenia, wypo• 
koju. czynku I ochrony zdrowia. Dzięki 

Międzynarodowe· 
sympozjum cybernetyczne 

W Zakopanem rozpoczyna się 
dziś miedzynarodowe sympozjum 
naukowe pod hasłem: .• System -
modelowanie - sterowanie". któ
rego or11anlzatorami śa: Oddzlal 
Łódzki Po!skle,l(o Towarzystwa 
Cybe:netycznego I óśrotlel< Elek· 
tronlcznej Techniki Obliczenio
wej Politechnik! Łódzkiej. 

Jest to jUŻ czwarte sympoz.lum. 
poświecone tecril svstemów sterowa
nia i modelowania oraz Ich zasto
sowaniom w technice. naui.ach bio
medycznych I sPOleczno•elconomicz
nych, zoritanlzowane przez łódzkie 

środowisko naukowe . . 
W tegorocznvm sympoz.1um. które 

pat rwa do 13 października , uczeslni· 
czy 230 naukowców z całego kra.lu 
oraz z Bułgarii. CSRS, Holandii. 
NRD, RFN. Rumunii, Wietnamu 
I ZSRR. Obrady odbywala sie 
w trzech sekcJach problemowych: 
nauk technicznych, bioloiticzno-me
dycznych l sPOleczno-ekonomicznych 
Ich celem 1est stworzenie oodsta w 
do nerokie.1 dyskusji wśród specJa
llstów . reprezentu .1ących różne dzie
dziny nauki ooszuku.1acych jednoli
tych form przepływu informacli , 
przy wykorzystaniu metod cyberne
tycznych. Wyp;łoszonych zostanie PO· 
nad 130 referatów, 

fptom) 

30-lecia NRD 
<Dok-Ończenie ze str. 1) 

stawiciele Nar~owej ATmii Luda. 
wej NRD. 

Po odegraniu hymnu narodowe
go NRD, głos zabrał Erich Honec
ker. (Tekst przemówieni~ podaliś
my oddzielnde). 

Długotrwałą, n.iemilJmącą owacją W czasie uroczystości głos zabrał 
powita·no przybyłych na uroczy- . . . . 
st.ość: przewodniczącego delegacji rowniez przewodnJczący delegacjJ 

radzieckie.I. sekretarza generalne-1radz.iecklej, Leonid Breżniew. 
go KC KPZR, przewod;nicząeego (Tekst przemówienia podaliśmy 
Prezyqium Rądy Najwyższej Z~RR. oddzielnie}. 
Leonida Bretnlewa; przewodnu:ZI\· 
cego delegacji polskiej, I sekreta- Urocz.ystość w Pala<!"U Rep\l!bliki 
rz.a KC PZPR, . Edwarda Gierka, zakończyło ode-granie Mqędzyna-ro-
-.._ _ dówk.i. 

Z okazji jubileuszu :Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
5 bm. w Teatrze Polskim w 
Warszawie odbył się uroc-iysty 
koncert zorganizowany przez 
Orólnopolskl I StoleC'1Jlly Komi
tety Frontu ,Jedności Na.rodu. 

Przybyli członkowie najwyi-
11ycb władz partyjnych i •ań
stwowyoJa. 

- -

• • • 
z okazji 30 rocznicy powitania 

NRD, w stolicy kraju, Berlinie, od· 
była się defilada woJłlkowa Narodo
weJ Armii Ludowej fNAL). Deflla
dę oglądały wielotysięczne Uumy 
mieszkanców Berlina, zgromadzone 
wzdłuż Alei Karola Marksa - tra
sy przemarszu pododdziałów • 

Na trybunie honorowej saJęll 
miejsca członkowie najwyiszeso kie
rownictwa partyjno-panstwowego 
NRD s Erichem Honeckerem oraz 
członkowie delesacJI zagranicznych 
przybyłych na uroczystości 31-lecia 
NRD, w tym delegacji polskiej a 
Edwardem Gierkiem I radzieckiej z 
Leonidem Brdnlew„m. Obecni byli 
przedstawlclel,e korpusu dyplomaty
cznego, akredytowani w NRD. 

niewzruszalnemu sojuszowi ze Zwią• 
zkiem Radzieckim i Innymi krajami 
socjalistycznymi, NRD stała się pań
stwem stabilnym politycznie I go
spodarczo. Obecnie zajmuje ona 
miejsce w~ród 10 najbardziej rozwi
niętych przemysłowo krajów świata. 
Szybl<o rozwija się przemysl I rol
nictwo oraz następuje zbllżenle wa
runltów pracy, wykształcenia l kul• 
tury dla Judzi w mieście I na wsi, 

NRD jeGt dziś mocnym ogniwem 
socjalistycznej' rodziny oraz aktyw
nym partnerem w polltyce I gospo
da rce światowej. Jest czJonltlem 
ONZ l wyspecjalizowanych organi
zacji międzynarodowych . 

Utrzymuje stosunki dyplomatycz
ne z 128 państwami. Szczególny po
stęp zanotowano w NRD w latach 
siedemdziesiątych. Qslągnlęlo znacz
n ie wyższy poziom w zaspokajaniu 
potrzeb kulturalnych I materialnych 
ludności. Dochód narodowy, który 
µrzcd 30 laty wynosił 22,4 mld. ma• 
rek. wzrósł w roku 1978 do 161 mld, 
m a rek. 

E. Honecker zwrócił następnie u
wagę na nierozerwalne więzi przy
jaźni, jakie od 30 lat łączą NRD 
z ZSRR l nadal się umacniają. Pod• 
kreślił, :te wszystkie plany przy. 
szlościowe wiążą się ściśle z przy
jaźnią w stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim oraz dalszym a~tywnym 
uczestnictwem we współprał:y z in• 
nyml bratnimi krajami. 

\

Tl każdym roku swego Istnienia 
(.:!1~ NRD konsekwentnie walczyła 
· .-· o zapewnienie pokoju I reali• 

zację tego, aby na ziemi nie 
mlecklej nie powstało ponownie za
rzewie wojny. U boku sojuszników 
w ramach Układu Warszawskiego, 
NRD podejmuje wiele wysiłków, ma 
jących na celu przekształcenie Euro
py z kontynentu napięć l wojen, w 
obszar trwałego pokoju, dobcego są
siedztwa l współpracy. Rezultaty 
tych wysllków znalaz}y wyraz w od
prężeniu politycznym oraz w po
ważnym postępie w realizacji zasad 
pokojowego współistnienia państ·w o 
odmiennych ustrojach społecznych. 
Pierwszoplanowym zadaniem 
oświadczył E: Honecker - jest jesz
cze energiczniejsze, działanie na 
rzecz umocnienia odprężenia, podję

cia realnych kroków rozbrojenlo
·wych oraz zażegnania wszelkiego 
niebezpieczeństwa wybuchu wojny 
światowej. 

E. Honecker podkreślił rolę, jaką 
w J?Odejmowanlu konstruktywnych 
wysiłków na rzecz pokoju światowe
go przypada KPZR oraz Związkowi 
Radzieckiemu I zwrócll uwagę na 
osobistą działalność L. Breżniewa w 
tym względzie. Przypomlnajac spot
kanie sekretarza generalnego KC 
KPZR z prezydentem USA, J. Car
terem w Wiedniu, stwierdził, te 
układ SALT II jest porozumieniem, 
którego realizacja sprowadza się do 
skutecznego powstrzymania wyścigu 
zbrojeń w dziedzinie najniebezpiecz
niejszych rodzajów ':>roni. 

Z uzasadnioną wiarą we własne 
siły I pełni optymizmu przystęriu 
Jemy do zadań . Jakle czekają nas 
w czwartym 10-leciu NRD - stwJcr
dzJI na zakończenie E. Honecker, 
podkreślając, te postanowienia rx 
Zjazdu NSPJ 1asno wytycza.1l!t- CT=~ 
dalszego kształtoW11nla rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego w 
NRD oraz tworzenia zasadnlczvch 
przesłanek dla stopniowego przejtcia . 
do komunizmu. , 

Kilogramowy 
bor wik 

Rodzint: borowików - olbrzymów 
znalazł w Puszczy Bukowej koło 
Szczecina mieszkaniec padnue.iskie1 
dzielnicy Szcz„cina - PodJuch 
Włodzimierz Wasiak. Na.lwiekszy z 
kllkugrzybowe1 i;trupy borowików 
ważył 1080 gramow. a grednla 1eito 
kapelusza wynosiła 24 centymetry. 
najmniejszy ważył 410 itramów 1 miał 
kapelusz o średnicy H centymetrów, 

Warto dodać. iż w br. w lasach 
woj. szczecińskiego 1esl wvJątkowo 
dużo l(rzybów - borowików. maśla 
ków. kurek I kozaków. 

przewodniczącego delegacji bułgll
sk.iej - Todora Żiwkowa, czecho. 
słowackiej - Gustava · Husaka, 
mongolskiej - Jumdża1iJna Ceden
bała i węg•lersikiei - Ja.nosa Ka· 
dara. Obecne były delegacje Riu· 
mu.nil, Jugosłaiwii, Kuby i Wiet-. 
namu, a także z wielu iminych kra
jów, z którymi NRD utrzymuje 
stosunki nr.zyjaźn! I WS1półpracy. 
Przybył -przewodniczący Oria.niza
cji Wyzwolenia ·Palestyny, Jaser 
Arała.t. Poparcie dla działliń 

·····~ -T pałdz!enllka zostały wylosowane 
na.tepujące liczby: 

· I LOSOWANIE 

IO - 15 - 16 - 19 - 26 - 32 

li LOSOWANIE 

2 - 8 - 9 - 11 - 14 - 18 
ll!czba dodatkowa do 5, 4 i ł traf.: 12 

Sezonowa zmiana 

.cen„ jaj 
W związku z sezonowa l>Odw:vtka 

ceny skupu ja.1. z dniem I patdzter
n!ka fpaniedzlałek) POdwyższa sle 
ceny detaliczne • jaj du.tych clo 
3,90 zł. Jaj średinlch do 3.50 zł. 1a1 
małych do 3,10 zł za 1 s~ukę. 

Dnia s października mt roku, 
zmarł w wieku lat 79, ~z uko
chany M.,t, OJcłee i Dziadziu• 

„ + '· 
STEFAN 

PRUCHNłCKt 

Pogrzeb odbył sie dnia I pał· 
dzlerlllka br. o Koda. 12.30 na 
cmentarzu na zarzewie. o czym 
powiadamlalą: 

!ONA. cORKA, zu;c. WNUCZ. 
KA I rozosT.Ał.A RODZlNA 

<Dokończenie ze str. U 

Po zaikończendu rozmów prezy. 
dent USA i zwierzchnik Kościoła 
Katolickiego wygłosili kirótkie prze· 
mówienia. Jiimmy Carte'l' mówił o 
koni~zności usunh1cia z arsenałów 
światowych niszczycielsikiej bro.ni 
atomowej I zażegna.nia niebezpie
czeństwa zagłady atomowej. 

Jan Pa.weł II ośwd.adezył w od
PoWiedzi, że udzie1i poparcia każ
demu działaniu podejmowanemu 
dJa umocnłenfa światowego ooko
ju. 

Niedzdelna prasa amerykańska 
cytując ten f.ragme.11Jt wypowied~ 
paipieea, komentuje ją jako beiz· 
pośred'llfe -poparcie d'1a sprawy ra• 
tyfikacji SALT II. 

Sprawa światowego pokoju była 
również tematem przemówienia, ja. 
kiie paip!eż wygłosił po wizycie w 
Białym Dornu w siedzibie Organ·i
zacji Państw Amerykań~kich„ W 
przemówieniu tym mówił on rów
nież o potrzebie nasilenia walki z 
grodem i nędzą oraz podkr~lil 

z .l(łcboklm żalem zawiadamia-
my, że w dniu 5 października 
1971 r. zmarła nagle 

St P. 

ZIUTA 
WlśNłEWSKA 

z domu Domaii;alska 
była nauczycielka Szkoły Nr ~05 

Uroczystojcl noii:rzebowe odbe
d11 sle 9 patdziernika br. 0 ,l(odz. 
15 w kaplicy cmentarza na Ma
ni o caym powladamla.ią pogrą
żeni w deboklm smutkp 

MATKA. l\IĄŻ I RODZINA 

Prosimy e nieskładanie kondo
lencJl. 

znaCQ:enie pos:za.nowania praw CQ:ło 
wieka. 

Jan Pa•o/eł Il spotkał się rów 
niei 1 szefami placówek dyploma 
tycznych akredytowanymi w Wa 
szyngtonie. 

Na audiencji ob~·ny _był rumba 
sador PRL w USA, Rom::a ld Spa 
sowski. Spotkanie odbyło się w 
siedzibie delegatury apcstolskiej w 
Waszyngtonie. Jak wiadomo, Sta 
n.v Zje<lnO"z<>ne nie utrzymują 
stosunków dyplomatvcz.nych z Wa 
tykanem, który ma swego repre 
zenta·nta przy Kościele Amery 
kańsk im. 

W ~obotę i niedziele papież od 
praw;ł kilka publicznych mszy w 
wasrzyngtoń.sJuch kościołach , a 
także spotkał się z duchownymi 
zakonnicami i za:konnikami. 

W piedzielę Ja.n Paweł Il od 
prawił na~eństwo na błoniacll 
waazvni~tońskich. 

Po północy z niedzieli na ponie
działek C'Zasu warszawskiego Jan 
Paweł Tl opuścił Was1vnJ?ton uda 
ląc się w drogę powrotną do Rzy 
mu. 

Z l:'łębokim żalem zawiadamia
my, że dnia f października 1979 
roku, zmarł muz na.tdrohzv Mąż. 
O Jcl ee i Dziadziuś 

Śf P. 

KAROL 
·BORYSEWICZ 

długoletni pracownik or.r:~n6w 
admlnlstrac.tl 11aflstwoweJ 

m. ł.odzl 
Poi:-rzeh odbedzle sle w dniu 

8 patdzlernika 79 roku o a:odzlnle 
15.3@ na cmentarzu przy ul. So
lec 111 

ŻONA. cORKI .l RODZINA 



W środowisku służby zdrowia obok lekarzy najwięcej społecznej uwagi sku
piają pielęgniarki. Ostatnio dość często spotyka się nie najlepsze opinie o opiece 
nad pacjentami, o niechętnym stosunku pielęgniarek do chorych itp. Opinie · te 
są często krzywdzące dla większości przedstawicielek tego zawodu. Nie można je
dnak odmówić racji tym, którzy twierdzą, że dziś coraz powszechniej obserwu
je się zjawisko oddalania się pielęgniarek · od chorych. W powodzi papierków, za
biegów administracyjno-organizacyjnych, w nawale codziennych trudności z właś
ciwym wypos·ażeniem stanowiska pra{:y w narzędzia, leki itp., słowem w codziennej 
bieganinie, niejednpkrotni~ bezpowrotnie ginie czas, który powinien być przezna-· 
czony na bezpt>średni kontakt z chorym. 

Zawsz 

• 

z załogą 
dotyczą zarówno organizacji produkcji, jak. też 
np. jakości materiałów i wyrobów oraz zawiera
ją sp0strzeżenia i fakty, często nie ujawniane ani 
w ustnej, an.i w pisemnej sprawozdawczości za
kładowej. 

Pielęgniarski 
ze . zn.akiem 

czepek 
jakości 

Samorząd robotniczy jest przedstawicielem za
łogi, działa, w jej imieniu, z jej mandatu i ma za 
zadanie włączać ogół pracowników - nie od cza
su do czasu, lecz na stałe, na co dzień - do 
współrządzenia zakładem. Nie jest więc samorząd 
robotniczy dodatkiem do dyrekc ji, nie jest po
mocnikiem administracji. Reprezentuje za wsze 
opinię załogi, jest więc obow i ązany na bi~żąco 
znać tę opinię we wsze lkich zakładowych spra
wach i na tej dopiero podstawie ma współdz iałać 
z dyrekcją, współdecydowai' w wę.1:łowych kwe
stiach gospodarczych i produkcyjnych zakładu, sy
stematycznie informować za?ogę o swojej dzia
łalności. 

Przypomnienie tych· elementarnrh prawd wy
daje się potrzebne, gdyż z niektórych zakładów 
nadchodzą sygnały, oparte m. in :ia badaniach 
ankietowych, stwierdza j ące, iż duża część, a nie
kiedy nawet większość załogi nie wie, co robi 
jej samorząd robotniczy, czym się w danym cza
sie zajmuje, w jakich sprawac h i jak współd zia
ła z dyrekcją, jakie tam reprezentuje opinie. Ba
dania merytoryczne przeprowadzone w tych sa! 
mych zakładach dowodzą, że wsku tek oderwania 
od załogi samorząd robotn iczy pod ejmuj e tam z 
wła·snej in icjatywy niewiele i raczej drugorzęd
nych spraw, natomiast większo ść pro.blem ów, ja
kie rozpatruje, stawia przed n im dyrekcja łub 
zjednoczenie. Jest to pomniejszanie i wypaczanie 
roli samorządu robotniczego, a często sprowadza
nie jego funkcji do potakiwania zamia.st rzeczy
wistego partnerstwa wobec dyr1ekej1. 

Motywy wsp6łdz.iałanla ogółu pracown!ków z 
członkami KSR są bardzo proste. Dobrze zorga

. nizowana praca - to wyższa wydajność, a więc 
i wyższ~ zarobki, a poza tym, gdy „wszystko 
g ra" ludziom pracuje się lep.jej, są z pracy za
dowoleni. Załodze nie jest również obojętna ja
kość produkcji. Większość ma na ten temat swo
je własne zda n ie i często 'r6wnież rań jonalne {)ro
pozycje co do sposobów podniesienia jakości lttb 
usunięcia zauwaŻOJłych wad i usterek wyrobów. 
Ludzie na ogół nie kryją się ze swoimi opil'lia
mi i rola samorządu robotniczego polega na tym, 
aby tę zespołową opinię wykorzystać. 

Mamy w kraju w każdym województwie licz
ne zakłady, w których samorząd robotniczy, czer• 
piąc z opinii, uwag i wniosków załogi, wiele wno
si do poprawy gospodarki i produkcji. Trudności 
energetyczne, transportowe i materiałowe nie po
mniejsza j ą tej jego roli, lecz czynią ją tym waż
niejszą. Tam, gdzie dyrekcja traktute załogę jak 
partnera swoich decyzji, a nie tylko jak wyko
nawcę, przeważnie łatwiej pokonuje się trudności, 
osiąga sią uzasadniony ekonomicznie wzrost za
robków i lepsze · wyniki produkcji. 

Pielęgniarka, jak to nie tak 
dawtio podkreślali posłowie w 
czasie posied1Zenia se.irrlowej Ko
mis.ii Zdrewia 1 Opiek; Społecz
nej, „ ... J?Owinna mieć czas i 
~hęć zajęcia się nawet na po
zór. błahymi troskami pacJen
ta, mieć . czas na wysłuchanie 
10 i pomoc w przezwycięże
niu obaw . i niepokojów zwią
zanych z leczeni :-m czy na
śtępstwami choroby •.. ". 

CZY TEN ciAs MOŻNA 
WYGOSPODAROW AC? Jak 
wynika z wyrywkowo prowa
dzonych bae1ań na temat wy
korzystania czasu pracy pie
lęgnia.rek, zadania bezpośrednio 
lecznicze pochłaniają im oko
ło 29 proc czasu, d iagnost yczne 
- 19 proc. prowadzenie do
kumentacji - 18 l?roc., zadania 
pielęgniarskie - tylko 14 proc., 
przygotowanie stanowiska pra
cy około 5 proc oraz zadania 
dotyczące współd~iałania pra
cowników zatrudn ionych w róż
nych działach danej placów
ki - 14 proc Jak z tego wy
nika, wygospodarowanie dodat
kowych minut. które · można 
byłoby wykorzys1ać na to, aby 
usląść przy łóżku chorego i 
spokojnie z nim porozmawiać, 
nie jest łatwe. 

Niemały wpływ na taką sy
tuację ma nie odpowiadająca 
potrzebom liczba pielęgniarek; 
w r6żnvch plac6wkach służby 
zdrowia pracuif! ich obecnie 
1114 tys., a więc 44 przypada 
na 10 tys mieszkańców. W po
szczególnych wojewódzl w ach 
proporcje te układają ~i~ roz
maicie. Najlep5ze wyn1k1 (w 
przeliczeni'u na 10 tys. m iesz
kańców} uzysk1.1ją woje wódz
twa: . łódzkie o;tołeczne wa r
szaw~k i e, jeleniog·'lrsk ie, najniż
sze: siedleckie (około 26 pie
lęgniarek na 10 tys . mieszkań
ców), . ostrołęckie (nieco ponad 
26), konińskie (ponad 27), cie
chanowskie (prze<zło 29), bial
ska-podlaskie (około 30). 

Wydaje się jednak, że na
wet i~tnie jąca kadra pielęg
niarska pełniej mogłaby zaspo
koić istnieiąC'~ p<'trzeby, ~dyby 
jej praca była ł!!piej prtygo
towana i zorganizowana, gdy
by nie obarczano pielęgniarek 
wykonywaniem wielu czyn
ności, które powinny być speł
niane przez innych. Pielęgniar:
ki należą dziś bez wątpienia do 
najbardziej zapracowanych 
p rzedstawicieli zawodów· me
.dycznych. Przecież to właśnie 
one bez względu na pełnioną 
.funkcję i wyk s.1:tałrenie pracu
.ją 46 godzin tygodniowo, pod
czas gdy np. sek~etarki me
dyczne czy personel lekarski 
- 42 godziny. 

Nawet w tych nie najłat-
wiejszych warunkach r.adal je
dnak najistotni-o iszym elemen
tem, decydującym o lepszej czy 
gorszej p.racy pielęgniarki, jest 
poza wiedzą fachową jej za
angażowanie w wykonywaną 
pracę, sumienność. Tego też 

.przede wszystkim trzeba uczyć 
i wymagaĆ' od młodych rozpo
czynających pracę zawodową. 

Od kilku lat takie właśnie 
wzorce popula r yzuje wśród 
młodzieży zatrudnionej w służ
bie zdrow ia Związek Socjali
stycznej Młodzi~ży Polskiej. 
Już w pewne tradycje obrósł 
wprowadzony pr+ed kilku la~y 
młodz ieżowy plebi~cyt „Białej 
Róży" na najlepszego nauczy
ciela i wychowawC'ę młodzi.eży 
w służb ; e zdrowia . Z pe.wnością 
w każdym zawodzie mistrz czy 
p 1·zełożony swoim postępo·,;;a
niem, osob.isty m • pechami, sto
sunkiem do podwładnych mo
że w znarzny m stopniu wpły
nąć na postępowa nie podopiecz
nych, może u1„zy01ć wiele do-

, brcgo, ale w służb i e zdrowia 
ma to znaezenie ~zcz cgói ne. Tu . 
bowi em odpowiednie wprowa
dzenie nowego pracownika do 
zespołu, bezstresowa ak1imaty-

Zakłady Przemysłu Celulozowo-Papierniczego w Kwldzynlu (wo.I. 
elqląskie) znajdują się w czołówce największych ·obiektów prze„ 
myslowych, realizowanych obecnie w naszym kraju. 
Będzle to jeden z najw iększych I najnowocześniejszych produ

centów branży papierniczej. Po osiagnteclu założonej docelowo 
prOdukcji. ,będą one wytwarzać za kilka lat kilkanaście procent 
ogólnej ilokl papieru I celulozy . produkowanych w Polsce, zaś 
w dziedzinie papieru b i ałego do pisania i druku, Kwidzyń oslagnle 
około 90 proc. obecne .1 zdolności całego kraJowe~o orzemysłu. 

Oprócz celulozy I kilku rodza jów papieru oraz kartonu do ·opa
kowań dla przemysiu spożywczego, na produkc1e nowych zakła- · 
dów złoży sie także masa pólchem iczna oraz maJrnlaturowa włók
nista, stanowiąca punkt wyjściowy dla dalszego Pt'.Zerobu. 

Roczna wartość całej produkcji wyniesie docelowo oonad I mi
liardów złotych. 

zacja w nowym środowisku 
jest . przecież bezpośrednio od
czuwana przez _ chorych. Bar
dzo ważnym efektem tego rok
rocznie prowadzonego plebiscy
tu jest opróct wyróżnienia le
karzy i pi~lęgniarek przeła
mywanie silnych niekiedy ba
rier pomiędzy przedstawiciela
mi różnych zawodów medycz
nych. 

Znacznie mł~szy jest Tur~ 
niej f.1istrzów Zawodu „O Zło
ty Czepek' w pielęgniarstwie i 
położnictwie, którego I Ogólno
polski .Finał cdbył się przed 
kilku miesiącami. Turniej zo
stał zorganizowany przez 
ZSMP przy wspołudziale Mi
nisterstwa Zdoowia i Opieki 
Społecznej„ ZG ZZ Pracowni
ków Służby Zdrowia oraz Pol
skiego Towaczystwa Pielęgniar
skie.go. Jego celem jest prze
de wszystkim popularyzowanie 
zawodu pielę;;:niarskiego, two
rzenie klimatu pobudzającego 
młodych do stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, a 
także zwiększenie aktywności 
społeczno-politycznej młod~eży 
zatrudnionej w · placówkach 

· Doś!wiadczenie innych zakładów, w których sa
morząd robotniczy działa w codzienn ej więzi z 
załogą i ·podejmuje nurtujące ją sp:·awy, dowodzi, 
że ogół pracowników jest bezposrednio zaintereso
wany dobrą pracą swego samorządu, ze odnosi z 
tego konkretne korzyści, z jednoezpsnym pożyt
kiem dla ekonomicznych i prod llK!'.yjny('h wyni
ków zakładu . Dzieje s i ę tak dlatego. że załoga na 
pierwszej linii produkc ji wie najleoiej, co jej w 
pracy przeszkadza, co trzeba i można ulepszyć i 
zmienić, jakie są nie wykorzystane możliwości 
wzrostu wy(lajności pracy itp. Załoga informuje 
o tym członków KSR zarówno. na naradach wy
twórczych, jak też - co bardzo ważne - w co
dziennych kontaktach osobistych, z których po
chodzi wiele Istotnych wniosków dla dz i ałalności 
samorządu robotniczego, postulatów pod adresem 
dyrekcji, propozycji ulepszeń. Uwagi i wnio6ki 

W utrzymywaniu stałej więzi z załcgą bardzo 
ważną rolę odgrywają komisje problemowe KSR. 
To właśnie Ich członkowie zajmując się na stałe 
wybranymi problemami, kontaktują się codziennie 
z pracownikami, zbierają uwagi I wnioski. ltomi
sje problemowe kontrolują również na bieżąco re
alizację prze.z administrację zakłaclu uchwał i 
wniosków samorządu robotnic?t>go, informu}ą 
wnioskodawców i zainteresowane . wydziały o sta
nie wykonania zgłoszonych przez nie PGl!tulatów. 
Są też zakłady, w których tablice ogłoszeń .samo
rządu robotniczego przepęłnione są informacjami 
o jego działalności, a także o realizacji wnioskiiw 
załogi. Tam nikt nie może powiedzieć, że nie wie, 
co robi samon:ąd robotniczy, 

Aktywizacja samorządu robotniczego ł jego jak 
najbliższe powiązania z . załogą są przede wszy
stkim zadaniem organizacji paM.yjnPj i związko
wej, a także ZSMP. Jest ·to jednak równie?: spra
wa całej załogi, w którei imieniu wybrany !'rzez 
nią samorząd działa. (J. O.) 

służby zdrowia Główna na-
groda ...:. to przyjęcie ąez 
eg'l.:aminu wstępnego na Wy-
dz,iał Pielęgniarstwa Akad~mii 
Medycznej, druga i trzecia -
to zwolnienie z '3gzaminu z 
pielęgniarstwa przy ubieganiu 
się o przyjęcie na Wydział 
Pielęgniarstwa AM Zaintereso
wanie, jakie towarzyszyło tur
niejowi w tym roku, pozwala 
mieć nadzieję. fo stanie się on 
jednym z waźn.vch e!C'mentów 
dopingujących młode pielfig
nii!rki do dobrej prat>y, trm 
bardziej, żę _ ...:.. ·jak o ię podkre
śla w regulaminie konkursu -
jego uczestnicy muszą się cie
szyć nienaganną opinią przeło
żony.eh i, co· szczególnie ważne, 
uznaniem chorych. 

Zakłady Wyrobów 
Sanitarnych w Kras 
nymstawle rozpocze
ly produkcie w 
1971 roku. Systerua· 
tycznie motłernlzo
wane I rozbudowy
wane zwl~kszala tak 
ie z każdym rokiem 
ilo~ć wytwarzanych 
wyrobów. Produku
je sie tu e:łównle u
mywalki. muszle to- -
aletowe. oraz tzw. 
1talanterle łazienko
wa. Wytwarzane sa 
one w kilku kolo
raeh. Zakład w 
Krasnym, tawie na
krywa w 59 nrocen
tach zapotrzebowa
nie kralowe. 

N /z : podsta we pro· 
dukc.li stanowla u
mywalki. 

' Die z 
Zainteresowanie jakością wyrobów, usług i robót jest - chciało

by się powiedzieć - w historii stosunków społecznych sprawą sta
rą Jak świat. I choć od początku świata sprawa po~inna być je
dnoznacznie oczywistq i należałoby rozumieć, ie zasada „za do
brą robotę dobra zapłata" jest zasadą idealną i do przyjęcia dla 
wszystkich, to wcale tak n·ie jest. Nigdy tei tak nie było. 

Od kiedy istnJeje rękodzieło oferowane w 
handlu wymiennym za pieniądze lub war
tości równorzędne, wytwórca i kupiec lu
bili tak manipulować. kalkular.ją kosztów, 
by za towar i pracę uzyskać jak najwyż

. szy dochód. Stąd też bard7.0 · wcześnie po
wstały mniej lub bard.ziej skonkretyzowa-
ne formy samoobrony konsument6w, którzy 
w najbardziej liberalnej oceme podp.ży ryn
kowej z rezygnacją godzili się na fakt is~ 
nienia to.warów o bardzo różnej ·skali ja
kości, ale żądali by informacja .i orienta
cja na ten temat była im dostępna. By 
mogli świadomie kupować lichy towa.r za 
parę groszy, a artykuły luksusowe za 
grubszą gotówkę. Po prostu konsumenci i 
użytkownicy nie chcieli, jakby się to dziś 
trywialnie określiło, być „robieni na per
łowo", chcieli sita, które wszystkim partne
rom obrotu rynkowego pozwoliłoby oddzie
lić .przysłowiowe zia,rno od plewy. 

Tak też funkcjo.nuje produkcja i otbr6t 
towarem w setkach mniejszych i więk
szych krajów świata. Normy jakości I rel!l„ 
cje wartości są bacdzo z.różnicowane. W 
tej sytuacji może Anglik „za psi grosz" ku-

. pić w Polsce artykuł, za który zapłaciłby 
u 1lebie bardzo drogo, a Polak w Grecji 
czy Paklstanie kupuje z satysfakcją prze
dmioty, na kt6re w Polsce nigdy by nie 
mógł się zdobyć. 

W ciągu wieków precyzowania się wza
!emn7ch relacji producenta i kupca oraz 
lycb obydwóch .. , z konsumentem - o dzi
wo, 'n.le zma.J.ało znacze<nie i wysoka ranga 
solidności I wysokiej jakości oraz odpo
wiedzialności za towar i robotę„ I tak po
jęciem stało się porównanie precyzjii do 
szwajcarskiego zegarka, najlepsza pozosta
ła angielska jad<ość wełny, duńskie mleko, 
holenderskie kwiaty, f:ancuskie perfumy, 
szwedzka si.I, bułga.rskl olejek różany, ja
pońska elektronika. Lbi. t11 można bardzo 
wydłużyć I to jm pocieszające, edyż prze
konuje, te ollQk łlddt:t7, której jest . wszę
dzie w bród I tt6ra a'l4latet7 podu7wa li• 

pod wyższą jakość, au0tentyczna wysoka ja
kość naprawdę wciąż istnieje i będzie ist
niała Jako wzorzec pewrii=go ideału. Je-
dnocześni e nikt nie ukrywa, że ciągłe 
utrzymywanie poziomu wysokiej jakości 
wyrobów i świadczonych usług je~t zada
niem niezwykle trudnym, opierającym się 
często o mocno zorganizowaną kontro!ę, a 
nawet represje ekonomiczne, i że tylko naj
wyżej zorganizowane grupy społeczne, o 
wielkiej k11nurze pracy, zdyscyplinowane i 
posiadające wysokie kwalifikacje, gwaran-
tują w tej dz iedzinie pełne zaufanie. · 

Jako importer zy i konsllmenci mogliśmy 
się ' niestety wiele razy przekonać, jak tan
detnie i powierzchow nie potrafią produko
wać meble, buty, sweterki czy samocho
dy nasi pa.rtnerzy w obrocie międzynaro
doi.vym. 

W powojennej h istorii org11nizac ji wza
jemnych relacj i rynkowych między produ
centami, obrotem i klientami przeszliśmy 
w Polsce · Z pewnośc ią wszystkie możliwe 
etapy i warianty. I od razu . trzeba posta
wić sprawę jas no: n ieliczna jest grupa 
wyrobów ,i usług, które· zdobyły sobie po
wszechne uznanie i zaufanie konsdmen
tów, organów kontroli gospodarczej i admi
nistracji państwowej . Ma:my za sobą Jata 
oczekiwań i nadziei. Także chwile sukce
sów I satysfakcji. Ale sol id na robota, nie
zawodność i zaufanie do wyrobów, to nie 
są niestety cechy, które już kształtują wza
jemne stosunki ekonomiczne całej grupy 
społecznej odpowiedzialnej za podaż ryn
kową or11z tej, od której zależy wielkość 
i dynamika popytu, 

8 Jutęgo br. Sejm PRL uchwalił ustawę o 
jakości wyrobów, usług , robót I obiektów 
budowla.nych. Resortom i zj ednoczeniom 
dano pół roku na opracowanie zarządzeń 
wykonawczych do ttstawy Niecodzienna to 
ustawa, trzeba to sobie jasno powiedzieć, 
Przez wiele lat nasz'!! przeds iębiorstwa pro
dukcyjne, handlowe I usługowe, a także 
budowlane, w relac jach ba·rdziej liberalnych 

k 
nie zdobyły się na takie zorganizovnuie 
P!Odukcji i obrotu, by gwarantowały one 
ciągły dopływ na rynek towarów i usług 
o wymaganym poziomie jakości. Tera:& w 
sferę tę wszedł najwyższy organ ustawo
dawczy k.raju. Sprawy odpowiedzialności za 
.iakośę wyr~bów,. robót i usłt1g dla rynku 
i gospodarki będzie także regulować prawo. 
Ustaw1;1 us:tala .bowiem m in indywiduainlł 
odpow1edz1alnosć za odstępstwa od obowią
zuJących w branżach norm techniczno-ekó
nomiczi;ych. Ustawa mówi na wstępie: 
„Rozwoj społeczno-gospodarczy kraju stwarza 
warunki i kon,ieczność stałej poprawy jakolici 
wyrobów, usług, · robót i obiektów budow-

- lanych zgodnie 2e wzrastaillcymi wymaga
ni.ami lu9ności, . gospodarki narodowej l 
m1ędzyna.rodoweJ wymiany Doskonalenie 
jakośei wyrobów, usług, .robót i obiektów 
budowlanych wymaga wprowadzenia skoor
dynowanych i skutecznych działań nauko
wych, technicznych organ iza~ i jnych, eko
nomicznych, prawnych i społeczno-wycho
wawczych; szczególne znacz<mie ma wyso
ka jakość pracy każdego obywatela". 

Tyle .mówi wstęp do ustawy, która w 
8 ;ozdz1ałach zawie·ra 34 artykuły. Preey
ZUJe ona 01ezwykle dokładnie zadania i 
od.powiedzialność wszystkich partnerów, 
kt~r?'ch prac.a ma wpływ na poziom ja

. kosc:.i wyrobow, usług, robót. Ci partne
rzy, to bezpośredni , producenci, cała sfera 
obrotu oraz nadzór - urzędowy i społe
czny, reprezentująĆy kontt"o1ę interes6w 
konsumenta. Ustawa wiele imienia i wie
le na.jlepszych doświadcze.ń adaptuje. Du
żego znaczenia nabierają bodżce ekonomi
czne, tj. premiowanie za wysoką jakość 
wyrobów w produkcji, obrocie i usługach 
oraz utrata premii mie-się~znych i zmniej
szenie nagród rocznych za niedotrzyma• 
nie· warunków przewidzianych przez pol
skie normy. Ustawa traktuje w imieniu 
na\S wszystkich sprawę jakości komplekso
wo. Pąździernik będzie dla wielu · przedsię
biorstw pierwszym miesiącem pracy według 
nowych ;i:asad organizacji i finansowania 
kontroli oraz samokontroli takości w pro
dukcji i usługach. Zasady te dotyczą całości 
gos~rki i wy~łajtł poważne konsek
wencje przez swą powszechność i jedno
litość. 

Dobra, solidna jako.~ć przestanie być spra
,wą przypadku, losem wygranym na lo
terii. Stać się musi sprawą tak kcnieczn14 
1 ocz;rwil!ltą, jak sama praca. 

MABYNA KKAJ' 
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~ Korespondencja z Tybetu ~ - -- -- -§ Nie jest łatwo znaleźć ochotników do pracy w Tybecie. Wiem E; 
: że .w .Pekin.ie. młodzi . l~dzie, których do tego zachęcano, chwy~ : 
: tali s1ę kazdego mozhwego pi:etekstu, by pozostać w domu. _, 
- Nie jest też łatwo wykszłatcić na miejscu kwalifikowaną ka- : 
E d.rę. W tej sytuacji władze chińskie wprowadziły bodzie<: ma- ::! 
C terialny: zarobki w Tybecie są o 30 procent wyższe, niż w in- : 
S ·.,ych częściach Chin Dla Tybetańczyków ma to być zachętą do S 
: uczenia się zawodu, innego niż od wieków uprawiane paster- :;:: 
: stwo, czy drobne rzemiosło. Dla Hanów ma to zaś stanowić re- : 
: kompensatę i to za wiele rzeczy, których muszą się na czas ::: 
5 pobytu w Tybecie wyrzec. E = TRUDNOSCJ DLA CHIŃCZYKA Si 
E Zaczyna się od tego, że ceny artykułów sprowadzanych z in- E: 
5 nych prowincji, są tu znacznie wyższe, z uwagi choćby na ""' 
- kc..szty transportu, ole mówiąc już o t.ym, że zaopatrzenie w Ei - -5 art_ykuły przemysłowe jest niedostateczne. Jeszcze gorzej jest S 
- z ZYy.'~ością. Wprawdzie - jak nam powiedziano - Tybet -

E ~·~żt i~bs:~i:;;:r~~~~6a\n~ ~~~ie~f;:id;:; b~~~j~k~~uJ~a:ś~r: ~~= ~ 
: ma tu jarzyn. które są obok ryżu podstawą chińskiej kuchni, = 
: brak jest owoców. . ::;: 
: W sumie wyjazd do Tybetu traktowany może być przez S 
: Chińczyka tylko jako wyprawa „na Saksy", czy poświęcenie :.; = jakiegoś okresu życia, by w warunkach surowego reżimu :::: 
5 oszczędności i wyrzeczeń, zebrać trochę pieniędzy. -Ta sytuacja ;:: 
: wimaga . jeszcze PQ<12iał narodowościowy na element napływo- : 
: wy i stały. ::: 
C Oprócz wyższych pensji istnieje jeszcze jeden bodziec. Pra- ::;:: 
:: cujący tu Chińczycy mają prawo do ponad dwumiesięcznego ;: 
: urlopu co dwa lata. Jest to ważny przywilej w kraju, gdzie =: 
: urlopy praktycznie nie istnieją. Ale uprzywilejowani są pod : 
C tym względem i Tybetańczycy; przysługuje im co roku mie- = 
E siąc urlopu, w innych prowincjach urlopy nie są znane. : - -- -

1~ -! -codzienne I 
5 : = = - .. l ·· ···--- -·- ·--..... . -- -·-·· - --··--·· -- . ... = - -- -C Mimo rozpoczętego po zdławieniu rebelii w 1959 roku pro- : 
5 cesu s!nizacji, nasilonego jeszcze w czasie rewolucji kultural- ' $ 
5 nej z.achowały się tu również pewne osobliwości natury admi- S 
: nistracyjnej. Tak np. mimo bezmyślnego na ogół dążenia do :E 
E unifikacji wszelkich przepisów i instytucji, w stosunku do 
- Tybetu uznano, że tamtejsze komuny ludowe, skupiające pa- ~ 
E sterzy a także rolników. muszą z natury być małe i v1obec S 

WRZESIEŃ W MASSACH·USETTS 
r-F~~~"-~~~"i'J 

~ł · Piszę z Bostonu, stolicy sta
'j( nu Massachusetti, w którym 
'j, żyje wielu ludzi z polskim ro
łi dowodem. 
( Sięgając do historii USA, 

)( przypomina się tu dziś, że w 
'j północno-zachodniej części sta-
f nu Massachusetts, konkretnie 
( w mieście Salem, wylądował 

)( bohater narodowy Polski i Sta~ 
)( nów Zjednoczonych, generał 
'), Kazimierz Pułaski. Dużą popu
( larnością cieszą się obecnie 

W 40 rocznicę najazdu hitle
rowskiego na Polskę, w polo
nijnych domach i klubach. na 
specjalnych wieczornicach wy
świetlano filmy o wysiłku 
zbrojnym · Polaków w latach 
drugiej wojny światowej. Wśród 
Polonii, zamieszkującej ten re-
jon stanu Massachusetts. jest · 
wjelu byłych żołnierzy z fron
tów drugiej wojny. Często przy
j eżdżają latem do kraju; bar
·ctzo czę~to do kra lu urodzenia 
rodziców wyjeżdża również 
najmłodsze pokolenie Polonii. 
Wrześniową sobotę i niedzie-

lę, Polonia z ' POdbostońskich 

Jorku - Kazimierza Ciasia z; 
małżonką i konsula Tadeusza 
Kondratowicza, przyjętych na
stępnie przez przedsfawiciell 
a<imi nistracji bostońskiej \ sta
nowej, z gubernatorem stanu 
Massachusetts Edwardem 
Kingiem na czele. 

DoŻyI\ki w Lyon, mieście za
mieszkanym przez 5 tys. oby
wateli polskiego pochodzenia, 
przygotowało Towarzystwo 
,.Polonia" im Juliusza Słowac
kiei<o. działające w miastach 
położonych na północ od Bo
stonu. W roku 35-lecia Polski 

I Korespondenc1a z USA 

)( również współcześni wybitni 
~ oby watele Bostonu z polskim 
j-, rodowodem . Przed kamerami 
)) telewizji kilkakrotn ie w ciagu 
't· tygodnia występuje Carl Ja
( stremski, „król baseballu", bo
)t żvszcze milionów fanatyków te
) '! go typowo amerykańskiego 
f sportu. Na pytania dziennika•l rzy Jastremski · nieodmiennie 
~ odpowiada, że jest dumny ze miast Lyon l Haverhill, od lat Ludowej zorganizowano je pOd 

J . sw ego polskiego rodowodu. In- spędza razem na wspólnY.m... hasłem „35 lat pokoju dla Pol-
?) na wybitna postać, tym razem. święcie plonów. Dożynki w ski". I takież są akcenty w uro-
't; bostoński polityk Thaddeus kraju odbyły się już wcześniej. czystych przemówieniach przed 
. ( Ruczko - State Auditor {stano- Tu, w Massachusetts, choć na- dożynkowym korowodem: po-
~ri wy kontroler finansów), peł- si rodacy pracują przede wszy- kój dla kraju; chleb - dobro 
"/", niący tę odpowiedzlaln~ fu nk- stkim w przemyśle, handlu, zrodzone z pracy rolnika, niech 
)~ cję już kilkanaście lat z rzę- szkolnictwie, w administracji, służy rodakom w kraju i w 

„Polonia", organizatorze doży
nek. Powstało z inspiracji Ro
berta Moody'ego (z pochodzenia 
pół-Irlandczyka, pół-Polaka), 
na fali uroczy~tości zwią-

. zanych z 1000-leciem Polski, 
obchodzonych godnie przez Po
lonię. Dziś członkowie Towa
rzystwa i ich dzieci, uczą się w 
Lyon języka i kultury polskiej. 
Uroczyście było też na dożyn

kach w Haverhill. Gości powi
tał gospodarz wieczoru, 19-la-
tek Stanley Kmieć. Był dwa · 
lata temu z zespołem „Krako
wiak" na festiwalu polonijnych 
zespołów folklorystycznych w 
Rzeszowie i wrócił do rodzin
nego I:-!averhill z pytaniem: 
dlaczego nie mamy tu swego 
zespołu? 

Więc zorganizowali zespół. 
Stanley Kmieć wyrasta na cie
szącego się uznaniem• działaczy 
polonijnych twórcę polonijnej 
kultury w miastach na północ ' 
od Bostonu. Właśnie wrócił z 
wakacji w Polsce - spędził je 
na zajęciach w Studium Fol
klorystycznym w Lublinie. 

l( du, ~ii; m usi· zyskiwać popu- pamiętają o święcie tak uro- Stanach, dokąd wielu z nich 
>( larnosci. czyście obchodzonym zawsze w przywędrowało za chlebem - Stanley sprawił, ie w do-
) 1 kraju rodzinnym. Sale polonij- właśnie. Gdy padają słowa o mu znowu mówimy po polsku ?} Tradycją JUZ się stało. ż~ w nych klubów w LYllJl i Ha- polskim chlebie - młodzi Po- - mówi pani Wiktoria Kmieć, 
Y. Bostonie i w leżących nie opo- verhill, zapeł!liają' się więc set- lonusi z zespołu folklorystycz- której rodzice urodzili się już 
( dal małych miastach, nror:w kami rodaków, przyJ"eżdżają- nego Lubl1"niacy" rusząJ·ą do w Stanach. - Nawet nie przy-

~.J położonych nad zatokami Ocea- cych na wspólne święto, nawet dożynk~wego koro'.wodu w pięk- puszczaliśmy 7e tak się przej-
~ nu Atlantyckiego, zbierają się z pogranicznych stanów New nych strojach ludowych uszy- mie polskim językiem i kultu-
.,., polQni.ine rodziny na wrześnio- Hamp~hire i Rhode Island, tych tu, w Massachusetts, we- rą, gdy przed siedmiu laty je-
:'t' wych spotkaniach , n~wi~z11ją- oczywiście z dziećmi i najbliż- dług wzorów przywiezionych z chaliśmy z nim I z dwójką po-
°ł( cych w sw.ej treści do uror.;o;y- szym\ sąsiadaail. Na obydwie Polski. zostałych dzieci na pierwszą 
)_; stości. które we wrześniu ob- imprezy zaproszono konsula naszą rodzinną wyprawę oo kra 
f chodzimy w krajt,I. ,generalnego Polski w Nowym Kilka słów o Towarzystwie ju. T. 'W. 
r . 
i--'-'~~,-"P-'~h'-'r-v~~?-';..'-'~r'-'~'-~j.Y~'-'l"'°'~'-'~~r-'?--...,i-'-'r-'1--"'-',..~~"'~~,..v,._~~-v,..-..,,.."'\,.,,.....,..."t--'-'r~"°"'~~r'--,.. 

= tego nie utworzono w, nich brygad produkcyjnych, tylko zespo- ::; 
E ły skupiające kilka lub kilkanaście rodzin. !:\ Z 

Korespondencja 

Egiptu 
i PASTERSKA KOMUNA ~ = Zwiedziliśmy jedną taką pasterską komunę. Naszym rozkle- :::': 
5 kotanym autobusem, na dodatek pozbawionym kilku szyb, ~ 
E który w związku z tym nazywaliśmy .,tybetańską lodówką„, <" 
- · wywieziono nas na odległość 170 km od Lhasy i na około 1000 E 

„Słońce zaczęto chylić się ku zachodowi. upa~ zel
żał, w kanałach przecinaiacych · jasną wstegą biele
jące pola bawełny we50ło pluska ty sie dzieci". 

dą dla dziewczynek. Lawkl szkolne. a zasiada w nich 
tylko około 50 proc. arabskich dzieei. w olerwszel 
kolejności orzypadala chłopcom. 

- metrów wyżej. Po pięciogodzinnej podróży dotarliśmy do ste- S 
:L powej komuny. (Być może dotarlibyśmy tam w stanie zamro- ::' 

Ten sielankowy obrazek z delty Nilu, 1ak ~łusznle 
zauważyła jedna z gazet egipskich. jest ledno:ześn\e 
przerażający I makabryczny. Nil I kanalv irye:acv.ine 
pełne są mikroskopi jnych filimaczków. rozno~znc:vch 
zarazki Bilharzil, ee:ioskiet choroby sooleczne1. We
soło kąpiące si ę dzieci . naraża1a sie otwnrc-ie na 
wyniszcza jąca chorobę, ·kończąca się częst.., przed- . 
v1rczesną śmiercie. 

Ze żłobków. czy przedszkoli korzysta zaledwie oko
ło 2 proc. dzieci. Zatrudnienie kobiet ;est wci<t:!: nie
wielkie, dzieci oozoslaja więc onewatnie na 01>iece 
matek tub starszego rodzeń~twa. : żonym, gdyby 'nie to, że po wielu awanturach, nasi gospocla-

5 rze zatrzymali się przed jakimiś koszarami i wypożyczyli C:la 
5 nas mundurowe kożuchy chińskiej, ludowej a•rmii wyzwoleń

- czej. 
===-= Powitanie za to zgotowano nam piękne, chyba jak jakiejś de-

legacji rządowej (gdy trzęśliśmy się w autobusi~, jeden z kole-
gów z całą powagą oświadczył urzędnikowi chińskiego MSZ: 
„Mam nadziej«J_. ~e .kiedy prezydent Carter przyjedzie z wizy-

: tą do Chin, zaw1e:z:iecie lit t:Ym samym autobusem i tą tamą 
_ drogą"). • 
: Dzieci tańczyły w strojach ludowych w specjalnie postawio-

... ==_===- nych namiotach, serwowano nam herbatę z mlekiem, cwałujący 
jeźdźcy podnosili z ziemi czerwone szarfy, pasterze też w stro-
jach ludowych pozowali nam do zdjęć, słowem sielanka. Do
piero w czasie rozmowy z wiceprzewodniczącym komuny do
wiedzieliśmy się, że już od dwóch tygodni wszyscy powinni 

_ być z bydłem · w górach na pastwisku, ale - jak n ietrudho 
: się było domyśleć - mieli obowiązek zorganizować dla nas to 
== widowisko zaś nasz przyjazd z różnych względów opóźnił się 
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o co najmniej 10 dni. 

JEDEN BARAN RÓWNA SIĘ DWU KOZOM 

Przy okazji poznaliśmy jeszcze kilka szczcgólów świadczących 
o tybetańskiej specyfice. Tutejsze pasterskie komuny ludowe 
bardzo liberalnie traktują przepisy zezwalające na hodowanie 
własnego bydła. Nasz gospodarz oczywiście przesadził mówiąc, 
że nie ma żadnych ograniczeń w tym względzie, ale i tak po
dana przez niego liczba 5 kóz na głowę członka· komuny, jest 
na warunki chińskie duża. Wyjaśnił nam następnie, · że kozy 
stanowią tu coś w rodzaju monety przeliczeniowej. Wygląda 
to tak: jeden baran równa się dwóm kO'Zom. jeden jak równa 
się 12 kozom, czyli 6 baranom, zaś jeden koń stanowi :ówn<>: 
wartość 2 jaków lub 12 baranów czy też 24 kóz. Zarob~ w teJ 
komunie są raczej wysokie, jak na chińskie standaTdy. Na. pew
no życie tych pasterzy zmieniło się. Nie wiemy tylko i 01e d?
wiemy się, co sami o tym myślą i czy uważają, że jest im dziś 
naprawdę lepiej, niż gdy na własną rękę wypędzali bydło w 
góry. 

TYBETA~SKA FABRYKA 
W Lhasie zwiedziliśmy fabrykę maszyn elektrycznych, za

trudniającą 350 robotników, w tym 35 procent Tybetańczyków. 
Również tu działały wyMźnie bodźce materialne i to nie tylko 
w postaci systemu premiowego, ale i w zróżnicowaniu zarob
ków, których skala sięga od 33 juan6w miesięcznie do 160. 
Osobliwą specyriką tej fabryki było to, że wciąż jeszcze -
mimo pytań i tłumaczeń - nie wiadomo, dlaczego nigdy nie 
było tu komitetu rewolucyjnego. Mimo, że ta forma zarządza
nia była konstytucyjnie obowiązująca, tu od uruchomienia fa
bryki w 1971 roku, władzę sprawowała dyrekcja, oczywiści.epod 
kierownictwem komitetu partyjnego. 

Doczekaliśmy się też w Lhasie małej · sensacyjki. Pewne,go 
drnia na murze domu towarowego, położonego o 100 metrów 
od naszego hotelu, wywieszono ogromne tadżypao. Pod tekstem 
fjgurowały Podpisy dwóch kobiet peł.niących służbę woh1ko
wą. które przebywają w Tybecie już ponad 20 lat i wiraz 
z 200 lub apo kolegami stanowią re.~.ztkę 18 Armi•i, która dła
wiła rebelię tybetańską. Autorki uskarżały się, iż przebywa
jąca w Lhasie „komisja centralna" (zapewne chodziło o komi
sję KC) nie chciała ich przyjąć i wysłuchać, co miały do Po
wiedzenia na temat warunków służby I ży{!ia w TY'becie. Treść 
tadżypao nie była zbyt jasna. Można się było jedynie zor~ento
wać, że autorki są z czegoś niezadowolone i że dzieje im &ię 
krzywda. 

Istotna bvła informacja, że w Lhasie bawi (lułf bawiła) ko
misja KC, "badająca lokalną sytuację i mo~e planująca, „prze
meblowa.nie" władz paTtyjnych Tybetu. Nie mogła byc przy
padkiem zbieżność w czasie wywieszenia tadżypao i naszego 
tam pobytu. Ktoś wyraźnie ch~iał, ~by treść. tadżyp8:o dotarł.a 
za pośrednictw_em pras;y: za~ranic~neJ d? Pekinu .. Ta<;l~YP,RO wi
siało co najmni-ej trzy dm. Ktos musiał wydac m1hcJ1 pale
cenie, by go nie zrywać. 

Nie wiem, f:.ZY władze chińskie będą ~dowolome z tego, 
co napisrze ta grupa koires-pondentów, . kt~ri\ wp~szczOIOO d~ 
Tybetu. Ale pewne jest jedno: najwięceJ staran dokł.adah 
nasi gospodairze, by udowodnić, że Tybet ?cl · wJel1;1 stu-lee~ był 
częścią lub co najmniej lennym państewkiem C!1m: . 
Odn05iło się wrażenie że nasi gospodarze maią Jalbś kom

pleks na tym tle. Ostat~znie nikt dziś nie kwe.stio.nuje fakty
cznej przynależności Tybetu do Chin, nawet Da.laJla~a .prze.
stał żywić złudzenia, że co.ś się w tym względzie zmiem. 
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Międzynarodowy Rok Dziecka da~ tu wielu ludziom 
okazje. by zastano"""ić sle. w jakich warunkach tv
ją dzie-ci W krajach arabskich Nie PO tai Pierwszy 
zresztą. problemem tym interesuja sie wvsnec1alizo
wane organizacie Li!O Arab~klej. czy U~ES'::O. 
A wlększoś~ 70-milłonowe1 sooleczności dzieciece1 do 
lat 14, wiec'lzle tu życie na krawedzl niedorozwo1u. 
Pierwszą „próba" Jest pokonanie bariery śmiertelności 
niemowląt. Z tysiaca nowo narodzonvch. umiera od 
100 (np. w Egipcie) do 150 (w Jemenie F'ółn,.,cnvml. 
Jest to odsiew duży niemniej katdv rok niesie oew
na poorawe. 

Kair, na pewno na.jwlększe skupisko dzieci w 4wie
cle arabskim. pozbawiony jest orawie zupełnie ola
ców do gier I zabaw. Instvtucja .. oodwórka domowe• 
go" nie istnieje. Każdy skrawek tego 'latloczone~o 
miasta przeznaczony Jest na dom lub działalność 
handlową. Na zatłoczonych samochodami ulicach za
baw.v sa niebezpieczne. ale czesto sie zdarza. te ma
li pilkarze walcz;i tarq o mfe!s<;e r.... ~amochodami. 

DZIECI MUSZĄ 'PRACOWA.C 

Kto nie dostanie się do szkolv ~ozooczyna tycie 
zawodowe bardzo weześnle. Na 1000 osób. zatrudnio
nych np. w Maroko przypada 13 dzieci. w Sudanie 
- 28. w Arabii SaudyJ•kiel - 14 Somalii - 35 .• Jor
danii - 6. Daje to Ol(61na liczbę okolo 2 OOO.OOO nra
cują.cych dzieci w wieku oonlżei 14 lat. NotuiP s!e 
to przede wszystkim w rolnlctw•p I nasterstwle ale 
takte w orzemv~le czy u•lua:ach. Prorec'ler te~ kwit
nie przy tym także w takich kra1ach. 1ak np. Ea:tnt . 
który od dawna wvdal ustawv 7..Rhranlalace 7atrud
n!anla nieletnich . Kllkuna•toletn!e r!z!ewczyT'kl :r.a
trur1n1ane 1ako służace w domach 7amo±n'·~h rn 'r 
czan kalrskld'1. to normalne ~Jawisko 

---· --
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Bardzo Istotna plal(a jest niedożywienie 1 Drak na
leżytej opieki lekarskiej. fatalne warunki sanitarne. 
Niedożywienie jest wynikiem zarówno biedy. 1ak 
ignoracji. Badania wykazały że wiele dzieci w ... 
Arabii Saudyjskiej, po prostu głodu.ie. We wszvstkich 
krajach rozwijających się - wg statystyk ONZ -
ćwierć miliona dziec! traci rocznie wzrok wskutek • * • -::_! braku witamin. --E 
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= -= § Korespondenc Ja z Amsterdamu 
-: Kiedy przed wieloma laty 
: zetkinęłam się po raz pierwszJ[ 
3 z Holendrami, zaskoczyła mnie 
: przede wszystkim jedna rzecz 
: - nie udało mi się spotkać = choćby jednego, który nie mó-=- wiłby swobodnie w co najmniej 
C jednym obcym języku. Regi:tłą 
- iest znajomość angielskiego, lecz 
S więk'hość Holendrów zna tak 
:_- samo dobrze także niemiecki l 

francuski. 

= = W czasie późniejszych podr6-
- ży do Holandii wirażenie to = ugruntowało się. Trudno sobie 
$ wyobrazić mieszkań ·a Amster-
5 damu czy ktpregokolwiek inne 
;; go miasta w Holandii w wieku 

lender jest na ogół człowiekiem 
nieźle wykształconym, uprzej
mym, kulturalnym, swobodnym 
w zachowaniu i uśmiechniętym. 
Nie maczy to oczywiście, że 
nie ma on żadnych proble
mów. Najbardziej chyba dają
cym się we zna)H jest bezro
bocie wśród mfodych ludzi, 
szczególnie tych z wykształce-

:S i od kilku do kilkudziesięciu lat, 
ki(>ry zagadnięty na ulicy przez 

~ przybysza z zagramcy nie od
=~ " powiedziałby bez chwili waha

nia w którymś ze zrozumiałych 
dla gościa języków. A gdyby niem średnim i wyższym. Już = !,J okazało się, że nie zna odpo- samo dostanie się na studia = l.J;i wiedzi na pytanie, poprosi o nie należy do rzeczy najłatwiej $ ~. pomoc innego przechodnia, lecz szych, ponieważ nie dla każ-= f gościowi udzieli wszelkich nie- dego chętnego starcza miejsc. 

I i~
~ zbędnych wskazówek. Tacy w Szczególnie oblegane są kie-

dużym uproszczeniu są miesz- runki medyczne, tradycyjnie na 
kańcy tego małego kraju, nie leżące do grupy tzw. modnych. 
większego niż niejedno dawne Ale wielu młodych ludzi stu-
j;>olskie województwo. diuje ekonomię I handel, co 
Już od wczesnych lat holen- jest niejako holenderską spe-

; derskie dzieci uczą się w szko- cjalności~ 
! l,J łach jednego obcego języka, naj Łatwiej jednak o zatrudnie-= 'tJ. częściej angielskiego, a w wyż- nie wykwalifikowanemu ro-= )~ szych klasach tych jęiyków botnikowi niż młodemu czło-
~-=· '>5 przybywa; ich nauka konty- wiekowi po studiach. W Amster-

:( nuowana jest także podczas stu damie spotkałam niejednokrot-
E_ ~( diów. nie młode d;:iewczyny I chłop-

ł( A w ogóle, to młody Ho- ców, którzy dorywczo zajmo-

wali się różnymi pracami zle
conymi, ponieważ nie mogli 
znaleźć stałego miejsca pracy. 
Nie odniosłam mimo to wraże
nia, by ta sytua<!ia bardzo im 
ciążyła. Owszem, skarżyli się 
na nieust!lbilizowany tryb ży
cia, brak stałych, pewnych za
robków, lecz nie wydawało się, 
by usilnie poszukiwali pracy. 
Bierze się to niewątpliwie stąd, 
że zasiłki dla bezrobotnych na
leżą tu do najwyższych w Eu- · 
ropie zachodniej. 

młodzieży w tym kraju nad
używa alkoholu. 

Pewien nacisk na rynek pra
cy stworzyły kobiety. Pod tym 
względem nastąpiła tu praw
dziwa rewolucja socjalna. Je 
szcze do niedawna holenderskie 
kobiety z regułv zaJmowały się 
jedynie domem Dziś kobiety 
sta·nowią czwartą -:zęść lu
dności aktywne i zawodowo, clloć 
ty!ko co trzecia z ntch pracuje 
w pełnym wymiarze godzin. 
Zawodowe uakt.vwnienie się 
kobiet postawiło rząd przed pro 
blemem stworzenia -:Ila nich w 
okresie pięciu lat (197~0) 325 
tys. nowych miejsc pracy. 

Celem ruchu kobiecego w' 
Holandii jest obecnie doprowa
dzenie do bardzie] równomier
nego dostępu kobiet do funk
cji i stanowisk, , tradycyjnie za
rezerwowanych dla mężczyzn . 
Statystyki wskaz 11ją, że tylko 
3 proc. pracującvch kobiet zaj-

Istnieją jednak zdecydowanie muje wysokie stanowiska w 
ciemne strony nie rozw4ązanego .hierarchii zawodowej podczas 
problemu bezrobocia wśró4i gdy mężczyzn - „zterokrotnie 
młodzieży, obejmującego po- więcej. Co trzecia ora„ująca ko 
nad 70 tys. młodych ludzi w bieta twierdzi i;<1nadto że za-
wieku do 23 lat (stanowią oni rabia mniej niż mężczyźni, wy-
jed.ną trzecią ogólnej liczby konujący tę samą pracę. 

bezrobotnych) Socjologowie Podróż po Holandii, tym ma-
twierdzą, że to właśnie brak łym, schludnym f pełnym zie-
stałej pracy jest przyczyną nar- leni kraju, dostaecza wielu cie-
komanii i szerzącego się alko- kawych wrażeń, bo jest ten 
holizmu wśród młodych .Holen- kraJ· pod wieloma • wze:lodami 
drów. - "' "5~ inny od reszty europejskiego i..; 

Badania a.nkietowe stwierdza- krajobrazu. Lecz podobne są 
ły, ie około 30 proc. bezrobot- problemy społeczne, choć mo- l'l', 
nej młodzieży narkotyzuje się, że odczuwane tu w nieco 

lu świadczy fakt, że jak po- dziej uprzemysłowionych kra-
dają statystyki, ai; 40 proc. jach zachodniej Europy. S. D ') 

Utt' -'r''-',...'-'r '-'r'""r'-'r-'j-.':R;';:;~~ 

a o rosnącym spożyciu alkoho- mniejszym nasilen;u niż w bar l 
~'lj~ .... ~~i.'~~~~~~~~~ .... ~~~~-.... 



Uczczono pami~ć 

poległych • 

1nilicjantów 
Z 4>kazjl 35 rocznicy powo

łania Milicji Obywatelskiej 
Służby Bezpieczeństwa pi;zy 
płycie poświę~onej pamięci 
funkcjonariuszy poległych w 
walce o utrwalenie władzy 
ludowej znajdującej się na dzie
dzińcu KW MO przy ul. Lu
tomiersk.iej, zaciągnięto . wartę 
honorową. 

Licznie przybywały tam w 
ostatnich dniach delegacje za
kładów pracy, •nstytucji, orga

. nizacji młodzieżowych i społe-
eznych, uczniowie szkół łódz
ll:i<'h i składały na płycie wią
zanlti kwiatów. 

• • • 
Kierownietwo Komendy 

jewódzkiej MO w Łodzi 
brało też szereg życzeń z 
zji święta milicji. (s) 

Wo
ode
oka-

Młodzi -
Tradycją stało się JUL: organizo

wanie co roku spotkań młodzieży 
zrzeszonej w,RW FSZMP z przed
stawicielami Na·rodowego Banku 
Polskiego, 

Tegoroczne, piąte już Forum 
Młodych Gospodarnych, odbyło się 
w ubiegły piątek w zakładach 
pasmanteryjnych „Lenora". 
Uczestniczyli w nim wiceprezes 
NBP - Zdzisław Pakuła, kierow
niłt Wydziału Przemysłu i Handlu 
KL PZPR· - Longin Matras, 
przedstawiciele związków zawo-
dowych, władz poleskiej diielnicy 
i OW NBP. Przedy5kutowano roz
WlJanie metod propagowania 
oszczędności gospodarności wśród 
młodzieży. 

Przyspieszony 
rozwój Brójec 

-
.ledna s na.1IepieJ pracuJącycb 

i:mln w naszym wo.iewództwie. 
Jest i:mina Brójce. Jd rolnicy 
przodują w produkcji rolnei. 
a szczei:ólnle w bodowi\ bydła 
mlecznei:o. W najbli:lszych latach 
przewiduje sle tu znaczny ro2-
wóJ hodowli trzody chlewnel. 
Gmina ta posiada opracowany 
program przyspieszonego rozwoju 
społeczno-i:ospodarczei:o. 

O s11rawach tvch dyskutowano 
na ostatnim spotkaniu prezydenta 
Łodzi J. Nlewiadomskie1to 
z kierownictwem politycznym 
I aktywem spoleczno-i:ospodar
czym i:miny. Omawiano sprawy 
dalszego polepszania zaopatrzenia 
w wodę, meliorac.ti -łrruntów or
nych i Jak, przedyskutowano 
sprawy komnnikacyjne. budow• 
nictwa obiektów mieszkatnye.h I 
i i:ospodarczych. · 

Is) 
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Dyżury członków KKS 
Jutro. jak w każdy wtorek. 

Interesantów przyjmować będa człon
kowie komitetów kontroli społecznej. . * W godz. 14-17 w Urzędzie Mia
sta Łodzi (ul. Piotrkowska 104). po
kój 104 B) dyżurować będzie czło
Dek WKKS. * W urzędach dzielnicowych Gór
nej, Polesia l Widzewa dyżury odby
wać sle beda w godz. 14-17. na Ba
łutach w godz. 14-16. w Sródmieś-

Samorząd w· służbie mieszkańców 
Jeśli na osiedlu panuje ład i porzi\dek można śmiało po-

wiedzieć, że dof>rze pracuje tam samorząd mieszkańców. 
Sprawnie działający komitet osiedlowy czy obwodowy, reagu
jący prawidłowo na sprawy ludzkie, odgrywa dużą rolę w 
codziennym życiu mieszkańców. 

nr 1, 3, 4; Aleksandrów - nr nr 
1, 3, 5: Stryków - nr 3, 4, 2. 

Pona.doto 5 dyplomów otrzymały 
rady i dyrekcje spółdzielni mie
szkaniowych, a 8 wyróżnień rady 
i dyrekcje oddziałów WSS „Spo
łem", współpracujących z samo

Konkurs „Samorząd w $łużbie 
mieszkańców", ktlirego organizato
rem jest Ogólnopolski Komitet 
FJN, przyniósł, jak wiadomo, za 
rok ubiegły palmę pierwszeństwa 
łódzkiemu Komitetowi Osiedlowe
mu nł" 4 „Zarzew" który w War
szawie otrzymał już główną na
grodę. 

czyńskiego); Polesia _ nr nir 6, 2, rządami mieszkańców. Trzy dy-
10; Sródmieścia - nr nr 3, 24, plomy przyznano spółdzielniom 

Ostatnio w lokalu zarządu WSS 
„Społem" w Łodzi odbyła się uro
czystość wręczenia przez przedsta
wicieli ŁK FJN 36 dyplomów wy
róż.nionym w ttonkursie komite
tom osiedlowym I obwodowym z 
dzielnicy Łodzi i miast naszego 
województwa. 

W grupie I przypadły one ko
mitetom: z Bałut- nr nr 17, 2, 4; 
Górnej - nr , 4, („Cz&wony Ry
nek), 25 (Oi<łłkowskiego), 7 (Gał-

gos od arni 
Wręczono także szereg odznak i 

wyróżhień. Najbardziej gospodar
nymi wśród młodzieży okazały siq: 
ZZ ZSMP przy łódzkiej „Chemo
budowie", 26 Drużyna Harcerska 
przy SP nr 14 w 1 Pabianicach. 
Rada Wydziałowa Wydz. Budow
nictwa i Architektury PŁ, Ochot
niczy Hufiec Pracv 23-6 ze Zgie-
rza. (m) 

32· Widzewa - nr nr 18 16• Pa- pracy. 36 wyróżnionym komi.te-
blanic - nr ra 14 U 7'. Zgierza tom osiedlowym i obwodowym 
- n·r nr 12 9 5 ' ' ' Ogólnopolski Komitet FJN prze-

W grupie 'u 'zd~były je: Głowno ' kazał także nagrody pieniężne w 
- nr nr 3, 1, 5; Konstantynów wysokości 5-14 tys. zł. 
- nr nr 3, 5, 2; Ozorków - nł" Kas. 

Jesień w sklepach „Otexu" 
[5 Jesień jęst okresem wzmo
- żonyeh zakupów - ubrań I 
S: obuwia. Łódż na ogół dobrze 
: z~opatrz1ma była w te poszu= kiwane teraz towary, a działo 
$ się to m. in. dzięki dobrze 
- układającej się współpracy 
S władz handlowych naszego mia· = sta z zakładami przemysłu lek= 1

kiego. 
Na jesienny sezon zgromadzo-

no w sklepach: magazynach 
„Otexu" WPHW konfekcji, dzie
wiarstwa, włókiennictwa oraz 
obuwia wartcśc1 1 mld zł. Doda·t
kowo zakupiono atrakcyjnych to
warów za 520 mln zł, a do koń
ca bież. roku przybędzie ich je
szcze za około 150 mln zł. 

~ Spodziewać .się należy dosta
~ tecznej ilości bielizny dam
~ skiej i męskiej oraz trykota
ży damskich i dziecięcych. W peł
ni potrzeby rynku zostaną pokry-

te w zakresi~ gala.nte.rii włók:ien
nic;zo-odzieżowej (chustki, szale, 
czapki. rękawic~ki) oraz lllI'tyku
łów pońc:ros~niczych. Przew~duje 
się także o 10 proc. wyższe do
stawy obuwia. 

Nie wszystko jednait btidzie mo-; 
żna łatwo dostać w sklepach. Do
tyczy to m in bielizny bawełnia
nej, podkolanówek i rajtuzów 
dziecięcych, ubiorów dla dzieci z 
bawełny i anilany Mogą wystąpić 
pewne niedostatki w okryciach 
damskich i dziewr zęcych z wełen 
wysokoproce-ntowych. Niewiele też 
będzie odzieży skórzanej i wyro-
bów futrzarskich. (~) 

Szlakiem 
Września 

ryga dy zsc • 
usuwa]ą 

• • • cieplnej 
W piątek, !l bm. w sali se

natu Uniwersytetu Łódzkiego 
odbyło się .spotkanie władz, 
pracQwników i 5tudentów tej 
uczelni z oficerami rezerwy 
zrzeszonymi w Klubie Oficerów 
Rezerwy przy Głównym Inspek-

aware s1ec1 
Wprawdzie w ubiegły piątek w późnych godzinach wie-

czornych zakończono trwa.jącą 11d środy akcję zapewnienia do
pływu ciepła z łódzkich elektrociepłowni do przeszło 4 tys. 
budynków, ale nadal nie wszędzie jeszcze Sl\ ciepłe ·kalory
fery. 

toracie OTK, ktJ„zy w dniach 
5--7 paździe·rntka zorga0nizo
wali „podróż historyczną" szla
kiem września 1939 r. - od 
bitwy nad Bzurą do bitwy pod 
Kockiem. 

Jak na~ wczoraj poinformowano 
w Zakładzie Sieci Cieplnej w Ło

dzi, w trakcie uru.·namiania sieci 
ogrzewczej nastąpiły liczne awa
rie w Sródmieś~iu, na Bałutach1 
Teofilowie, Dolach, w osiedlu 
„Wielkopolska" oraz w rejonie 
pl. Pokoju. Dzięki ofiarnej pra
cy brygad ZSC w sobotę wieczo
rem udało się większość uszko
dzeń naprawić. jzięki czemu 
zmniejszono ilość nie ogrzewanych 
budynków o 130 Nadal jednak 82 
bloki są pozbawione ciepła. 
~ - Dokładamy wszelkich sta

rań - zapewnił nas wczoraj 
kierownik Wydziału Eks
ploatacji ZSC inż. Wasiak -

żeby w poniedziałek wieczorem 
usunąć wszystkie awarie. Wów
czas oędą ciepłe kaloryfery rów
nież i w 82 blokacł: znajdujących 
się w rejonach Sród.mieścia, 
„Wielkopolskiej". Dołów oraz ulic 
Narutowicza d<> Sm11gowej, JMa
cza - Uniwersytecka. 

Dodajmy. jeszcze, że 15 obiektów 
przemysłowych na skutek awarii 
sieci ciepłowniczej przy ul. Bruko
wej także jest pozbawionych 
ogrzewania. Tak więc trzepa te
raz z.mobilizować wszystkiie siły 

Wszystko 

ZSC, aby jak najszybciej wszy
stkim zapewnić dopływ ciepła. 

(j. kr.) 

Referat wprowadzający wy
głosił dr Włodzimierz Kozłow
ski z Instytutu Historii UŁ. 

(pt.om) 

W interesie , nas wszvstkich.u 
• 

- Analiza spraw jakie wpływa-
5 ją do komitetów kontroli spo
::' łeeznej i sposób Ich załatwia
: nla - były w ubiegły piątek 
: głównym tematem obrad Pre
: zydlum WKKS, którym prze
§: wodniczyła sekretarz KŁ 

PZPR - Genowefa Adamczew
- ska, 

St:wierdzono, że mimo stosunkowo 
krótkiego okresu - minął zale
dwie rok od powołania KKS -
wzrósł wśroo mieszkańców Lodzi 
i województwa autocytet zespołów 
prżeprowadzających społeczne 
kontrole. W centrum ich uwagi 
znajdowały się przede wszystkim 
sprawy wymagające szybkiego za
łatwienia. Do nich należały m. in. 
prawidłowość przydziału sp6łdziel
c~ych mieszkań, remonty domów 
i placówek handl<>wych oraz pra
ca personelu sklepowego. 

dla domu 

Ja.k stwierdziła sekretarz KŁ 
PZPR, Genowefa Adamczewska 
trzeba nadal - a jest to koordy
nacyjna rola WKKS - zajmować 
się wszystkimi ludzkimi sprawa,. 
mi przy jeszcze większej niż do
tąd współpracy z samorządami 
mie~zkańców W najbliższym cza
sie wiele uwagi poświęci się m. 
in. pracy urzędów które jeszcze 
nie wszędzie w sposób - właściwy 
załatwiają interęsantów oraz zba
da się szczegółowo przyczyny nie
zasiedlenia mieszkań w wielu je
szcze domach. 
Są to tylko nie-które z kierun

ków działania, gdyż samo życie 
- jak podkreślono w czasie po
siedzenia Prezydium WKKS -
dyktuje pracę komitetów kontroli 
społecznej. (j. kr.) 

Wystawi 
Clu w godz. 15-11. w Urzędzie Mia- =
sta Pabianic w godz. 13-17, a w 
Urzęrlzle Miasta Zgierza w godz. : 

w Muzeum Sztuki 
punkt sprzedaży artykułów znania się z nabywanymi aparata-
Niewątpliwie największy I powiednich wair-unków do zapo-

przeznaczonych do wyposaienia mi RTV, zwłaszcia stereofonicz- W Muzeum Sztuki zamknięta 
wnętrz naszych mieszkań mie- nymi, „Uniwersal" już wkrótce już Z06tała ekspozycja „Użytkow
ścl się obecnie w „Uniwersa- odda do użytku kabinę przesłu- nik - projektant przemysł". 

15-11. ~ 

Prof. J. Mowszowicz ~ 
lu". PDT przeznaczył na ten chań. W ten sposób PPT stanie Natomiast do dnia 15 październi-

honorowym 
· czl·onkiem PTB 

J'utro o godz. 17 w gmachu 
Wydziału Biologii i Nauk o 
Ziemi Uniweraytetu Łódzkiego 
odbędzie się uroczystość nada
nia emerytowanemu prof. UŁ, 
dr hab. Jakubowi Mowszowi-
czowi godności honocowego 
członka Polskiego Towarzy-
stwa Bolaniczneg<>. W hallu bu
dynku tegoż wydziału czynna 
jest też wystawa obrazująca 
twórczość naukową i populary
zatonką µro-f. J. Mowswwicza. 

(ptom) 

cel blisko 1000 metrów kwa• się w Łodzi niewątpliwie najbar- ka włącznie czynna będzie atrak-
dratowych parteru, gdzie od po- dziej dostosowanym do potrzeb źró- cyjna wystawa „Stanisław Ignacy 
CZl\tku tego miesiąca wystawio- dłem zakupu wymie~onych arty- Witkiewicz - Fotografie". Kolej
no wyroby oferowane przez kułów. OJ:>y tylko nie zawiedli na wystawa czasowa „Karol Bro-

-; -= 
trzy zjednoczenia: „Unitra", dostawcy i wywiązywali się z niatowski - Na.rzędzia" (realiza-
„Predom" i „Polan". przyrzeczenia rytmicznych dostaw. I cje rzeźbiarskie) zostanie otwa-rta 

Fachowa obsługa i duży wybór 
różnych artykułów ~mechanizowa
nego SIM"Zętu gospodarstwa do-rno-
wego, wyrobów elektronicznych 
powszechnego użytku, sprzętu 
oświetleniowego, podzespołów i 
części zamiennych - spowodowa
ły, że pierwsze dni przyn,josły 
znaczne zwiększenie obrotów. 

W trosce o fachową obsługę 
dobrą informację klientów 
zwłaszcza o nowościach - sprze
dawcy zatrudnieni w tych dzia
łach będą szkoleni u producen
tów. Na stoisku mają być pros
pekty zawierające dokładne dane 
o właściwościach użytkowych wy
robów, znajdujących się w sprzeda 
ży. 

W celu stworzenia klientom od-

(kas) • 30 bm. M. 

tódzki kelner 
najlepszych w 

wśród 
kraju 

w końcu października odbę-1 wicach łódzką „społemowską" ga
d:zde się w Katowicach 11 stronomię będzie reprezentował 
Międzynarodowy Przegląd Ryszard Ambroziiak. 
Umiejętności ;Młodych Ku- Dodajmy przy tym, że w czasie 

charzy, Cukierników i Kelnerów ogólnopolskich eliminacji kelnerów 
„Intergast - 79". Wezmą w nim reprezentujących kilkanaście miast, 
udział najlepsi młodzi gastronomi- zaledwie trzech wykazało się naj
cy z krajów RWPG. lepszymi umiejętnościami w swoim 

W czasie klasy:fikacjl przepł"owa- zawodzie. Oprócz łodzianina, zwy
dzonej przez WSS „Spółem" Od- ciężył kelner z Katowic i jako re
dz.lał Gastro.nomii w Łodzi zakwa- zerwowy z Opola. 

Z lodzi w lti/kfl zdaniath 
lifikowano do eliminacji ogólna- Ta trójka będzie bronić honoru 
polskiej: szefa kuchni BSO „Rary- polskiej gastronomii na mlędzyna
tas" - Pawła Olczaka, kucharza rodowym •kcmkursie w Katowi-
restauracji „Kaskada" - Mirosła- cach. _ 
wa Walislaka, oraz kelnerów: Wio- 24-letni kelner z „Kaskady", Ry
dzimlerza Ciesielskiego z „Halki" szard Ambroziak, absolwent łódz
i Ryszarda Ambroziaka z „Kaska- klej szkoły gastronomicznej, zdoby
dy". Jm:y zdecydowało, że podczas wał umiejętności w „Kaskadzńe" 
międzynarodowej rywalizacji mło- pod kierunkiem Instruktora Sła

dziś o l(od2. 18 w Klubie MPiK (ul. 
Narutowicza 8/10). 

* „Powtórka z bloloJ:il" - m. in. 
spotkanie ze zwlerzetaml z ZOO. 
dziś o l(odZ. 13 W DOK (Ul. żu * Spotkanie z seksuologiem - dziś 

NRD" - pre- o godz. 18.30 w DDK (ul. Llmanow
Przesmy ckiego. skiel(o 166). 

bardzka 3), * „Trzydzieki lat 
lekcja dr Karola 

dych kucharzy, cukierników I kPl- worn ira Duczyńskiegó. 
nerów „Intergast - 79" w Kato- (j.kr.) 

WAŻNE 1'ELEFONY 

Informacja o usługach 388-18 
lnformac a kolejowa 655·55. 284-&9 
Io.formacja PKS 

Dworzec C:eotraa.o, 
Dworzec Pl>IDOCDt 

Informacja . telefnnic~na 
Komenda WoJewo~•ka HO 

26;>-tG 
147·20 

03 

centrala 617-22, Z92·ZZ 
Pogotowie cieplowo1c7e 253-11 
Pogotowie drogowe 
,.Polmu~b)'t'' ł03·3Z 

Pogotowi• en„rgetyc:r.or 
''"Jon Lodz i>olno~ 331-31, 
ReJ1>0 Lod1 i>oludoie 
ReJon Pabianic. 

874-KS 
817 ·93 

31 10 
16·Jł 49 

881 ló 
395-8$ 

07 

Rejon Zgil'r:t 
lłejop osw1et1enla ulic 

Pogotowie §azowe 
Pogdlowle 1\10 
Pogotowir Ratunkowe 
Strat Pobroa CIS. i66·1l, 

Ol 
18$-55 
251-71 

Pomoc droaowa PZ:o.tot. 
sz-s1-10, 1os-:1 

Centrala lnfnrmacyJoa PKO i31-82 
TELEFON ZAU~'ANIA 337·31 

czynny w codz. 1~1 rano 

TEATRY 

ST „PSTRĄG" (Zachodnia 55) 
godz. 20 .. Ci:iit dalszy" 

Pozostałe teatry nie.czynne 

MUZl!:J\ 

HlSTORJJ RUCHU RE\VOLU· 
C:YJNEGO (Gdańska 13) godz. 
10-17 

POLSl-.IE.ł WOJSKOWEJ SLUZ· 
B\I ZDROWIA (Żeligowskiego 
1) godz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

• • • 
ŁODZKI PARK KULTURY 

WYPOC:ZYNli.U cna Zd1ow1u) 
zoo - czynne od aodz. I do 17 

(kasa do godz. 16) 
LlJNAi>ARK (Ul KOllhtantyoow

•ka it5J - &odz tG-17 
i>Al.MIARNIA - czynna w godz. 

10-11 
KĄPIELISKO FALA - \al. Unii) 

czynne od godz. 10-19 <kasa 
do 18) 

KINA 

BAŁTYK „Dztekl Bogu. jut 
piątek" USA od lat 15 llOdZ. 
10. 12. 14, 16. 18. 20 

'IWANOWO - „Pierścień ksleżne.I 
Anny" POl. b.o. 11odz. 9, 11. 
„ Vendetta" fr. Od lat 15 godz. 
14.30, 17. 19.30 

POLONIA ,DZi~ń weselny" 
USA od lat 15 godz 9.30. 12, 
14.30, 11. 19.30 

PRZEDWJU$NlE 
Picassa" uwedz. od 
godz 10 12.1:;, 14.aO 

Przvgodv 
lal 15 -
11 19.30 

IVŁOKNIARZ - „Placówka" POI. 
od lat 12 godz. 9.30. 15.45. „Czas 
przeszły" fr, <>cl lat 15 e,odz. 
li.SO, 13.45. 18, Film w wers.il 
oryginalne.1 z czvta•na Usta dia
logową: „Cichy wsoóinlk" ka
nadyjski od lat 18 Rodz. 20.15: 

WOLNOSC - „Panny z Wllka" 
POL od lat 15 godz. 9.30. 12 
14.30. 17. 19.30 

WISŁA „Przygody Pieassa" 
szwed2. od lat 15 godz. IO. 12.30. 
15. 17.30. 20 

ZACHĘTA •. Lek wysokooci" 
USA od lat 15 godz. 10. 12.15, 
15. 17.15. 19.30 

LOK - mec.-zvnne 

STUDIO - Tylko dla 
dyjnych .• Trzeba 
miłość" pal od lat 
15.30. 17.30, 20 

klo stu• 
zabić te 
18 godz. 

STYLOWY ,Odrażający, 
brudni źli" wł. o:t lat 18, godz. 
15, 17.lŚ, 19.30 

DKM - „Mistrz kle1ownlcy ucie
ka" USA od lat 15, godz. 16, 
18. 20 

KOLEJARZ - meczynne 
GDYNIA „Smlerć człowieka 

skorumpowanego" fr .. od lat 18 
godz. 10. 12.ao. 15 .. Przeciw KinRo
wl" jug b.o., godz. 17.30 Prze
gląd twórczości A. Wajdy: 
„Krajobraz po bitwie" poi., od 
lat 15. godz. 19.30 · 

M,t.ODA GWARDIA - .• Do krwi 
ostatniej" cz. l l lI POI. od 
lat 12 Rodz. lł. 18. seaas zam
knięty - llodz. 10 

MUZA - „Prorok, złoto I &red
miogrodziarue" rum. od lat 12 

godz. 15; „Szczęki 2" USA od 
lat 15 Rodz. 17, 19.3Q 

1 MAJA - „I ty trobaczysz nie
bo" radz. od lat 12 godz. 16; 
„Dubler" fr. od lat ' 12, godz. 

17 .30. 19.30 
POK9J „Bliskie SPOtkanla 

trzeciego stopnia" USA od lat 
12 l!OdZ. 14.30. 17, 19.30 

ROMA - •• Eblrah. POtW6r z g,Ję
bin" jap. od lat 12 godz. 12.30. 
.,Niezamężna kobieta" USA od 
lat 18 godz. 10. 14.30. 17. 19.30; 

STOKI - •. Jarzębina czerwona" 
poi. b.o. godz. 14.45. „umarll 
rzuca.la cleń" POI. od lat 15 
godz. 17.1!. 19.30 łit:: 

OKA - .. Przvi;:ody Robinsona 
Kruzoe" radz. godz. 13 „Komi
sarz w spódnicy" fr. od lat 15 
godz, 15. 17 .30. 20 

POI.ESIE - „Wąsata niania" radz. 
godz. 17, „Mroczny przed
miot pożądania" fr . od lat 18, 
godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Wiosna, panie 
sierżancie" poi. b.o.; godz. 
16.30, „Ucieczka gangstera" 
USA od lat 18, godz. 18.30; 

HALKA - •. Noce l d·nle" cz. I 
POI. od lat 12 godz. 14.30. „Nie 
strzelać do nauczyciela" kanad. 
od lat 15 J(odz. 17. 19 

PIONIER - .• Jak być kochana•· 
poi. od lat 15 godz. 15. „Loka
tor„ fr. od lat 18 l(odz. 17. 19.JO: 

REKORD - .,Gwiezdne wo1nY'' - · 
USA od lat 12 godz. 14.30, 17: 

Zbrodnia w klubie teDlsowYJD" 
jug. od lat 18 g?Ctz. 19.30; 

SWIT - „Adela Jeszcze nte tad.19 
kolacji" czes. od lat 15 l(Od&. il. 
„Człowiek klanu" USA o4 lat 
18 itodz. 17. J9 

SO.lUSZ - nieczynne 
TATRY - „Swlat Dzikiego Z.. 

chodu" USA od lat ». 
godz 10, 12, 14, lf..łO, 
„Szare kaczątko" radz. !Ml. 
godz. 16, DKF - godz. 19.4' 
seans zamknlety 

DYŻURY APTEK 

Ł0Dż 

GłóWI)a lł. Obr. StaUngradU 
Niciarnlana 15. Dąbrowskiego 89, 
Ollmpi:lska 7a. Lutomlers„ 148. 

STAŁE DYŻUR~ APTEll 
• 

Głowno - t.owicka ł Koll* 
stantynów - Sadowa bzor• 
ków - Armil Czerwonej l'T. h
Dianlce - Arm11 t:zerw~neł t. 
Zgierz - Oąbrowskiel!;o 10. Alek• 
sanm·ów - Kościuszki 6. 

DYWRY SZPITALI 

POŁOŻNICTW• 

Szpital Im. Kopernika - połoz. 
nictwo 1 ginekologia - z dziel
nicy Górna. Por .• K" ul. Odrzan
ska. Cieszkowskiego. PrzYb;r
szewsklego, Lokatorska. Rzgow
ska. gm. Rzgów oraz ginekologia 
z dzielnicy Polesie. Por. ~K". 
z ul. Fornalskiej. 

. Instytut · Poł.•Gln. - llOłoiuie
two i ginekologia CSkłodowskiel• 
Cu·rie 15) z dzielnicy Górna. !-'or. 
„IC". ul. Felińskiego I Tatrzafl. 
ska. dzielnica Sródmleście. Por. 
•• K". ul. 10 Lutego, itlnekolo•i& 
- dzielnica Polesie. Por. „K". ul. 
Ollmoi 1ska. 

Instytut Pot.-Gln. AM (Sterlin· 
ga 13) - położnictwo I lflnekolo
gla z dzielnicy Sródmleścle. Por. 
„K" . ul. KoPclńsklellQ Rewoluen 
1005 r .. gm Brójce d'raz e:loeko· 
logia z dzlelrUcy Polesie. Por. 
„K". ul. 1 Ma1a 

Szpital Im Ił. Wolf - połoi• 
nlctwo t ginekologia z dzielnicy 
Bałuty oraz e:lnekologia z dziel• 
nicy Polesie Por. „K". ul. Gdań
ska l Kasprzaka. 

Szpital Im. Jordana połot-
nictwo z dzielnicy Widzew l Po
lesie. 

Szpital Im. Sklodowsldej-Curl• 
w Zgierzu położnictwo 
miasto I gmina Zgierz. Ozorków 
Aleksandrów miasto Konstanty
nów. i;tm!na Parzeczew I Andre· 
SPOI. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
1 gm1na Zgierz Ozorków. Alek· 
sandrów. Kon-;tantynów. e:mina 
Parzęczew. 1 Andrespol oraz r 
dzlelnicv Widzew I z dtielntcy 
Polesie. Por. „K'', ul. Srebrzyń
ska. . 

Szpital Im. Biernackiego w Pa· 
bianlcacb - położnictwo I itine• 
kologia - mia1>to I e:mina Pa
Dianice. 

Szpital w Głownie - położnic• 
two I uoekoloKla - miasto I 
gmina Głowno. Strvków oraz 
'.!mina Nowo~olna. 

Chirurgia ogólna Bałutv -
Szpital tm. Pasteura (Wie:urv 19). 
Szpital im. Barl1t>kiel(o CKoociń· 
•kiego 22) codziennie dla orz\'• 
chodni relonowel nr 7 Szoltal 
1m. Sklodow<;kle I-Curie (Zgierz 
Parzęczew-;ka 351 dla orzychodni 
reJonowvch nr nr 1. z. 3, :.. Szoi
ta1 Im. MarchlewskleJ!.O •Z..:lerz 
Dulloi• 17) Ozorków. .O.le!tsan
drów . Parzec•zew Górna - Sz.Pi• 
tal im. Brudziflsklego (Kosynie
rów Gdyńsldch 61). Pole:>le -
Szpital im. Kopernika (Pabianic
ka 62). Sródmleścle .:. Szpital im. 
Pasteura (Wlgurv 19). Widzew -
Szpital Im. Sonenberga (Pienl· 
ny 3Q). 

Chirurgia urazowa - Szpltał lm. 
Kopernika (Pabianicka 62). 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlickiego 1Kopcltaskiej!.o 22) 

Laryngologia Szpata I lm 
Pirogowa tWólczat'l~ka 195) 

Okullstyka - Szpital tm. Bar~ 
lickiego (Kopclflsklego 22) 
Chtrun~la t larvnJ!.ologla dzie-

cięca - Instytut Pediatrii AM 
csoorna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cit'lskiego 22> 

T0ksykologla - Instytut Medy
{"ynv Pracv <Teresv 8). 

Wenerolol(\a - Przychodnia D~r
' matotogiczna (Zakatna 44). 

NOCNA POMOC:: LEKARSKA 

dla poszczego1oy'!n dzielnic 
czynna codziennie w J'.Odz. 

od 20-6: tel cent • qlny 666-68 w 
Wojewódzkiej Starjl Pogotowia 
Ratunkowego w Lodzi. 

NOCNA POMOC 
PIEU;GNIARSKA 

dla poszczegOloy~h dzlelnh: 
czynna codziennie w godz. o4 

20-5 

Lódż-Ba!utv - zabiegt na mle.1-
scu w izbie orzvlee Szpitala im. 
H. Wolf; zglo•zenia na zabiel(! 
w domu chore1w. tel. 777-77. 
Lódź-Górna - zabieJ!.I na miej. 

scu w Izbie przy1ee Szpitala Im. 
Jonschera . Szpitala Im. Wł Bru. 
dztflskiego : ze.łos2enta na zaDiel(! 
w domu chore~o . tel 406-56. 
Lódż-Potesle - zablee.I na mie1-

scu w l2ble orzvlee Szoitala Im 
Pirogowa Szpitala tm Maduro
wicza: zgłoszenia na zabiegi 
w domu choreeo tel 261•85 
Lódź-Srórlm l eśrie - zableiil oa 

!fllelscu w izbie orzylee Szpitala 
im. L. Pasteura : ze.ioszenla na 
~:.i~;i~i w domu choree.o. tel. 

Łódź-Widzew - zabiegi na miej
•cu w Izbie przvle~ Szpitala Im. 
Z Sonenberga: zg-łoszenla na za
bie:;tJ w domu choreiro tel. 864-11. 

WOJEWOOZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUJl(KOWEGO 

t.6dt. ul. Slenk IPWl<'ZB nr 137 
tel 119 

OG0LNOŁ00ZKI PU!'OtT 
INFORM A<'V JNV 

- dotyczący pra.:• plarówek służ
by zdmwla (czynny całą dobę 
~tt:'.szystkle dni tygodnia), tel. 

DZIENNm POPULARNY nr 226 (9402) 5 
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BEZ 1AJEMNIC ------
- Gdybym 111usiał Jed11yn1 

&demem u1u·eslic nasze prac1· 
llaukow:1 bacl!1wcze. powi~·dziHł 

llym ze 7alrnnfrmv sic głów· 
Die - Pl'U<'r<111nl <:7lif :l\~llli'1 kon 
,:tr11kl'!R <:11ifi"rf'k tPrhnolol!h 
·1~ęhlpfi "' o~łlltnlo IRl<7i> - o
hrllhf~r knml "łPr •1wnn\'ml nu• 
rnerv"'"I" - mfiwl <lm• rlr In? 
fan RRfalowlrt: - dyn•l<tor ln· 
<h•fnł•1 "'" o•,·„,. i, f 'f o•hn<i· 
'ngil O·t<iowv M'>•7Vn P•, łitPrr 
„;,d Pń<i1f<fpj - fł <> hhv hl lt':i
"fłk nnwi1 A "lanP 1hvt o~f..1 -. if' 

;htPl?CJ łPt """vofe sohiP 
t>r,Prl<!Rwir nr>vklnrlv kon-
'(rPtnvrl1 on1r- rPA1i7.owanyC'h w 
:•tf'rP<-h 7Pspolal'h badawC'zych, 
•Akii' ł<:tnf Pią w naszym inst~
h1~i·r 

f tak w Zespole Naukowym 
Tec-hnologif Uzębień od ponnd 
dw6<-h ' lat pracujemy nad kon· 
strukC'ją dwustopniowej przt> · 
\\łarlni śhmakow!'j do na p<;>du 
zastawek dla łódzkiej gnipow<' l 
oczYstczalni ~C'lf'ków Tem f• t 
ten jest na ukończeniu, to 
-znaczy - skonstruowaliśmy Już 
prototyp urządzenia. Wkrótc" 
wyprodukujemy wspólnie z 
„Wifamą" serię informacyjną 
tychże p;zekładnl. które, na
wiasem mówiąt', pral'ować bę
da także w inny<'h oczyszczal
niarb śrleków w kraju . Rów
nież we współpracy z „'Wifo. 
m11" prowadzimy badania prze
kłodni ·zębatych maszyn włó· 
kienniczyC'l:r prodnkowanych w 
tym kombinaciP C'hodzl tu głów
nie o twickszenfe ich trwało
ści. sprawno~ri ł wyciszenie W 
c-zasle pracy maszyny te daja 
hałas o natężeniu rzędu 70-!l!' 
decybeli . więe jeśli nda nam 
<tlę go zmni<']szyć o 3-4 decy
bele, jest to już dużo . 

e 
dla rzemysl 

Warto ·przy okazji stwierdzić, 
'ii w oparciu o te m. in. prace 
dla prztimysłu i gospodar-ki, 
nasi pral'OWnicy robią doktora
ty i h&bilitacje. Staramy się 
w każdym razie by tematy jed-
nych I drugich prac były w 
miarę zbiezne. Odnosi się to 
również i do drugiego naszego 
zespołu - Zespołu Naukowe· 
go Obrabiarek, w którym opra· 
cowano na przykład układ ło
żyskowania pneumatvczneg::i e
lementów maszyny miernkzej . 
zwanej koordynatorem cyfr'l· 
wym. Urządzenie to, pr:.id :1ko
wane w Kombinacie PrZPmysłu 
Narzęd1.iowego „Vis" w War
szawie, zaopatrzone jest w mi
nikomputer analizujący dane I 
pozwala dokonywać pomiarów 
i dokładnok1ą do 0,0002 mm . 

Ten sam zespół oraz Zespół 
Naukowy Obróbki $ciernej 
współpracują blisko z Ośro· 
dkiem Badawczo-Rozwojowym 
Obróbki $ciernej przy łódzkiej 
Fabry<'e Szlifierek „Ponar
Jotes". Jednvm z owoców tYch 
kontaktów jest opracowanie 
urrądzeń i metodyki badań 
wytrzymałoś~I tarcz szlifier-
~kich. ściernic, do szlifowania 
•zybkościowegc 

Z ośrook Iem tym współpra
cnje równie7 Zespbł Automa
tyki ObrabiarPK Obernie trwa
ją pracP nad układem stero
wania I przy,to~owaniem pro
dukowanej w .• Po„arze" o;zli
fierki SAB-100 tło ~zlifowania 
ze sterowaniem adaptacyjnym 
Chodzi po pro,tu o to. te szli
fierka '!AR 100 była dotychczas 
~terowana ręrzn1e przez co. 
wśród cara?. ba•dziej zautoma
tyzowanych obrabia.rek, nie cie· 
szyła się zbyt dużym powo
dzeniem 9dbiorcłlw: Opracowy
wany przy nanym w'półudzie
le ukłarl steru.ią"v pozwoli au
ton:iatyrznle dchi"rać przez 
ma,zynę optymalni? oaram<'try 
prary w r.alf'żności od wa·un
ków . Wvelim;nuiP to nie tylko 
ciężką p•acę fizyczną ~ziifierzy 
ob,ług11iąc-yrh •ęc:znip obrabiar
kę. ale także zwir,lf5zy iei o;y- ' 
dajnośl! na wet o ol< 80 pro
cent. 

(pt om) 

s 
=:! ···-si 
§1 
·~ 

- To lfst po1·tret mojego dzla· 
dziusła .•. 

Mogą spawać. wkręcać śruby, ciąć bla
chy. malować p0w1erzchnie metaliczne i 
wykonvwaĆ' inne prace. które są zbyt 
ciężkie lub zbyt żmudne dla rzłow 1 eka. 
Niek tóre pracują z precyzją umożliw; a
jącą stosowanie ich do produkcji roz
nych mikroelementów elektronicznych. 
m in . układów sedlonych. inne dvsp:inu
ja siłą pozwala jąc q na przenoszenie 
prz<"<lrnmtów o wadze przekrac-za iącej 
200 kg Co ważniejsze, mogą pracować w 
warunkach w których człowiek bv nie 
mógł: w wysokich temperaturar·h w p0-

wietrzu zawieraiącvm truiące składniki 
(np w różnel?O rodzaju lakiern ' ach i 
fa rbi a rniach) na terenie skażonvm pro
mieniowaniem rad1o~ktvwnvm, w próżni 
kosmic-znei Robia przv tvm zdecvdowa
nie mrliej błędów od t'złowieka ; n:e 
męcza sie ....._ moga pracować nawet 24 
godziny na dobę i~śli nie liczy(' krót
kich przertv na konserwację. 

Zaletv te ognisku ją się w sprawie dla 
użvt.kowników na ilstotnieisze .i: kosztach. 
Ocen v są tutaj różne. gdvż różne są pra
ce. w którvch rohotv potrafią zastąpić 
człowieka Ale i tak w ża<lnei z ocen 
Vlfsoółnzvnnik określąiacy ile razy praca 
robota iest tańsn od oracy ludzkiej . nie 
jest mnieiszv od 2 (w niektórvch bardzo 
szczególnYC'h orz_vpadkach sięga on na· 
wet liczby 20) 

Zalety robotów przemvsłowyrh będzie
m y mogli ooznać w ~zer,zvm niż do
tvrh~ zas zo. kr es ie także w PolRre. Przy 
końcu tego roku rozpo~zniemy produk-

• 

Fantastyka naukowa przyzwyczaiła nas do 

wizerunku robota jako człekokształtnego two

ru, poruszającego się sztywnym. usuwistym 

krokiem. z błyskającymi żaróweczkami w 
oczach I głośnikiem w ustach. Istniejące obec
nie roboty w niczym nie przypominają t~go 
obrazu. W wi«:kszości przypadków składają się 
z jednego tylko ramienia chwytnego, osadzone

go na korpusie; są tci nieruchome. pozbawione 

jakichkolwek nłig czy kół, za pomocą których 

mogłyby się poruszać. A przćciei mimo tego 

dość skromnego, wobec swoich fantastycznych 

protoplastów, wyglądu potrafią dużo. 

IE ZGRABNI 

cję robota IRb-60 (Industrial Robot) na 
licencji szwedzkiej firmy ASEA (siła 
udźwigu do 60 kg preeyzja prze no,;zenia 
przedmiotów 0,4 mm) Robot ten (a ści· 
ślej: jego wersję prototvpową) demon-. 
strowaliśmv na tegoroczne.i mo<;k iewskiei 
wystawie środków Jednolitego Systemu 
Elektronicznych Maszvn C.vfrowych, 
gdzie .- i nie ma w tvm J?rosza dziE!n
nikarskiei przesady - był on iedną z 
głównych atrakcil w pawilonie wvsta
wowvm Stoisko. na którvm robot był 
eksponowany, było oblegane przez zwie
dza iacvrh od rana do wie<'zora . 

Jesteśmy w dziedzinie robotów prze
my>łowych nowicjuszami. A kto przodu
je? Oczywiście. Japonia . Eksperci ame
rvkańscy i eur.opejscy, oceniaiąc ilośc io
wo przewage Japonii w tei dziedzinie 
nad innymi kra j~mi. jeszcze niPdawno 
szarowali, że Kra.i Kwitnąrei Wiśni ma od 
4 do 5 tvs ro'iotów . ~zvli około 2 tys. 
więeei niż Stanv ?:iednoC'zone Kanji 
Yonemoto. dyrektor Japan Industrial Ro
bot AssOC'iation wvstepu jąr w marru br. 
na svmpo7jt1m w Wa<;zyn~tonie pa~wieco
nym 0 robott>m nie oozo•tawił Amervka
nom zadnvrh złudzeń : w tei chwili w 
Japonii pracuje ponad 30 tvs robotów, 
a 120 firm za imu ;~~vPh <ie ich f·prod'lkc-ią 
Im in Hitachi Mitsubishi. Fu iitsu i 
Nippon EIPrtrlc-) dostarr za przemysłowi 
japońskiemu ro·znie ponad 7 tys. robo· 
tów 

Wobf?{: tych danych liczba 3 tys. robo-

POMOCNICY 
. . 

CZLOWIEKA 
tów amerykańskich wyprodukowanych 
dotychczas prze1 ponad 25 firm (głów
ne z nich to Unimation I Cinncinati 
Milicron) przed'<tawia sie zgoła mizernie, 
nie mówiąe już o dzialalnoś~i produC'en
tów e11rnn!'i<kich (m. in. włoski Fiat, 
francuski Renault. zachodnioniemiecki 
Volkswagen). które w sumie wyprodu
kowały dotyrhrzas niewiele oonad l.5 tys. 
robotów (jak twierdzą niektórzy eksper
ci, nawet ta liczba jest mocno zawyżo
na). 

Rów.nieź Japończycy Jako pierwsi uru
chomili . na skale przemvslową produkcję 
robotów ma iąrvch. co prawda. jeszcze 
dość orvmitvwne „oczy". Olbrzymia 
większość aktu~lnie isnieiącyC'h I pracu
jących robotów sterowanyrh automaty
cznie. to maszyny „ślepe" Całe ich oto
czenie. W>zvstkie przedmioty, na którvch 
pracują >Il w ir-h pamieci dokładni!? opi
sane i zlokali1ow~ne . i ieśli orzesuniemy 
jeden z tvch przedmiotów. robot oitraci 
orientację - jego chwvtak zaciśn!P się 
w powiptrzu. Przeprowadzono jui z DO· 
wodzeniem pierw•ze oróbv nad robotami 
wypo•Rionvmi '11 pewną formę „wzro
ku" l;;ne>r ja lne •Jrzadzenia optvczne czy 
zwvk!P kamerv telewizyjne) Próbv takie 
przeprowadzili zarówno Japońrzvrv . jak 
i AmE>rvkanie. ~le .- iak powiedział 
amervkańskl spe<'ialista od robotów W. 
Harvpv - ci o'tatni „w oraktvce nie 
wv•zli ieszcze poza okres zarhwvtów nad 
dwoma czy trzema egzemplarzami zło-

żonyml z trudem do kupy na kilku uni
wersytetach". 

Tymczasem producenci japofiscy wy-
. produkowali - i to w całych dużych 
ser;iach - kilka robotów maiącvch oew
ną forme „wzr<>ku" Jednym z nich test 
robot" do łaczenia układów elektronicz
nych firmy Nippon Electric. stosowany 
jui w kilkudz!e~lęciu lapońskich ukła
dach ororlukC'VlnvC'h Dzię-k! odoowl-edn.ie
mu zespołowi fotodiod potrafi on orien
tować- sie w ułożeniu elementu. na kt6-
rym ma prarowal! Ooerator bądt spe
cjalne urządzenie poddafe mu element, 
a robot ogładaiąr go orzer swoie foto
oko. ustawia pod odpowiednim kątem 
głowire dokonu iąc-ą óoeradi łac-zenia tak, 
by łączP zo•tało wvkonane we właśriwy 
sposób DecYrlulą tu ułamki mitl111Ptra. 
Jak wykazałv doświarlr-7.en!a w bezoo
średniej eksploatacji orodukc-vlnel robot 
średnio tvlko w iednvm przvoarlku na 
tysiąc nie ootrafi rozooznac\ utoźPnla ele
metu I wzvwa do pom(Jl'v oof'r'ltora. 

I ieszr-ze raz zarYtujPmv W 'Harveva: 
„To. do ~zego Jaooń„zycv otil'iatnle się 
przvznala. le..t !uż nraktVC'Znle rzP.<"7 bio
rąc orzeo;tarzale trh laboratoria praC'uia 
teraz nad oro!ektaml wvorzPrlzaial'vmi 
obetne !llotliwoścl techniki o cd nai
mmei k1lkanaśC'le lat t W<'ale bnn się 
ta~ bardzo nie zrlziwił. f!dVbV oeWnPf!O 
dm .~ zad~mon~trowall ~wiat11 robot!! PO
traf~areP.o rPperowar -radia I tetew'?orv. 
wvc-rnać wvrQFtk! robaczkowe I łowi~ 
p·trąJ?f na muchę". (F. M.) 

Do Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) napływają informacje i rapor· I 
ty z całego świata. Na tej podstawie WHO inicjuje w różnych krajach pro· I 
gramy badawcze - przez wiele lat, m. in. w Polsce badano np. · przyczyny j' 

chorób wieńcowych. 

· Ur1ąclze•1ie, którego twórcit jest inzynier Eugedusz 
K·11~~. ,na~want' 1os~ało heliott'.opc,m, 1lla(·zego? Heli~trop 
to ' >-1.:ia rcagu 1ąc-a na pron11enio-.vanie słoneczne. a w 
pr~v~a.lk1.1 wyn."la7kll inl:. Ku(l.?11, Idzie właśnie n wy
k?! z~ ~ten•f' światła do ~te1·0..,1anb ruchami człowieka 
me,v:c'rmego. 

~n~!l,,a~ dziaJai;ia heli?tl'opu pclega na przctwarn1nlu · 
ś~r3fł>1 na d.z_1.v1ek~. kto;e sQ odbie1·-me prze~ nie\\ 1do
m~gi> , W z~/P?no_ści od !d• !'lutęwnia O'sobs 001bawiona_ 
7l'rnk, 1 m?1e :1r1entowaC' slę. r:zy pnedmiot. ~ którym re Stt lra JESI -tasn~ CZY t:iP.mny W roku ubi?l!łym IJTO· 
~~Yn, _zo5fal oorld;ir1y bana11fum uż.vt1'owym w t·~·ecb 

złośliwe tylko w Europie I Ameryce Południowej 
zajmują drugie miejsce wfród, prz_y!'zyn zgonów. 
Dużym osiągnięriem światowej mrdycyny jest 
zmniejszenie sie wskaźnika zg-onów z powodu 
gruźlicy. 

I 
I 
I 
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WHO niepokoją przede wszystkim znaczne 
różnice w stanie zdrowia ludności · poszczególnych 
regionów ~wiata. Są krajP w Afryce. gdzie śred
nia tycia nie przekracza 35 lat, podrzas gdy w 
Europie ponad 60 proc. ludności żyje 70-75 lat. 
Ogromne są różnice także w przyroście natural
nym. W krajach Afryki, Azji i Ameryki ł:.aciń
skiej wynosi on 2-4 proc. rocznie (oznacza to po· 
dwajanie sie liczby ludno~ci w ciągu 25-50 lat), 
podczas gdy w krajach europejskich przyrost ua· 
turalny wynosi od 0.1 do 1.5 proc. 

Pewna jl'rupa chorób stanowi bialą plame w sta· 
tystykacb. Sa to choroby & oficjalnie przyj(:,tej 
nazwie .,stany niPdokładnie określone". Nit'latwo 
ustali<- np. ud1.lal chorób 7.ak„7.nvch wobec braku 
informacji z zagrożonych nimi krajów (w. wielu 
państwach Azji I Afr~·ki nie prowadzi sic sta· 
tystyki zacbornwań). Mimo to WHO podjcla pró
bę ustalenia znal'zenia niPktórvch r.horób w ró:i
nych regionach. Wielka ankiPta, obejmująca 21 
chorób zakaźnych i pasoiytniczy<'h o szczególnym 
:i:naczeniu społecznym. pozwoliła określić- obszary 
występowania np. grużliry, krztuśca. 7ilłtar7.ki za
kaźnej. W Afryre I Azji (be1 Japonii) w~ró<l przy
czyn zgonów pierwsze miejsca zaimują biegunki. 
Z kolei w eu roprjskiej tabeli przyczyn zgonów 
kolejne miejs<'a za.imują · choroby układu krążenia. 
nowotwory, wypadki. choroby noworodków i dzie· 
cięce. choroby starcze i zapalenia nerek. 

• • • 
~ 

0,1 i1K„ch w~r,-l':lon•u ląry.-h z E'ul«kim Zwlązt. ielT'- ..U.-. 
wi'łnn~.""..-h~ r-r7.v u il111le lnFtvtutu Oku11stvkl A"la"emii 
~~e_iYCZl"P.J w Katowk:irh. aadar.ia przebiel!łv pom·1~lnie 
1 .~<7:-ze w. tvm roku w f'c1;kkb Zak?dda<"h Ortvcz
~~· !1 zostanie \\ vkonona ~erla in'or n1acv;na któr·l ' bę-

.1~ P?;łcl<oina. dal-szvm 1.rónom ł ek~per ymentom kh wy
~1~. ~.an6a ę1e po!f~tawą ;:;rzYitotov:ania pierw• .·ej „artil 

f' l~t· ''P w, od k'.t.rej j11t k~ck do uruC'homlenia ich 
sery;n<'! pro~UK·~Jł 

U17.!ldzer.łe, w którego !'kład 'l'rrhadzą laskn z foto
e1ektryC''Zr.ym czujnikiem I.' mały noszony w kieszeni za-

Jeśli Idzie o zgony, WHO wprowadziła grada
cję przyczyn w zalrżności od ich znaczenia dla po
szczególnych rPgionów. W ostatnim raporcie o 
stanie zdroW'ia ludności świata na pierwszym 
miejscu znalazły się choroby sercowo-naczyniowe 
dla Ameryki i Europy, zajmujące dru!l'h' mirjsce 
w reginnic w~cbodnio-śródziemnnmor~kim I jui 
dalsze w Azji południowo-wschodniej. Nowotwory 

Epidemiologia chorób zakaźnych I pasoźytni· 
czych najkorzystniej przedstawia sie w Eu ro pil' 
(ospa I cholera pojawiają się tylko sporadycznie 
i są szybko likwidowane: dur plamisty występo, 
wal ostatnio l'.vlk11 w Jugooslawii). Nat11miast mimo 
rozpowszechni;,nyrh szczrpień BCG nadal proble
mem jest ~ruźlica. zwłaszcza wśród dornslycb pono• 
szących skutki wojn~'. Obecnie do najwaini{'.i<;$ych 
zagadnień epilll'minlogicznycb zaliczane sa w Ęuro· 
ple grypa. choroby weneryczne i zaka:ienia szpi
talne (grc>nkowce). 

LUD 
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WHO, gromadząc te dane, opiera się na wyni· 
kach specjalnie organizowanych badań. powtarza
nycl:I co killta lat lub prowadzonych ciągle. Głów
nym celem jest ustalenie ·roli hipotetycznych czyn· 
ników w powstawanip i szerzeniu się chorób oraz 
opracowanie metod ich zwalczania. Co cztery la· 
ta publikowany jest raport o stanie zdrowia lud-
noślli świata. (J, O.) 

sila~z„ tlraz spnężone z. nią ~Jektroniczne oktilary. jest 
pri>•tE w obsłurtze tuk ze nllJZe być skuteczne nawet w 
t:i~i~~h czło\\·icka h zymając~go Jl' po raz pierws?y w 

~uż o~ do.wna mrnkowey w widu kraj'-tch pod1,jmo
W3h .prchy skonstr:1owama apa1 alów . które - pri•naJ'• 
mni"J w p-·„i·v „ • · . . "" • m ~R<<res•e - rr:rgl yby tastąpi<' •1ezy 

-
"". 1~lk 1 c nad2'iei". po~ł<idanu z;ir.rta~J:C'?ll w ,zyiJkim roz; 
wo.u clcl<tromk1 \>,; tralh'it.. l.oac:a;. I el<sµpr\'mP••t6w 
O?r'l~<lv:ano rózne v..ersje urz:ad11•(J •1łafw1aja~vch 1vri~ 
nIP"'1~omy1!1-. lf:ez_ tylkJ w śrlsl. ckreslonych sytunriach 
i bez mo.rh~OŚ<'J l<'h uniwersolnEgo zas•osov:ania Ta
k.in . •Jrzą.jzemc:m u11iwers11lw;ro wydaje się t,ył 1•r1ed• 
stnwioria konstrukC'ia wykonana w Polskich Za 'Idach 
Optycmych w Warsz,iwie. 

Przy~ot·~warie prototypu heliotropu było zadatiem 
sk.:imphkowanym -- wym11gało oprncowania niezn„~'ycll f0 ttd ~~as w tlektton•ce elenamtów i rozwiązań te' hno
.og cznych W. pracach tycn t>rali udział naulr•·wcy 
1 .-~o,1str;ktor-zy, m. in z Zakładliw . .'felpod" w R~ako
w1~. ;r~i,;nvsłowegc instytutu Fkktronik1 z Rr&"ow~ 
i W!!r„za\\ .Y. z Instytutu Tert:n.;lo~ii Flektroni ~z11e1 , To
ru'l1a, z Tnstytutu 'I'ele-Radiotr.r•hnirznego z W11r!'zawy. 

Geolodzy radzieccy natrafili w 
półnoC'no - wschodnich krań.-ach Sy
berii na nowe siady zatopionego 
lądu Od dawno wiadomo było . it: 
kiedyś istniało połączenie między 
Azją I Ameryką Północną Był to 
pomost lądowy, łącząry Czukotk~· 
z Alaską w miejsru dzisfejsze.1 
Cieśniny Beringa To qp!ą('zerfie tą· 
dowp zo<tało przerwane dopiero 
oltolo 10 tysięc-y lat temu WC'ZPŚ· 
niej tą drogą odbywała się wę
drówka zwierząt . Z pomostu \ądo· 
wego skorzystały takie grupy pa
leolitycznych łowców mamutów. 

przecllodz;:c z Lz;i C.:ll Ameryki i 
zaludniając stopniowo ten konty
nent. 

Ostatnie badania geologiczne 
paleontologiczne wykazały, że te
oria pomo~tu w Cieśninie Beringa 
była błędna. Stwierdzono, że po· 
most ten był częścią wielkiego lą
du. który znajdował się przerl 
dziesiątkami tysięcy lat na miej
scu dzisiejszych mórz: Beringa I 
Czukockiego. Ląd sięgał daleko na 
zachód i południe. Jego fragmen
tem jest dzisiejsza Alaska, wyspy 
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Aleuty, Komandorskie, Beringa. Syberii są starsze niż ska.mienia
ło.ki pochodzące z terenów Ame
ryki. 

Półwysep Czukotka. 
Kontynent ten istniał w ciągu 

ostatniego miliona lat. Duże jego 
fragmenty były jeszcze wynurzone 
10 ·tysięcy lat temu. kiedy pozj,ir., 
oceanów był niższy o prawie 1Q:1 
metrów od obecnego. Wielki lad 
umożliwiał swobodną migrację roś
li.n j zwierząt z Azji do Ameryki 
Tędy przeszły z Syberii na kanty· 
nent amerykański mamuty. noso
rożce włochate I prablzohy. Zwie
rzęta te pojawiły się najpierw w 
Azji, a ich szczątki spotykane na 

Radzieccy paleontolodzy znależli 
niedawno na wyspie Wrangla ·; 
Wyspach Nowosybery jskich ogrom
ne cmentarzyska mamutów. Przy
puszcza się. że znalezisko to m n 
związek z powolnym zatapianien 
wielkiego ladu pomiędzy Azj· 
i Ameryką Zmniejszanie się żyw 
naści spowodowało stopniową za 
gładę mamutów Na lądzie zwie· 
rzęta te przetrwały dłużej. 

o 
h ~'.lj":~żnii;j~7ym, rh:i(' _ nipe~ odległym zostosowt.nlem 

c lJlr .pu 1-:st ułalw1rme w porus?.a:1iu się pu uli,..11ch 
~d}hy na, pr2ykład wymolowRno wzrlłu:l cliud, ików 

•o. ~,;asy, ~urjobr::e ~o tyl'h, laltiP sa na r::rzej<rfaC'h 
dl~ p. , szyc:h. ;i 1 e~1dom1 .nng11b.1· chod7łć wzdł117 niC'h be:t: 
~l·J<, tv .V natra'1.:01a na meO('ZE:k1ivani. prz•.:szko'ie p"' ząt

? ~:o mnn:a bv w leu stosób orna,•zył t.rasv szrugól
~1~ u ~zęs.tcz~ne przez niewido111y<'h lulJ mieisca 3 du
zym natęz-=nm ruchu. 

Wydn.~e !lię, że w przys1ło3ci heliotrop mote stn~ słt: 
ap~~~!;m pow~z~clrn_ie sto~?wan:vm przez niewido.„ ych 
~na• -rl'e ułat\\ rnJąC' 1m zy1.1e .Te~t on tnkże upow · •z" ' 
Je~Zl'?.P _większych mozli\\·ośd, kryjących się w ··pt~~ 
elektr<>1.1c:e. :1, ·M. 



Starszy sze.regoWliec Gordon Spicer z 1 brygady spa-
dochronowej be z zastanowienia się uznał całą t11 operacJę za 
,.całkiem prosta sprawę; _tych kilku Niemców będzie wiało z 
przerażenia ria samą wieść. że się zbliżamy" . Natomiast starszy 
llOmbardier ?ercy Parkęs z 1 brygady szybowcowej czuł . po 
ll!prawie, że „wszystko, na co możemy się natknąć, to zbie
tanlna szkop;,kich kucharzy i gryzipiórków" O obecności czoł
IÓW. mówi Parkes, „wspomniano tylko mimochodem i powie
dziano nam, że nasza osłona lotnicza bc;clzie tnk silna, że za
demni całe niebo nad nami" 

W ogólnym bojowym nastroju przed początkiem „Market
-Garden" dały się słyszeć- wśród niektórych ofice
rów i żołnierzy g osy powątpiewania . Różne były powody ich 
11.iepokoju, który większość z nich starała się ukryć . Kapral 
Daniel Morsnns z 1 brvgady ~padochronowej uważał 1,Markct" 
za ,.świetną operac j ę". uiemniej „zrzut o sześć czy sied em mil 
ed celu, a następnie wywalczenie sobie drogi przez mias to, aby 
dostać się do celu. było prawdziwym szukaniem guza" Tak 
samo myślał pułkowy sierżant - szef. J. C. lord. który całe 
tycie <>pcdził w wojsku Odno~ił wrażenie. że „plan był trochę 
ryzykowny" Nie dawał też Lord wiary gadaninie o słabym, 
wyczerpanym nieprzyjacielu. Wiedział, że .,Niemiec nie jest 
Słupcem i że umie wal<'zyć" 

Kapitan Eric Ma:ckay, którego żołnierze mieli - wśród in
nych zadań - pognać co tchu do głównego mostu drogowego 
w Arnhem i ' usunąć spodziewane ładunki - nieufnie odniósł · 
się do całej operacji Pomyślał, że dvwizję „można było rów
nie dobrze zrzudć o sto mil od mo<tu jak o osiem mil". N11 
pewni> będzie stracona przewaga zaskoczenia i •• szybkiego , 
piorunującego riosu" Mac,kay spokojnie rozkazał swym lu
dziom podwoić ilo~ć amunidi. i granatów, jakie każdy z nich 
miał zabrać. i osobiście poinstruował wszystkich o drogach 
edskoku. 

Majora Ant)lony Dcane-Drummonda, lat 27, zastępcę dowódcy 
oddziałów łączności 1 dywizji powietrzno-desantowej. szcze
gólnie niepokoiła iego łączność Oprócz głównych jednostek 
<Jowodzenia martwił się mniejszymi r11diostaC'jami .,22". jakich 
miano użyć w czasie ataku na Arnhem do łąC'zno~ci między 
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Urquhartem a poszczególnymi brygadami. Nadawanie I odbiór 
„22-ek" były najlepsze w granicach o promieniu 3 do 5 mil. 
Strefy irzutu leżały o 7 do 8 mil od celu. toteż należało ocze
kiwać zakłóceń w pracy „22-ek" GorJei. bo radiostacje te 
muszą także utrzymywać łączność z dowództwem korpusu po
wietrzno-desantowego generała Browninga. które miało się Zonaj
dować.. w Nijmegen, ze stref zrzutu, znajd.ujących s.ię w przy
bliżeniu 15 mil na południe . 

Problemy te powiększał jeszcze sam teren. Pomiędzy głów
nym mostem drogowym w Arnhem, a rejonami desantowa
nia leżało samo miasto plus gęsto zalooione odcin.ki i zabudo
wania pocUI1iejskie. Z drugiej strony specjalna samodzielna 
grupa informacyjne, z.wana „PhantGm'' powołana do zbiera
nia i przekazywania ocen wywiadowczych I bieżących meldun· 
ków do każdego dowódcy w polu, w tym wyp.adku generał~ 
wi Browningowi z korpusu powietrzno-desantoweg~ - .me 
przejmowała się zasięgiem swych •• 22-ek" Poruc:r.mk Ncville 
Hay, lat 25. dowodzący grupą ,Phantom". składająca się ze 
świetnie wyszkolonych specjalistów odnosił się nawe~ „trochę 
lekceważąco do Królewskich Wojsk Łączności''. które Jego gru
p1 skłonna była traktować „jak ubogich kre'\17nych" .J.ego te
legrafiści, stosując specjalny rodzaj anteny Haya, mogh nada
wa:': na „!i2-ach" na odległo3ć nonad 100 mil. 

Ale nawet inimo powodzenia Haya i chociaż w nagłej po
trzebie miano stosować różne formy łączności, Deane-Drum· 
mond był niespokojny. Wspomniał on swemu przełożonemu, 
podporuczni' owi 'J.'omowi Stephensonowi, że „jest bardzo w." tpli
we, by w poc:-zątkowych fazach operacji raidiostacje te pra• 
cowały naleiycie". Ste·phenson zgodził się z tvm, a.le nie mia
ło to większego znaczenia. W tym ataku z zaskoczeniem liczono, 
że wojska bardzo szybko przesuną się do mostu w Arnhem. 
Toteż sądzono, że przez ponad godzinę lub dwie jedno~tki. -te 
nie będą miały łączności z dowództwem, a w tym czasie, Jak 
usłyszał Deane-Drummond, „sprawy ułożą się same, Z!1ś sta
nowisko dowodzenia Urquharta będzie przy 1 brygadzie spa
dochronowej na samym moście". Nie t•ozproszyło to całko
wicie wątpliwości Deane-Drummonda, ale - jak później wsP?
minał - „podobnie jak niemal wszy.stki<;h <?pan~wał ~m~ 
powszechnie panujący nastrój: nie bądz pesymistą i na htośc 
boską nie kołysz łodzią; zacznijmy wre~zcie ten atak". 

Teraz ostatnie słowo należało nie do ludzi, ale do pogod:v. 
Od kwatery głównej naczelnego dowództwa w dół wyżsi ofi
cerowie· niecierpliwie czekali na komunikaty meteorologiczne. 
Mając mniej . niż siedem dni na zmieszczenie się w nieprze
kraczalnym terminie Montgomery'ego, „Market-Gardert" była 
już zapięta na ostatni guzik, ale potrzeba było minimum 
trzech dni dobrej pogody. Wczesnym wieczorem 16 września 
meteol'olodzy przedstawili swe prognozy: poza lekką poranną 
mgłą pogoda w następnych trzech dniach będzie dobra - za
chmurzenie małe i właściwie bez wiatrów. 

PONIEDZIAł.EK. I FAZUZIEKNll\.A 

"ROGRAM I 

11.40 Tu radio kierowców. 12.05 
z kraju l ze swlata. 12.~5 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Rolniczy kwa
arans. 13.00 Komunikat energetyczny. 
Io.Ol Rytmy młodych 13.20 Jau rock 
p0 POisku. 13.40 Kącik melomana. 
H.oo Studio „Gama". 14.~o Studio 
Relaks. H.25 Studio „Gama". 15.CO 
Wiad. 15.U5 Koresoondencia z zai<ra
nicy. 15.10 Studio .. Gama" 16.00 Tu 
Jedynka. 18.30 Radiokune.r. 18.00 
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie-

1 

rvwców. la.33 Koncert życzeń. l~.00 
Dziennik wieczorny. !9.15 Gwiazd' 
naszych estrad. 19.40 Estra<la folklv· 
ru. 20.00 Wiad. i Inf. dla kierow
.ców. 20.os Stadem naszych lnterwen-

1 c.ii. 20.10 Koncert muzyki popu\ar-

1 
nej. 20.35 Melodie lat 70. 21.00 
Wiad. ~1.05 KroniKa sporlowa. 21.15 

I 
Przeboje trzech pokoleń. 22.00 Z kra
ju i ze świata. 22.20 'I u radio kic-

i 
rowców. 22.23 Kielce na mu~yczne1 
antenie. 23,0Q Wita Was Polska. O.O<l 
w rad. 

! PROGRAM U 

I 11.30 Wiad. 11.35 Pooteo. dom. no
I WO<!Zesnośc. 11.45 Muzyka spad 9trzc-
1 chY. 12.~ Dedykacje muzyczne dziel clom. 12.25 Uwertury romantyczne. 
1 12.5~ Sp ie wa Irena Sant&r. 13.00 Do-

l bre. ale mało. 13.10 .Romanse . na 
skrzypce I orkiestrę. 13.30 Wiad. 

J 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 Koncert 

I Poznańskiego Choru Chłopięce.go. 
. 14.10 Wiecel. lepiej, nowocześniej. ! 14.25 Muzy)j:a · Haydna. 15.20 Po~o-
łudnle di.iewcząt l chłopców. 16.~0 
Nowości radiowego st.udia. 16.10 Szki
ce 0 muzyce polskiej XlX wteku. 
16.40 „Gdański salon ooetycki" 
poezja s. Esden Tempsk1e1w I A. 
Jurewicza. 17.00 Z d·ziejów jazzu pol
skiego. 17,20 Notatnik kult.uraJny. 

[ 17 .30 Poetyeki koncert życzen. 18.00 
1 „Co piszą 0 muzy.ce"? 18.25" Plebi-

1 
scyt Studia .,Gama". 18.30 .Echa 

1 dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 
1 Nagrania Artura Rubmstelna. 19.4~ 

-- --- ·-I -- -:·= · ~ "':. = 
·:=.... ,~~~\{ 

~· . 
ru::. zi.uu ua1eria scarrcĄ auatrzow. 
22.00 Fakty dnia . Z2.113 Gwiazlda Sied• 
m.iu wieczorów _. G. Stevena. 22.13 
Trzy kwadranse jazzu 23.dll Wiersze 
T. SLiwiaka - „Płonący gołębnik", 
23.05 Miedzy dnlem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wlad. (Ł). 12.lł 
„Łaskie przemiany" - aud. K. T:a· 
mu1ewicz (L). 12.25 Giełda płyt. 13.00 
Lekc,3 Języka trancuskiego. 13.15 
Muzyka. la.l:O Dla kl. l ,,.Nasza kla
sa" - słuch. 14.aO Chwila muzyki. 
13.15 Tu Stuaio Stereo (stereo;. 14.00 
Technikum Rolnicze. H.15 Tu Stu
cUo Stel'eo (stereo). 14.45 RytmJ łudo
we ~' rancJi. 15.00 Wlad. 15.05 „w 
Jezior„nacll". 15.35 Chwila muzyk!. 
15.40 Ksiąikl. do którycla wracamy -
„Piąte przez aziesiąte" - wspom
nienia warszawskie Stefana Wiechec
kiego. 16.GD W 1ad. 16.05 Przed gier• 
wszym dzwonki'"m - alid. dla na
uczyciel!. lli.~~ Lekc.1a .tezYlca nle• 
nueckie~o. lG.40 ·Ak~ualnoś~i cinia (L). 
16.55 .,5 minut <> sporcie" - aud. 
z. W0Jcicchowsk!e1<0 (Ł). 17.00 „G4• 
sellc" - recen~ia Z. Gztlli z pre
miery w '.teatrze Wielkim (L). 17.15 
iieportaż T. Szcwery (Ł). 17..35 Dyi;
koteka ronywki (Ł). 18.08 .• MleJsce 
wsród ludzi" - au~L A. Juś6.iewl.cz 
(Ł). 18.15 Radioreklama (Ł}. 18.25 
Kalejdoskop nauki - Program In
termózg, 18.55 Chwila muzyki. 19.00 
Ekonomia na co dzień 19.t.a Lekc.1a 
języka rosyj~kiego, la.ao Jam tesslon 
- aud. R. Waschkl (stereo). 20.15 
„Wiener Festwodten 1979" (stereo). 
21.45 Panorama muzyki eksperymen
~alneJ . 2~.15 Sztuka bez ram - Na
gość w sztuce. 22.35 Radiowo-Tv 
i-;zkola Srednia dla Pracujących. 2%.50 
F. ?,i , Torroba - Allegro z Sonati
ny. ~ •. ó5 Wi::id. 

TELEWIZJA 
PROGRAM l 

12.45 TTR. RTSS - uprawa roślin. 
sem. 3. 13.23 '.l.'TR. RTSS - mecha• 
nizacJa rolnictwa. sem, 3 (L), 15,30 

I
, Dźwiękowy Plakat Reklamowy. 19.5a 

- 74 - . Przezorny zawsze ubezpieczony, 20.0il 
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Saldo. Panie Dyrektorze! 20 20 „Kon-. trapunkty" - tygodnik o muzyce 
~ ~~,W. ~~ ~~ . ~~~~~~~'1-...~~J?:~~~~.~~ ~~ ~~~~~~ xx wieku. Zt.30 Wlad ~I lnrf. s1fi,~~ 21.40 $ptewa sławny ieno a . 

r
'-"'~~~~;;;;':ffel~~. ·~~~:::;:;:~:::.-,,;;:.~~ '7/////./'//F//.///'/////j SPRZEDAM warszawe·• KURSY nau<.:zające 1ęzy- Il!'• James Bowman. 22.00 .. Zbliżenia nr 

ZAl!l.AKll.1,fĘCIE RUCHU '1 POGOTOWIE stary typ oraz ~iee do c.o.'11,ow rosyjskiego anglel- !Iii! I G7". 23.00 „Ks\'ążę fantastykóW" -

• UR'J.' - nauczanie początkowe. kl. :i. 
16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik (ko
lor). 16.30 Zwierzyniec (kolor). lfi.55 
Dzie1'l dobry, w kreitu rodziny (',co
lor). 17.20 .. Autobus od.leżdźa 6.20" -
polski fllm fab. 19.00 Dobranoc .(ko· 
lor). 19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z · 
dziennikiem. 20.15 Teatr TV - Bruno 
Jasieński: „Bal manekinów" (kolor). 
22.45 Rap0rt w sprawie dzieci ni• 
czyich (kolor). 23.00 Jak? - progr. 
publicygtyki kulturalnej. 

l'l'I l 'l s~ Tel. 51-81-49. PO 17. skiego, nlern;ecklego, fran- '1 '1' I aud. o życiu i c!~!ełach E. A. Peega. 

KOŁO\AIE1"::Q t~ TELEWIZVJN·E 24015 g cusklego I szwedzkiego. I 23.30 Wlad. 23.35 Co s!ychać w śwle-
\11i ~ ?( prowadzone metodą ~rady- I! , cie. 23.40 Muzyka na dobranoc. 

i 
W związku z prowadzonymi przez Miejskie ,>• WPHW MOTOROWER nowy „Ver- cvJna ' (~' ~m zaoczne i' 1 I PROGRAM II Przedsiębiorstwo Robót Wodociaguwych I {. howlna". łódź żllglowa In tm ' ń"st" do egza- i 1ł PROGRAM llI 15.35 Język niemiecki - lekcja 2 
Kanalizacyjnych Nr 1 robotami wodoclągo- < Ttol, 734-91 .. Mewa" - snrzedam. Do- m u , P~ 1woweógob oraz 1111' i 

1 

11 00 3 X 11• _ ma„azyn sterana (kolor). 16.00 Turniej za;tępowych C!w-
wymi na ul Zagnjn\k o·,,.ej ) 1 - stQjewskle>:o 10 m. 45, JJO "~ w 11 1 d a os wy- , 1 · '' ~ · t N ść d 

' • < ' ' l,C Ło' d7.-Pr,'iłnoc 16. 24039 g te:l'dtającvch za granicę) I ~ Majewskiego. 11.30 z. Slms ~ra ema- lor). 16.30 owoczesne Vf omu 
aa odcinku od ul. Okop.owej do Inflanckiej, r - dla osób prywatnych oraz • ·i 1! . ty G. Gershwl·na. 12.00 EKspresem i zagrodzie (kolor). DZIEN NRD 

~ 
1ostanie zamknięta dla ~uchu kołowego ·, i TPI. 467-21 PILNIE sprzedam wafv na zlecenia Instytucji. or- I' I przez świat. 12.05 W tonac.H Tró1ki. W TP' - prowadzenie: Krystyna Lo-

JEZDNlA WSCHODNIA. { - korbowe. napedowe. kolek- gantzuj oraz przyjmuje • ., 13.00 Powtórka z rozrywkl 13 SO „act- ska (TP) i Petra Kusch-Lueek (Tv 
N-... Jezdni zachodnlej wprowadza slę rnch t " Łódź-Południe lory, amortyzatory, „Sta• zapisy Okręgowy Oddział 11 , cięta •eka" - odc. pow 14.00 Muzy- ~R~ab~~~i 1~i~:n T~:k. si! ~T~t~e;~ 

I dwukierunkowy. ~ \ ( • ra 25". Ofertv .,24070„ Pra- KSP , ,Linl(wlsta-Oświata' ka z kukułka 1 slowlklem. 15.M Eks- ó ·< przyjmowanie w Łodzi ul Plotrk»wskn presem przez świat. 15.05 „w Bm- KP Niemiec. 17.35 „Przygody R • 
Przewidywany czas trwania robót do dnla )I zgłoszeń całą dobę) sa. Piotr.kowska 96. ~. tel . 320•24 · 254:i k zylll" _ śpiewa Flora Purim. 15.20 życzki" - odc. l pt. „Lądowanie" 
30 kwietnia 19CO r. Za utrudnienia w ruchu li w kregU jazzu. 15.40 Plbsenkl -'-1 film animowany. 17.40 Złote rece 

~ pojazdów prze>praszamy. 3005-k i,c1 . ,/ - , , ,-, „~, SPRZE~AM .. Syrene 105" l{URSY nauczające j!;1.Y· 

1 
wsoomnienla. · l6.00 . „Tam~ dzleDiń- -I rep. 18.05 „Przygody Różyczki" -

lr~~~~'°""~-;;-:_~~;;.:::~::.~~,:..,-;..-',..,~~rl (1976). Gagarina 28/30 m. 68. ków iosvJ„klego, angtel- stwo _ sielskie. anielskie r1;n. ocl.c. 2 pt. „Gdzie 1a Jeslem?". 18.10 
, SADZONKI trus'.;:awek 24009 g ,10e~o n\Pmi!'lckiego 1 R. Jankowskiego, 16.20 Mu~:vkobranie. Jesień nad Szprewa. 18.30 „Przygo-

KUPIĘ sklep 1001 drobiaz- „Redganteld" sorzedaJę. francusklego dla młl)dzle- I 16.45 Nasz rok 79. 17.00 Ekspresem dy Różyczki" - o:!c. 3 Pt. ..WY• 
Ł 'd' 01· "l k 4 62 7 0- M •na ooczta cieczka". 18.35 Mueritz - małe ma-gów lub lokal sklenowy o z. tmp1, s a m. . l.y 1 <J o rrn,lyc1' - pocz~t- I przez świat. 1 . a uzyc~ , 

w dobrvm punkcie. Ufer- blok 16. 24J9~ g kujących 1 z„awan~o,;'a • · UKF. 17.40 Odkurzone orzebole. 18.ln rze - film dok 18.50 · Przy;:(odv Ró-
ty „~4013" Prasa. Piotrkow- nych prowa-'f;one metodą ' Polityka <'la w;;zystklch 18.25 Czas życzkl" - odc. 4 ot. „Rodzina" • 18 ·:;5 

c rt · 1 w'eść w Rostock - NRD-oWĘki !ilm dok. ska 9:. KREDEJl."S pokojowy, blur- lahorafl)ryjną organizuje I relaksu. 19·00 0 - zienn e ~f ~~ "er 19.10 Wiadomo~cl (ł,). 19 30 Wieczór 

SPRZEDA.li dom z dzlalka. 
'l'Gkar&ki-, iła chów V' lk 1 
il/Warty, woj. Sieradz. 

ko _ orzech, sprzedam. oraz przyjmuje zapisy t wyrtaniu rtźwiękoWY'!1 - · E'· ' - k' (k 1 ) 20 20 G . , 

SKpOrzżeUdacmH. damskl turec..1<:1 Jana 5 m. 27. 23799 " Informacji udziela co- . ska: „P'tasi gościniec• 19 30 ,..spr<'- z clz:ennl iem o or. . w 1azc.v„. 
Tel. 239-03. wie- ~ '.17lennl<' procz sobót w I sem pr?ez świat. 19.35 Ooera tve:o~ - gwiazd y orogram rozrywkowy. 

czorem. 252S5 g n->rl• 11 _ 18 Okręgowy nia _ G. Rossini: „Weksel mał~en- 20.50 „Długa droga" - film fab , :rv 

23877-g 

SPRZE.DAM domek. szklar
nię wraz z dużą działką . 

0ddztat KSP „Lingwlsl , ~ki". 19.50 „Cylin-'er van Troifa" - NRD. 22.:io Spotkanie z Bcrllnem -

B_o_K_SE_R_Y--r-od_s:-:-::-:-m: ~ ~~~[~~~1~~f:7~1~~:;:~~! ~t~~~~~~;:aw 6 t~~~~5~~ u~ mm1mu1muiiiilll"illńinll!ninlimniiił1ii1inl1il11lllilllHIHfH1JllłllllillllJ 
Gadka Stara k/Rzgowa, 
Kombajnowa 28. 24168 g 

KUPIĘ nowy domek iedno
rodzlnny lub mieszkanie 
3-pokojowe w blolcach. Tei. 
225-64, godz. 10-18. 24071 g 

KUPIĘ lub wypzlerżawie 
plac przy ul. Szczeclńskiej 
(blisko cmentarui), tel. 
'194-18, po 17 25094 g 

„PENTACON" i maszynę 
d2lewia1 ska dwupłytowa -
sprzedam. Ciasna 7 m . 24. 

25587 lt 

OKAZYJNIE sprzedam łap
ki karakułowe czarne. Tel. 
751 ~54. 25599 li 

OVERI.OCK bardzo 
kupię. Tel. 483-39. 

o il nie 

szczenleta sprzedam. Ry
sownicza 3G-17. 23281 e: 

BŁAMY· łap!~l•karakulowe. 
czarne i beżowe sprzedam. 
Tel. 245-95. l'JO 17. 

10 TO!'< cementu .. 2ó0". 
Oferty z cena .Z4156" P'ra
sa. Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM pła szcz i kurt
ke zamszowa damska. 'Tel. 
52-43-08. 24155 lt 

SPRZEDAM suknie ślubna. 
stroik. muszke RFN. Su
cha 4 m . 9, po obledzle. 

24077 lt 

KOŻUCH damski rozm. 42. 
futro królicze. kurtkę me
ska - sprzedam. Stefa
na 8 m. 53. bi. 19. oo i7. 

24054 lt 

SPRZEDAM Kamlno 2 m 
plus 2 człony, piec kanie
lowy e:azowv. Siooreks. 
Tel. 414-85. p0 18. 

23401 I( 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan l Rada Wydziału Filozoficzno-Historycznego 
Uniwersytetu J.ódzkiego podają do wiadomości. że 
dnia l8 października 197!1 roku o godzinie 13 w lo
kalu tnstytutu Pedagogiki I Psychologi! przy ulicy 
Uniwersyteckiej 3, III p. (czytelnia) odbędzie się 
obrona pracy doktorskiej m~r ALEKSANDRA MA
KOWSKIEGO nt.: „Samorząd jako metoda resocja
lizacji wychowanków .,trudnych''. (Na przykładzie 
przeprowadzonych badan 850 przypadków wychowan
ków Internatów szkół zawodowych)''. 
PROMOTOR: doc dr Marian Jakubowski 

z Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Czę
sto<!howle. 

Praca wYłożona jest do wglądu w Blbllotece Głów
nej Uniwel'liytetu L6dzklego, uL Matejki 34/38. Wstęp 
na rozprawę wolny. 2980-k 

~K~-~ 

CZAS naJwytszy! Zabez
piecz antykorozyjnie samo
chód urzadzeniami Valvo
line. szwedzka metoda ML. 
Beskidzka 81 Cw lewo od 
Brzezi ńskie.i za CPN). Klim
kowski. 25625 g 

FIATA 125p 1500 (197'7) 
sprzedam. Miejska 12. 

FIATA 125p - 1300 (1913\ 
mały orzebiel!( sprzedam. 
Tel. 305"'90. 25226 I( 

SYRENĘ 104 sprzedam. Tel. 
790-35. 24956 I( 

SYRENĘ 105 (1973) sPrze
dam. Allende 25 m. 55. 
blok 257 (wtorki; czwartki. 
soboty). p0 17. 25162 fi. 

VW 1300 / (1966) sprzedam. 
Ossowskiego 10 m. 61. oo 
16. 23982 I( 

SKOD~ 1000 eprzedam. 
Obrnńców Sta!inl!(radu 106. 

ZAMif:NI~ noweco .• Fia
ta 126p" na nowe co •• Fiata 
125" lub „Skode 105". Ofer
ty .,24027" Prasa. Piotr
kowska 96. 

SPRZEDAM .• Syrene 105" 
- błotniki do wymiany. 
Tel. 789-29. po 16. 24030 it 

SPRZEDAM .• Octawie" na 
części lub w całości, •• War
sza we 223" górna oo re
moncie - sprzedam. Zgierz. 
tel. 16-3Hi8. 24019 1t 

U kogo zgaśnie św·iatlo? 
Zakład Energetyczny Lód:t-Mlasto Informuje te I 

w związku .z przeprowadzanymi pracami eksploa 
tacyjnyml nastąpią przerwy w dostawie energli 
elektrycznej dla n.w. miejscowości w godz od t! •o i 
do 17: · ·• 

MIASTO ŁODZ 

t. W dniach I I 9 pat4zlernlka br. 
Os. Zarzew bi. nr nr 1. 3, 4, 23 1 27. 

!. W dniu 9 patdzlernika br. 
ulica Poznańska. -3. W dniu 10 października b~. 
ulice: Kopcińskiego nr nr 54 87, 71, '75, n. No

wa 23, Piotrkowska 203/205 I 199 /201 żwirki 
3, 5, 10, lOb. 18, 20. Wóiczllńska l44 ' 146 148 
1!8/180. • • • 

ł. W dniach 10, 11 I 15 pa:tdzlernika br. 
ulice: Promińskiego 42. 44, 44a, 46, 48, 50, 52, Dą

browszczaków 58, Tatrzańska 63, 65, 69, 71. 73, 
'15. S. Allende bl. nr nr 328, 327. 379. 317, 318, 
323. 316. 318a, 319a. 324. 325, 388. 389, 386, 390, 
314. 

5. W dniach U i 13 patlblemlka br. 
ulice: z bara ska 23. 25, 25a, 27. Podhalańska 2a. 

I. W dniach od 11 do 1T paidzlernlka br. 
ulice: Flatta 3, e. a, 10. 12, 14, 13, Przyszkole 2t, 

Brutycka 28. 
T. w dniach lS l 11 października br. 

ulice: Maciejewskiego. Emaliowa. Dziewiarska, Mo
torowa, Pap~ernlcza, Przybyszewskiego 251, 
%57. 

PRZYJMĘ kraw.co<Wą. O!er
ty .,23983" Prasa. Piotr
kowska er.. 
WPISY na zaoczne (Im· 
re•pondency JhE') kursy 
k re~ler'l technicznych oraz 
Kosztor:;sow~nla przyjmu· 
1e , szczegółowych i n for 
macji pisemnych udziela 
Oświata" ~\ - 139 Kra-

SZCZĘSLIWE małżeństwa 
na.lszybciei koiarzv Biuro 
Matrymonialne „VENUS" 
Koszalin. Czarnieckiego 7 
Oferty przesyłamy błyska
wicznie. 31l5 p 

PRALKI automatyczne na-

'l'APETOWANIE, malowa
nie - gwaran~Ja. Zleeenia. 
Olimpi.iska 5 m. 130. bl. 5. 
Wrzosek. 248'1 I( 

SAMOTNI! Wiele lnteresu-
1acych ofert matrymonial
nych oosiada Prywatne 
Biuro .. Venus", Koszalin, 
Czarnieckieiio 7. Oferty 
przesyłamy błyskawicznie. 

349 p ków ul Sp!l~owsklego 8 
(przedłużenie ul. Sleml· 
radzk1ego). 240S k prawia Zarebski. Tel. 876-94 · PRZEROB złota. Aleksan
KURSY języka polskiego 
dla - obcokrajowców oraz 
kursy niedzielne: Języka 
anglelsklegn, niemieckie
go dl;i początkujących I 
zaawansowanych organizu
je, zapisy przyjmuje I u
d;lela lnform~cjt Okręgo
wy Oddział i<SP „Llngwl· 
sta-Ośwlata" w t.odzl, ul 
Piotrkowska S front 11 p. 
tel. 320-2ł. 25łli k 

REGULACJE zapłonów w 
. Syrenach" ,,Trabantach" 
„ WarlbUt gach" oraz czy
szczenie I regulac,le ga:·nt
ków wszystkich marek -
wykonuje •pecjallstyczny 
warsztat •amochodowy 
Suwalska 2ł. Supady. 

NAPRAWA lodówek. 786-55, 
inż. Wysocki. 25046 c 

NIEMIECKI S25-30, 
ga 32. Minkner. 

CYKLINOWANIE, laklero
Stru- wanie. 52-91-19. Blady. 

21602 li. 

CHEMIA. matematyka. 
789--01. Architekt. 22111-g 

ANGIELSKI. 
Dróżdż. 

Tel. 373-52, 
24955 Jt 

ANTYKOROZYJNE zabez
pieczanie samochodów. 
Aparatura szwedzka. Mi
mozy 35, mgr inż. Gajew
ski. 18969 g 

SAMOTNI! Ciekawe oferty 
DWIE kobiety or,ZY.1ma proponuje Biuro Matry-
prace chałupnicza - oprócz mon1alne „Rodzina" 

drów Ł„ Armii Czerwo
nej 26. Wróblewski. 

24233 g 

MECHANII!;A. diagnostyka 
- wytni l i zachowaj! S-zyb• 
kie naprawy silników, 
skrzyni biegów. zawieszei1. 
hamulców regufac.le " silni
ków. katów kól - n<Jwo. 
czesnymi przyrzad<1mi dia• 
gnostycznymi, Ptaszyński. 
Wiskitno J\.las 28. dofazd 
Dąbrowskiego, 24593 I( 

CYKLINOWANIE bezpyło
we, lakierowanie, 677-82. 
Wycech. 25335 g 

PRZYBŁĄKAŁ 'sle cielak 
dnia 14. IX. br. Wlad,o• 
mość: Z.!Oerz. Parzeczew. 
ska 8. Zakład Nai;tTobkowy. 

2~138 g szycia. Oferty 23990" :Fra- skrytka' pocztowa 55, 71~141 
WOIEWODZTWO MIEISKIE t.0$KIE sa. Piotrkowska 96,____ Szczecin 6. 2950 k 

DOSTAWCOW obuwia po-
t. w dniach od 1 patd2lernika do 11 Hstopada br. POTRZEBNA opiekunka dn DYSKRETNĄ pomocą w szukuje Agenc.1a . Katowl-

Sotectwo Parzęczew - l .,ęczew. 5-miesięcznej dziewczynki. załotenlu szczęśliwej ro- ce, Mikołowska 19. z. w dniach 11 l IZ października br. Namiotowa 42 (Nowe Zlot~ dzlny sluty ,Wesele" 2460 k 
Ozorków ul. ul.: 1 Maja, Nowotki. tno). PO 16. 24944 11. Koszalin ł, skrytka 119. , ------------

3. w dniach od 11 do 20 pałdziemlka br. ZATRUDNIĘ wykwalifi- 345 p I CRYPTON angielski 
Ozorków ul. ul.: Południowa, Konarskiego. kowaną szwaczke renclstke. diagnoskop wykrywa uster 

Informacji o przerwach uddelają oru przyjmu- zakład krawiec.ki. Prze- WYTŁUMIANIE drzwi kl silników samochodo-
Jll reklamaeje odbiorców dotyczące przerw w do- dzalnlana u. 24463 ~ ozdobne. Błaszczyk, 52-42-57 wych - reguluje zapłony, 
stawie energl! elektrycznej dyspozytorzy w rejo- po 15. 24298 g gaźnik!. - wyważa koła, 
nach: Ł6dt-P6łnoc - ~el. 334-31, Łódt-Południe - SZWACZKA rekawlczarka naprawta hamulce, podwo-
tel. 881-111, Pabianice - tel. 1!-37-10, Zglers - tal. potrzebna. Tel. 290-89. oo 20. TELEWIZORY naprawiam. zla - Supady. Suwal<ka 
18-34-39. 21125-k 2.4680 g 830-92, Bednarek. 24470 g 24. 24161 g 

~~""·~~ .... -·Q;•t:~Ą~~~~~~.t:'"'~~ 
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ŁKS STAL MIELEC 0:0 

ecz trwał za długo 
Sprawiedliwym pollzlalem punktów ·zal<ończylo się kolejne spotkanie 

piłkarskiej ekstraklasy pomięllzy ŁKS I Stalą Mielec, Uzyskano wy· 
nik bezbramkowy a ollie llrużyny wystąpiły w nast~pującycb skla· 
dach , ŁKS - Robaluewicz - Fili piał<, Bulzackt; Drozdow•kl, Galant, 

Płachta, lizluba. Sob:>!, Ratajczyk - Nowak (oll 15 min. Chojnacki), 
Terlecki, STAL: Kukla - Polak, Kosiński, Załężny, Mrowiec, nuch
now~kl. Ciołek, Buda toi! 88 mln. Frankowski) - Lato. szarmach. 

Tym raz m sprawozdanie z tego 
meczu roepoczniemy od konferencji 
prasowej. Trener Stall z. Książek 
był bardzo zadfJwolony z wynlku 
spotkania· (Jakżeby •naczej!). Na 
wstępie stwierdził iż posiada dru· 
żynę w trakcie przeb.iduwy. Poziom 
spotkania, jego zdan!Pm, nie mógł 
zacbwyc!ć nlcllcznej publiczności . 
Usłyszeliśmy polladto z czym mo-

• Po przerwie spowodowanej roz-
grywkami Pucharu Polsltl , do rywa
lizacji przysląplly zespoły II ligi. 
Nie powiodło się piłkarzom pabia· 
.nlckiego Włókniarza, którzy na wla· 
snym boisku musieli uzna~ wyższość 
drugiego beniaminka, Stall Stocznia 
Szczecin, przegrywając 0:2 (0:1) . 
Oble bramki dla gości zdobył Ligęza . 
Pabianiczanie posiadali w wielu 
.fragmentach meczu przewagę, . lecz 
nie potrafili jej udokumentować 
zdobytymi bramkami. Dodajmy Jesz
cze do tego Iż Chodakowski nie wy
korzystał rzutu ·karnego. 

Komplet punktów zainkasowali 
natomiast piłkarze Concordii. Ich 
przeciwnikiem była Cracovia. Piotr
kowianie rozstrzygnę!l • ten mecz na 
swoją korzyść 2:0 i2:0). Bramki dla 
gospodarzy zdobyli Bąbel I Kozłow
ski. Niespodzianką w rozgrywkach 
II llgt była utrata punktów prze7 
z~społy, które do tej pory nie po
niosły żadnej porażki. Motor prze
grał na własnym boisku ze Stalą 
Stalowa Wola, a warszawska Gwar
dia zremisowała ze Starem. 

GRUPA I 
I 

WYNIKI: Olimpia Piast O:O, 
Pogoń - Małapanew 2:0, Zagłębie 
W ROW 1:0 Lechia' stocznio
wiec 2:1, Moto - 'Górnik W. 1:1, 
Chemik - Bałtvk 0:0, Włókniarz -
Stal stocznia 0:2, Odra - Stilon 0:3. 

1. Bałtyk 
2. Stocznia 
3. Zagłębie 
4, Górnik 
5. Lechia 
6. Olimpia 

TABEL~ 

'1. Stoczniowiec 
8. Moto 
9. Chemik 

10. Stllon 
11. Pogoń 
12. Malapanew 
13. Pla&t 
14. ROW 
15. Odra 
16. Włókniarz 

GRUPA II 

13:3 
12:4 
11:5 
11:5 
9:7 
9:7 
8:8 
8:8 
8:8 
8:8 
7:9 
7:9 
6:10 
4:12 
4:12 
3:13 

U-4 
13-7 
1()-6 
.9-5 

11-9 
6-5 

10-6 
11-8 
9-8 
6-5 

10-11 
4-13 
5-8 
4-8 
5-13 
4-12 

WYNIKI: Motor - Stal St. Wola 
t:l, Gwardia - Star 2:2, Avia - Re-

żna się zgodzić, Iż wyjątkowo bo
gaty terminarz jesie,iny występów 
reprezentacji rozbija pracę szkole
niowcom klubowym. .( '1ktem jest, Iż 
nie mają oni do dyspr1zycjl wielu 
piłkarzy, co bezsprzecznie dezorga
nizuje Im pracę I wpływa na taki 
poziom kl ..ibowej rywal! Lacjl.„ 

Z kolei trener ŁKS J. Walczak 
stwierdził. !ż w tym meczu jego 

sovla 2:0, GKS Jastrzębie - Polo
nez 2:3, Radomiak - GKS Tychy 
2:%, Ursus - Raków l:O, Hutnik -
Broń O:O, Concordia - Cracovia 2:0. 

1. Gwardia 
2. Motor 
3. Stal 
4. Btoń 
5. Ursus 
6. Jastrzębie 
7. Polonez 
8. Concordia 
9. Tychy 

IO. Cracovia 
11. Star 
12. Resovla 
13.- Avia 
14. Radomiak 
15. Raków 
16. Hutnik 

TABELA 

15:1 
14:2 
10:6 
9:1 
9:7 
8:8 
8:8 
8:8 
7:9 
7:9 
6:10 
6:10 
6:10 
6:10 
6:10 
3:13 

2()-3 
17-6 
9-8 

10-8 
13-13 
15-9 
13-12 
11-15 
9-9 
8-10 
9-11 

11-14 
8-12 

-7-11 
6-13 
3-15 

LIGA ANGIELSKA 
Ąrsenal - Manchester C. 
Aston Villa - Southampton 
Coventry - Everton 
Crystal - Tottenham 
Derby - Bolton 
Leeds - lcswich 
Liverpool - Bristol 
Manchester Utd. - Brighton 
Middlesbrough - West Bromwlch 
Norwich - Stoke 
Nottlae;ham - Wolverhampton 
Bristol - Notts 
Burnley - Chelsea 

O:O 
3:0 
2:1 
1:1 
4:0 
2:1 
4:0 
2:0 
2:1 
2:2 
3:2 
2:3 
0:1 

Komunikat Totka 
DUŻY i.OTEK 

I LOSOWANIE 

3. 23. 25, 28. 30 43 dod. 39 

Il LOSOWANIE 

4. 19, 24, 36. 38. 43 

Końcówka banderoli - 5059 

ZAKŁADY SPECJALNE 

e. 10. 20. io • .o 

I zespól wystąpił wyraźnie osłabiony. 
W tej sytuacji remis należy rów
nież uważać za rezul rat dobry, choć 
punkty znów uciekły na włagnym 
boisku . Nie mogli przecież wystą
pić Ostalczyk , Konieczny I Miłosze
wicz. Młodzi natomiasi nie wypełni· 
li swoich zadań. Ich umiejętności 
były po prostu za słabe do odnie- . 
sienla zwycięstwa „. 

Tyle klubowi trenerzy. Z Ich opi
niami można się oczywiście zgodzić . 
Można jednak w tym momencie za
pytać: czy rzeczywlśr:-le trene1ow! 
Książkowi potrzeb:1l· iest w klubie 
Lato, . żeby np. ćwiczyć dokładne I 
dalekie podania do wybiegającego 
na pozycję prawoskrzyr:lłowego re-
prezentacji? Znając jego jednostron· 
ność piłkarską, ten element futbolo· 
wego wyszkolenia można przecież 
ćwiczyć bez niego. 

A co do samego meczu. W sobot
ni wieczór na stadionie ŁKS obser
wowaliśmy żenujące wprost pilkar· 
&kie widowisko. I to w wykonaniu 
nawet recr·ezentantów Polski Wltlzac 
co momentami wvprawiali ż piłka 
Kukla l Lato. gdybyśmy nie wiedzie
li, że są reprezentantami Polski,. za
pyl.all byśmy się, dlaczego nie WY· 
stępują już w niższej klasie. Przez 
pełnych 90 minut oglądaliśmy na 
boisku dreptanie w wyl«>naniu rlru
żyn oraz namiastkę meskiej walki . 
Wynudziliśmy sle wiec setnie. Pię
kny strzał z wolnego Drozdowskie
go w 27 mln. spotkania dwie do
bre svtuacie Latv <nie wvkorzysta
ne) . wreszcie po główce Szarmacha 
w 50 mln. piłkę z onstej bramki 
wvbll Galant. następnie killta <zyb
k!ch akcji pomiędzy 53 I 55 mln. 
spotkania. to za mało. jak na wy
ma~anla stawiane zespołom pierw
~zollgowym 

Odnnsl!o się wrażenie, l:t przepisy 
pllkarsk!e są chyba nieprecyzyjne. 
Po tym bowiem. co widzieliśmy w 
wykon~nlu drużyn ł.KS I stali 
Mielec. można ·dbjśł io wniosku. iż 
mecz powinien trwa~ tylko pól go
dzinv. 90 minut to naprawdę <lin 
nieb· za dnżo, żeby ' WYmi ·bezna
tlzie.lnyll'l.I umiejętnościami czarować 
publiczność. 

Wyniki: Legia - Widzew 1:1. Sląsk 
Wrocław - Lech 1:0. ŁKS - Stal 
O:O, Szombierki - Zagłębie 1:0. Gór
nik - Polonia 1:1. Wisła - Zawl· 
sza 3:2. Arka Gdynia - Odra 2:0. 
Ruch - GKS Katowice 2:0. 

1. Szombierki 15:3 JS-7 
2. Siąsk 15:5 9-4 
3. Arka 13:7 17-9 
4. Legia 13:7 15-12 
5. Wisła 11 :9 20-13 
6. Górnik 11:9 15-14 
7. Odra 11;9 8-8 
8. Lech 10~10 15-ltl \uu 9:11 l!-16 

10. Zagłębie 8:12 16-15 
Il. Widzew 8:12 10-15 
12 GKS 8:12 12-16 
13. Ruch 8:12 9-15 
14. Stal 7:11 6-9 
15. Polonia 6:14 8-14 
16, Zawisza 5,15 11-21 

I 
LEGIA WIDZEW 1:1 

Wicemistrzowie Polski, piłkarze Widzewa, nie zawledll IWJ'~h 1ym- cy ratowal! sytuacji:, Burzyilskl · W"l-
patyków. Po bardzo trudnym wyJazdowym meCZIJ w St Etlenne zre- biegi z bramki, lecz nap11stnlk war
mlsowall w kolejnym tiPOtkanlu IO serii rozgrywek ekstra~lasy z war· szawskl płaskim str?ałem tdobyl 
sza.wską l,eglą na lej boisku l:t (1:0). Bramkę dla Widzewa strzeltł wyrównanie. Legia w tym meczu 
w 32 mln. Boniek, wyrównał zaś Kustu w 76 mln. 11ry. mogla zdobyć Jeszcze nutępne bram-

WIDZEW: Burzyjiskl - Marchewka, Grębosz, Tłokińskl, Mo:l.ejko - kl, lee7 tym razer" ~zo.::i:ęścle qprzy. 
Błacbno, Rozborskl Boniek, Smolarek (od 70 mln. Romkel - D11brow- j<tło łod.e!en,m Po 11tr.:ale Sikorskie• 
ski, Pięta. LEGIA: Sobieski - Topolski (od 6 mln. Milewski), Ja- go w 11łupek piłkę z b1amkl wy• 
nas, Cypka, Tumlńskl - l{akietek, Sikorski, Cmlklewlcz tod 48 mln. bil Marchewka, a następnie tut 
Lasoń) - Adamczyk, Majewski, "usto. sprzed llni_ł pola bramk0wego dobr11 

lnterwencJ• popisał ~lę GręboRz, ra• 
Pifkarze Widzewa •prawili swym Jedyna bramka padła po akcji ca• tując awóJ zespól od utraty gola. 

sympatykom mllą niespodziankę. W lego zespołu warszawslt'ego. Kusto W sobotnim meczu z Legią na 
komentarzu zapowiadającym mecz otrzymał Idealne pcdanie, na mo- najwytsze noty w drużynie łódzkiej 
stwierdzlliśm:i<. iż łodzl•ole nie będą ment zagapił się, Możeljto, próbują- zasłutyll: Błachno I RozbOrskl. 
w Warszawie wałczyli tylko o uzys-
kanie rezultatu remisowego. Przez 
pierwszych 45 minut rywalizacji WI· 
dzew był zespołem lepszym. Prowa
dził otwartą grę , posiadał m!ńlmal
ną przewagę. Lepiej c?ul się rów· 
nleż na boisku Boniek, który tym 
razem nie miał sper.jalnego opieku
na. Natomiast w >kollcach pola 
karnego opiekę nad nim przejmo
wał były ·piłkarz Widzewa, Paweł 
.Janas. Nasz reprezeńtacyjny pomoc
nik był zresztą twórcą przepięknej 
bramki, którą zdobył w pierwszej 
połowie Widzew. Akcję <apoczątko
wal Blachno, podał piłkę do Pięty, 
ten wykonał krótki drybling I po
słał piłkę do Bonka. Łodzianin , w 
mistrzowski sposób op::inowal trudną 
plikę, minął zwoden obrońców 
bramkarza I .,wjerhał" 1 nią do pu
ste.i bramki. 

W drugiej połowie gospodarze o
•iągnęli lekką przew•gę Widzew 

.prowadził jednak nadal otwartą grę . 
Prze<le wszystkim w sposób bardzo 
umieietny zwalniał I przyspieszał 
grę . Zaprezentował w tym meczu 
nlP.zwykle ważny element plłkar. 
skiego wyszkolenia a mianowicie -
racjonalne gospodarowanie silami. 

Tylko 
siotkorze 

fino le w 
We Francji, rozpoczęły się ml· 

strzostwa Europy w siatkówce. 
Bardzo dobrze w swej grupie ell
minacy jnej zaprezentowali się polscy 
siatkarze. Odnieśli kompl~t zwy
cięstw 1 tym &amym zakwalifikowali 
się do dpcyduJącycb gier finałowych. 
Pokonali kolejno Bułgarię 3:1, wice
mistrzów śWlata. reprezentację 
Wioch 3:1, I w Identycznym stosun
ku reprezentacje. Belgii 3:1. 

Bardzo dobrze rozpoczęły awoJe 
występy siatkarki. Pierwszy prze
ciwnik nle był zbyt w.vmagający. 
Polki wygrały z RFN 3:1. W drugim 
natom\ast spotkaniu postarały ~14} o 
nutą n\esp:idz\ankę pokonując w\e
lokrotne mistrzynie Europy, zespól 
ZSRR 3:2. W ostatnim meczu prze
grały jednak z Rumunia 0:3 I ta 
porażka zadecydowała o tym, lt 
podopieczne H. Wagner:i nie znala
zły się w grqnle 6 najlepszych ze
społów. 

Komplet 
piłkarzy 

punktów 
Anilany 

W kolejnej serii mistrzowskich 
spotkań ekstraklasy pl!kl ręczne .I 
zespół Anilany zmierzył sie dwu
krotnie ze szczecińska F'o11:onia. Ry
wallzacJa tych drużyn była zawsze 
zacięta I wałka ~oczyła sle do koń
cowych minut meczu. Tym razem 
tradycji ole stało sie zadość. I bar· 
dzo dobrze. W sobote łodzianie wy
soko 1>okonali swych rywali 30:19 
(17:9) I w rewanżu również udowod -
nili swa wyższość, wygrywaJac 21:24 
(13:10). Bramki dla Anilany · w obu 
scotkanlach ·strzelili: Kosma 19, Przy
bysz 11. Kamiński 'I. Rollert 5. Wrem• 
bel 4, Jatczak - 7, Michalak 3, 
Dąbrpwski 1 t J, Olak t. Na1wlece1 
punktów dla gości zdobyli: Mańkow· 
ski 16 t K. Cieśla I. 

Wyra~nle zatem POdreperowall swo
je konto Piłkarze Anilany. Szczeitól· 
nie w sobotę w ~r>osób bezanela::!V1· 
ny udowodnili swa wyższość . l"vlko 
w Pierwszvch fragmentach r!o'wal!za
c.11 można było zaobserwować wv
równaną walke. Póżnlel orzewaiia 
11:osp0darzy wzrastała z mlnutv na 
minute. Anilana um\ejetnle roz1trY· 
Wala atak oozycyjny dobrze I aktvw
nie walczyła w obronie l wlele bra
mek zdobvwała. 

. 

il 
.. 

„ __ 

Miłą nlespodzlanJcę • okazji tłwlę· 
la 311-lecla 1140 1 SB aprliwlll swym 
sympa\ykom pięściarze łódzkiej 
Gwardii. Wczoraj na ringu w ha\\ 
przy al. Kościuszki goi.cm oni sil· 
ny zespól Carbo Gliwice, z · którym 
przegrali pierwszy mecz 6:tł. t.o
dzlanle wziętl jednak srogi reY{iln:t, 
wy1rywaJąe wyra&nle tt rywall:łllcJę 

W niedzielę natomiast obserwowa• 
llślIIN bardziej wyrównana walke. Na 
r>oczlltku Anilana obiela orowadzenle 
6:2. Na 3 minuty przed końcem 11oś
c_le wvrównall na 10:10 Pierws23 eo
lowa kończy sle fut lednak trzy. 
hramkowa orzewaiia. Po przerwie 
różnica 1 bramek momentami dz!e
ll!a obu rywali. Go~oodarze jednak 
nod komec meC"zu wvra!nle zwolni
li. co skrzetnle wvkorzvstall Roście. 
Komplet za1em ounktów I onuszcze· 
nie stretv spadkowe! fut niedłu110 
etanie sie faktem 

WYNIKI: Hutnik - Korona 36:23 
ł 33:26 Pogoń z. - Sląsk 1a· 19 1 
26,24, Piotrcovia - Wvbrzete 29:34 
I 23:33, Anl!ana - Pe.goń Sz. 30:19 i 
28:24, Grunwald - Gw„rdia 26:20 l 
i7:18. 

TABELA 

1. Hutnik 
2. Sląsk 
3. Korona 
4. Wybrzeże 
5. Pogoń Sz. 
li. Grunwald 
7. Pogc-ń Z. 
I. Anilana 
9. Gwardia 

to. Piotrcovia 

z 

22:11 
21:7 
16:12 
15:16 
14:14 
14.14 
14•14 
12:14 
10:18 
Z.Zł 

426-359 
349-349' 
370-382 
398-367 
371-340 
347-320 
=ł16-305 
302-308 
307-332 
288-350 

15:5. Oto wynikł . posz:aeg6\rr,yelJ 
walk od musze1 do ciężkiej (na 
pierwszym miejscu łodzianie): 

P oza nami już rewanżo~y P-O
Jedynek I rundy Pucharu 
UEFA pamiedzy francuskim 
zespołem St. Elienne ! wice-

mistrzem Polski - łódzkim Widze
wem. Kibice w kraju nieoredko 
zapomna „czarna środe" rodzimych 
druty n klubowych. Na jwlecej PO· 
chwał za swój wysteo zebrał tylko 
Widzew. Przegrana bowiem 0:3 żad
nej u.1my nie przynosi. a w pewnych 
fragmentach meczu łodzianie mieli 
nawet zdecydowana orzewage nacl 
przeciw niklem posiada Ja cym w swych 
barwa.eh gwiazdy te1 klasy jak: Rep 
i P\atinl. czy czarnoskóry Zimaka. 
i:odem z Nowej Kaledonii. · 

Od 10 lat nikt tu nie wvural 
oglądałem go & trybun stadionu St. 
Etienne pwi;ypamnlała mi sie przed· 
meczowa rozmowa z Holendrem. -
Czy futbol Jest .dla qeble wszyst
kim? - Na pewno nie. Chce mleć 
również Inne przyJemn<>ści w ty
ciu. Bardzo np. oodobalo ml się w 
Hiszpanii. ~ano Lub PO r>oludqiu 
mogłem pójść z żona na plaże. było 
ciepło. wykąpać sie. Moglem troche 
ooleniucllować. Właściwie to mógł
bym już przestać grać w plikę noż
na... - Wiesz jednak o tym. iż na
grodą za przejście do nastepnej run
dy Pt1charu UEFA bedzie 20 tys. 
franków (ok, I tys. dolarów - przyp. 
aut.) Odpawiedzia był szeroki u
"śmlecb Repa. I jeszcze na zakoń
czenie Czytelnikom .,DP" chciałbym 
również zdradzić oewną ciekawost· 
ke dotyczaca slawnel(o Pi·lkarza. Otóż 
na stadionie w St. Etienne spiker 
zawodów, POdaJąc skład l(ospadarzy 
przy nazwisku · Rep wymienił dwa 
Imiona: Nichola. Johny. Otóż w me
tryczce ma on wpisane lmle Nicho
la. Matce Repa Jednak bardzo się 
ono nie padobalo (może dlatego że 
wymyślił Je ojciec) i zaczęła · wofać 
na niel(o Johny, I ood tym właśnie 
imieniem Jest on znany na całym 
świecie.„ 

Urbański paeg1al z Syjudem, ' Bor- · 
kowskl wygra! przez dy~kwallflka
cję w 111 r. -z; Bednarzem, Piiecki 
pokonał jeJnogłośnle Kluszczyńskie
go, Leski wygrał 1ed .1nglośnle z 
Mielniczkiem, Kwapls 0rzeg1ał z 
Tomczakiem A. Misiak zreml~ował 

z Turowskim Krysiak wygrał p1zez 
przewagę w UJ r. z Wletrzyckim, 
Paslewlcz pokonał przez przewagi: 
w ł r. Szczepańskleg.>_ Kubis wy
grał z Pigoniem Jańczak pokonał 
przez p~zewagę w n r. Sówkę, 

Sprawozdanie z tego spotkania 
trzeba rozijocząc od w„ .tkl w ka
tegorH p6łc!ętklej pomiędzy łodzia
ninem Kubisem I gllwlt'Zaninem Pl· 
gonlem. Różn4ca tO lat dzlellla za
wodników. Jeszcze raz mogllśmy sli: 
przekonać, Iż triumfowała młodośc. 
Po dwóch wyrównRoych rundach 
(Kubis liczony, Pigoń (,strzeżenie), w 
trzeciej decydującej fazie walki lo
dzlanln osiągnął wvratną przewagę. 
Kilkakrotnie silnie skontrował ry
wala I w ten sposób przypieczęto
wał swoje zwycięstw-i. A nle zapo
minajmy, Iż zawodnik c~rbo w nie
dawnym meczu z t.,egią wygrał przez 
przewagę z pięściarzem Legli Czer
nlszew,:;klm. Bardzo !łobrze walczył 
również Jańczak. który w n run
rl~ zmusił sędziego do odesłania 
do narożnika przeciwnika, 

Przed wyjazdem z Polski spotka
łem sie z opinia. Iż Francuzi to 
naprawde klasowa drużyna i..." spe
cjalnie przegrała w Łodzi różnica 
je-dne.1 bramki, by w rewanżu mieć 
komplet publiczności i srogo sie 
zemścić na Widzewie. Przypomina· 
no w tym mie.jscu Poledvnek PO· 
między Górnikiem Zabrze i angiel
skim zespołem Tottenham Hotsour . 
Na Sląsku padł rezultat 4:2 dla e;os
pÓdarzy. natomiast w rewanżu dru
żyna P'ohla I Oślizły coniosla kle
sk!l 1 :7. Myśle. iż w te.I francu
sko-polskie.I konfrontacH z taka sv
tuacla n:le mieliśmy do czynienia. 
Nie było widocznej różnicy klas .V 
oomledzv obvdwoma zescolami. Co 
tylko można by!o zaobserwować u 
ooszczel(ólnych zawodników Widze
wa. to bra.k miedzvnarodowee;o o
.grania. W tym przeciwn!cv orze
wyższall nas na pewno Walka 1ed-

. nak bwa zażarta l wvczercujaca 
Schoc<zą.cy do szatni co meczu Ml~ 
chel Platini rzucił sie w oblecia żo
ny I krzyknal: Jak to dobrze. że to 
iu~ coza ńaml... Te słowa nie wv
rr~ii:;i.la komentarza. a nlektórzv 

. orzePOWiadac~e" nie mvllli sie tYl· 
:~o co do 1ednee;o: na stadlonle w 
st. Etlenne by! rzeczywiście kom
plet publicznoąc1. 

(KORESPONDENCJA. vVŁASNA z ST. ETIENm~) 

dziwu dla gry Polaków. J'ego zda- Etlenne potrafilt jednak docenić kla
niem rozsądna taktycznie i;.ra Io· se przeciwnika. W dru)!;ie.1 oolowle 
dzian do momentu utraty drugiej meczu Boniek · „założył Repowi pa. 
bramki mus.Jala wszystkim zaimco- pularna siatkę". czyli orzepuszcze
nować. Kto wie. kończy sprawoz- nie Piłki pomiedzy nogami zawod
danie dziennikarz jak potoczyłyby nika. Wywołało to złość u Holen
sie losy rywalizacll. gdyby do 70 dra. lek zawad~ u publiczności. a 
min. meczu utrzymał sie rezultat kilka Ćhwil później rzęsiste brawa 
1 :o dla st. Etienne? nagrodziły zae;ranie Polaka. Przez 

. . . , cały czas chóralne śpiewy. których 
Publicyści s_co_rt<>wl ~rasy ~rancu- natężenie akurat kumuluje sie na 

sklej dużo m1e1sca po_swlecall :ów· płycie stadionu, nie pozwalały na 
meż paszczegó!nym łodzk1m Piłka- jakieś snokoihe crowadzenie walki' 
rzQl)l. Na1w1ecel nochlebrwch reeen- · 
z.li można bylo przeczytać o Kowe
nicklm. Błachnie. no 1 oczywiście 
Bońku. „L'Equlpe" stwierdza, Iż pol
ski pamocnik miał kilka lnteresuja
cych zagran I patwierdził. że jest 
dużym piłkarskim talentem. Podob· 
na opinie co meczu miało wielu in
nych dziennikarzy francuskich . .któ
rzy zupełnie na serio stwierdzali. 
iż czterech takich cilkarzy w eki· 
pie Widzewa I St. Etienne musiało· 
by pożee;nać sie z rozgrywkami Pu
charu UEFA ... 

Widzewem nie zaobserwowaliśmy te
go, Po sootkanlu rozentuziazmowa
ny tłum w takim oośpiechu opusz· 
czai stadion, Iż 5 kobiet z cleżki· 
mi obrażeniami ciała odwieziono d<> 
szpitala. A późnle.1 w rozllcznych 
kafejkach do późna w nocy pito 
zdrowie swych ulubieńców •.• 

Osobny rozdztał w meczu Widzew 
- st. Etienne stano.wił Holender 
Rep. Cl. którzy mieli okazje 010a· 
dać łódzka rywalizacje zastanawlall 

Po meczu rozmawiałem na temat 
zakończonej r.ywalizacji również 
piłkarzami Widzewa. Zmęczeni. nie 
mogli przeboleć tej POrażki. Byli 
pełni uznania dla klasy przeciwni
ka. Możejko stw-Ierdzil. Iż takieRo 
talentu Jakim · Jest . Zimako Jut daw
no nie widział. Za1moonowalo mu 
szczególnie u Francuzów krótkie 
dosko11ałe prowadzenie Piłki przy 
nodze. T~oklński natomtast podzielil 
sie tym czego z trybun stadionu i 
ekranów telewizora nie można było 
zaobserwować. Otóż przv strzale Re· 
pa (pierwsza bramka przyp_ aut.) 

W drugim meczu te1 e;rupv Pros
na Kalisz przegrała· z Legią Warsza
wa 4:16. 

1. Legia 
2. Carbo 
3. Gwardia 
4. Prosna 

Stal 

56:24 
42:38 
37:43 
25:55 

Widzew 14:6 

Polska prasa chwaliła wysten Wl
rtzewa. co natomiast na ten temat 
pisali dziennikarze francuscy? „L'E· 
qulpe" zamieszcza na pierwszej stro
nie ogromne zd1ecie na którym w 
oelnel eksores.11 walce cokazanv jest 
Rep i 'l'lokińskl. ,.Le Monde':' scra
wozdanie z meczu opatrzy! stwier
dzeniem _; „Mecz w dużym stylu 
Johny Repa Zwyciestwo co wvczer
pującej wa.Ice" „L'Eąulpe" nato· 
miast do sprawozdania swego ·wv
slannlka dal sformułowanie: .. Reo 
Zimako 1 Janvion - wielka trójka 
która chciałby mleć każdy ... ". Dale1 
francuski dziennikarz jest pełen oo· 

Osobny rozdzlail w me02u rewan· 
żowym z St. Etienne stanowili miej
scowi kibice. Przyznam szczerze, iż 
tak zore;anlzowanej publiczność! I tak 
żywiołowo dopine;ujacej swych pupi
lów· jut dawno nie widziałem. Wiek 
nie g.rał tutaj roli. Jut o godz. Il 
rano (początek spotkania o e;odz. 20.30 
przyp, aut.) pierwsi kibice zaczeli 
zajmować miejsca na · stadionie . 
Wszvscy ubrani na zielono. coczaw
szy od . fantazyjnych oeruk a skoń
czywszy na butach. Roze;rzewaJacych 
sle Piłkarzy Widzewa POwltały na 
płycie stadionu potetne gwizdy. A 
naJbardtlei nle mol?li fanatycy St. 
Etlenne przeboleć. gdy po celnych 
strzałach 'piłka znajdowała sie w Tak walczono podczas środowego meczu St, Etlenne - Widzew 
bramce. Traktowali to jako zły o- Fot.: ASSE 

.• czul" oilke na nodze. ale uderze
nie było tak silne, I~ odrzuciło mu 
nogę do tylu. Piłkarze Widzewa nie 
zawiedli chyba swych zwolenników 
w te.1 pucharowe.i rywalizacll. Wal· 
czyli lak równy z równym, Od JO 
lat żadna z zagranicznych· drużyn 
nie odniosła tutaj zwyclestwa. Trzv
krotnie przegrywa·! w St. Ettenne 
holenderski zespól PsV Eindhoven 
ub.iegloroczny . zdobywca Pucharu 
UEFA. W drugiej rund.de. · PO WI· 
dzewie, Holendrzy właśnie beda 
przeciwnikiem Francuzów Czy l tym 
ra~m zostawia punkW w st. Etien· 

Bardzo dobrze w nlerw.szym me
czu rewanżowej rundy ellmlnacY.1-
nych spotkań e;rur>owych w I lldze 
Pieśclarsk!el zaorezentowall sle nieś· 
clarze beniaminka ekstraklasv 
lódzklef:lo Widzewa. Przel?rall oni oo 
bardzo zac!etvm oofedvnku na rlniru 
w Rzeszowie ze Stala R:t4. Oto wy
niki coszczei:tólnvch walk od musze1 
do cieźklel (na olerwszvm mlefrcu 
łodzianie). Maczuł!a (Stall zdobył 
cunktv walkowerem. Boe;daJ\skl zre
misował z Kooclem . Snonek orze· 
e;rał 7 Szumskim . M. Przvhvlskl WY
e;ral ze Skrzvokiem Wnek oneP-r1t•J 
z Osetkowsklm ,Jończv1< orzP~rat 
orzez orzewge w T starciu z Bry
rlaklem. Pochwatka zremisował z 
Laskiem <kontuz1a łodzianina w TI 
rundzie). Sobczak zremi•ewal " Ja· 
nowskim. -lal!lel!o zremlmw:il z Wó1-
clkiem I Kolasiński crzei;irał z Młyń
czak.Jem. 

men dla swych ouollów. Ktoś pro
ponował Bońkowi by napił sle z 
nim wina. z kolei cewna cześć try. 
bun wznosiła okrzyki: Boniek. Bo
niek, zaśpiewaj plosenke. Skad nar.
e;Ie ten pomysł, to już pozosta
nie ich tajemnica. Za~ochanl w St. 

Ponoć z dopingiem nie zawsze tak 
Jest. Wówczas organizatorzv włącza
ją .przez megafony hymn St. Etien
ne pobudzając tym samym do bar
dziej aktywne! POStawy zwolenni
ków „zielonych". Podczas meczu z 

sle zapewne czy to jest ten sław
oy, znany na całym świecie oi!kai:z. 
W St. Etlenne przerósł sam siebie. 
Zdobył 3 bramki I urósł do miana 
bohatera Franc.li. Widać było. że ma 
ochOte do gry · l chce wp.Iczyć. Gdy l).e? •• „ ANDRZEJ SZYMAięsKI , 

TABELA 

1. Gwardia 
2. Stal 
3. Widzew 
ł. Górnik 

50:30 
44:36 
35:4!; 
31:49 
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